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francja nabyla 25 procent naity 
rumuńskiej, przeznaczonej na cksporí 


Bukareszt, 22. 4. (R) Między pełnomocni- 
kiem 30-tu francuskich przedsiębiorstw, Leo- 
nem Wenger, a rumuńskim ministrem gospo- 
darki Bujoi i 1$-ma przedstawicielstwami ru- 
muńskimi, podpisany został kontrakt kupna, 
dotyczący zakupu ponad 400 tysięcy ton pro- 


Hisforyczne wydarzenie 


duktów naftowych; których dostawa nastąpić 
ma pomiędzy l-szym kwietnia 1939 r. a 31-ym 
marca 1940 roku. 

Zawarta transakcja odda do dyspozycji Ru- 
munii ponad 500 milionów franków na pokry- 
cie płatności rumuńskich we Francji, 


W. Brytania wprowadza obowiązko- 


wą służbę 


Londyn, 22. 4. (R). „Daily Telegraph and 
Morning Fost“ pisze, że sprawa zwiększenia 
potencjału ludzkiego stała się tak pilna, że pre- 
mier Chamberlain postanowił sprawę tę posta- 
wić na porządku dziennym najbliższego ple- 
narnego posiedzenia gabinetu. W kołach woj- 


skowych sądzą, że pobór młodych ludzi od 18' 


do 20 lat, umożliwiłby przygotowanie niezwo- 
cznego intensywnego wyszkolenia młodej ar- 
mii, liczącej około 500 tysięcy ludzi. 

* % * 

Londyn, 22. 4. (R) Dzisiejsze dzienniki an- 
gielskie donoszą, że tradycyjne, odbywające 
się raz w roku posiedzenie budżetowe gabine- 
tu angielskiego, wyznaczone na nadchodzący 
poniedziałek, poświęcone będzie nie hudżeto- 
wi, lecz sprawie wprowadzenie obowiązkowej 
służby wojskowej 

„Daily Telegraph“ informuje, że sprawa ta 
wpłynęła nagle i w formie bardzo pilnej, tak, 
że Chamberlain postanowił nie odkładać jej 
do zwykłego środowego posiedzenia gabinetu 
lecz załatwić na posiedzeniu budżetowym. 

Jednym z powodów pośpiechu są telegra- 
my, jakie Fexresgn Office otrzymało z Paryża 
Rząd francusxi wywiera szczególnie silny na- 
cisk na Londyn, żądając zerwania z dotych- 
czosawym systemem dobrowolnej rekrutacji, 
jako mało wydajnym. 

W pewnej mierze do tej decyzji 
Chamberlaina przyczniła się zapewne i prasa 
niemiecka, dowodząca, że Anglia nie zamierza 
mię bić, ponieważ nie stwarza nawet odpowie- 


OKAZJA? 


RĘKAWICZKI 


cielęch — najnowsze fasony 
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JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


wojskową 


dniej armii. W francuskiej opinii publicznej 
argumenty niemieckie znalazły jakoby silny 
oddźwięk, toteż rząd angielski postanowił o- 
balić je za jednym zamachem i zerwać ze stu- 
letnią tradycją ochotniczej służby. 


Suma ta odpowiada około 25 proc. warto- 
ści rumuńskiego eksportu nafty, co stanowił 
duży odsetek, jeśli wziąć pod uwagę, że na- 
turalne rynki zbytu Rumunii znajdują się ra- 
czej w basenie naddunajskim i we wschodniej 
części Morza Śródziemnego. 


Wreszcie fachowcy wojskowi stwiedzają, że 
rekrutacja ochotnicza daje stosunkowo słabe 
wyniki i że przy obecnym tempie zgłoszeń An- 
glia nie potrafiłaby wyćwiczyć odpowiedniej 
ilości ludzi nawet dla obrony własnego tery- 
torium. 

Oczekują, że gabinet już na poniedziałko: 
wym posiedzeniu poweżmie zasadniczą uchwa 
łę o wprowadzeniu obowiązkowej służby woj- 
skowej. Pod broń mieliby być powołani męż- 
czyżni w wieku 18, 19 i 20 lat, a więc około 
pół miliona ludzi. Ministerstwo wojny przygo- 
towało już pomieszczenia, broń i ekwipunek 
dla nowozaciężnych żołnierzy. 


Holandia, Belgia i Litwa 
odpowiedziały Hitlerowi 


Paryż, 22. 4. (R) Wielkie zainteresowanie , czuje się bezpieczna na przyszłość, 


w kołach politycznych budzi ankieta rządu 
Rzeszy, który, jak wiadomo, zwróci się do 
niektórych państw, wymienionych w orędziu 
Roosevelta, z zapytaniem, czy czują sie zagro- 
żone przez Niemcy. 

Pierwsze odpowiedzi nie wypadły zbyt za- 
dowalająco dla Rzeszy. 

Dotąd nadeszły jakoby trzy odpowiedzi. 

Holandia oświadczyć miała wręcz, że nie 


Belgia odpowiedziała w formie dwuznacz- 
nej, że „ma nadzieję, iż nie potrzebuje się o- 
oawiać niczego ze strony Niemiec“, 

Litwa użyła jakoby fomuły, że „nie sądzi, 
by była zagrożona przez Niemcy“. 

Przy tego rodzaju odpowiedziach nie jest 
pewne, czy kanclerz będzie mógł'się nimi po- 
służyć jako argumentem w polemice z Roose- 
veltem. 


Wyjazd min. Romana do U. $. A. 


W programie: rozmowy z amerykańskimi sferami gospodarczymi 


Warszawa, 22. 4. PAT. W dniu 22 bm. p. mi- 


premiera | nister przemysłu i handlu Antoni Roman w 


towarzystwie p. wiceministra komunikacji inż, 
Aleksandra Bobkowskiego udał się na zapro- 
szenie rządu Stanów Zjednoczonych do No- 
wego Jorku, gdzie weźmie udział w uroczysto- 
Ści otwarcia międzynarodowej wystawy oraz 
pawilonu polskiego bogato obesłanego ekspo- 
natami reprezentującymi naukę polską, sztu- 
kę, wytwórczoć itp. 

P. minister zetknie się na miejscu z amery- 
kańskimi kołami gospodarczymi i przeprowa- 
dzi szereg rozmów gospodarczych z czynnika- 
mi rządowymi oraz polskimi sferami gospo- 


darczymi. 

Pan minister odwiedzi również w Stanach 
Zjednoczonych ważniejsze ośrodki Polonii ą- 
merykłańskiej, co przyczyni się niezawodnie 
od pogłębienia jedności i współpracy Polonił 
z macierzą, a m. 

Z p. ministrem wyjechał szereg czołowych 
razedstawicieli prasy warszawskiej z w. pre- 
zese Związku Dziennikarzy R. P. Hieroni- 
mem Wierzyńskim na czele. 


Odjazd nastąpił w dniu 22 bm. z Gdyni na 
statku „Batory“. Powrót p. ministra przewi- 
dziany jest pod koniec maja br. 
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NA POSTERUNKU: 
TRAGEDIA „NIELEGALNYCH 


(D. L.) KRAKÓW, 23 kwietnia. na własną rękę i bez niczyjej kontroli „Ore 
Wstrząsająca tragedia, która rozegrała ganizują” aliję niejako zawodowo, żerując 
się oneguaj w porcie hajfskim na tle niewpu- ta niedoli najnieszczęśliwszych, ci zaś, nie 
szczenia do kraju i odesłania na pełne morze mając często innego wyjścia, chwytają się 
transportu „nielegalnych” 430 emigrantów, przysłowiowej brzytwy i dają się nakłonić 
odbywających podróż na małym statku gre- do różnych imprez awanturniczych, skaza- 
ckim „Asimi” (kapitan statku skazany zo- nych z góry na niepowodzenie. Raz to będzie 
stał przez sąd okręgowy w Hajfie na dzie- Hajfa, innym razem Szanghaj, Buenos Ai- 
więć miesięcy więzienia), tragedia ta, powta- res, czy Rio de Janeiro — na wszystkich 
rzająca się w ostatnich tygodniach niestety szlakach żydowskiej tułaczki grasują różne- 
coraz częściej, posiada dwa oblicza. Jedno go rodzaju aferzyści, którzy obiecują jakieś 
ujawnia bezprzykładne okrucieństwo przepi- nieistniejące możliwości i miraże imigracyj: 
sów  imigracyjnych, nie uwzględniających ne, wyciskając nieraz ostatniego grosza od 
beznadziejnej sytuacji nieszczęśliwych wy- nieszczęsnych tułaczy. Nasze społeczne in- 
gnańców i bezdomnych tułaczy, zwolnionych stytucje imigracyjne, a jeśli chodzi o aliję — 
często z hitlerowskich katowni tylko pod tym oficjalne czynniki nasze, powinny ująć w 
warunkiem, że natychmiast wyemigrują — swe ręce ścisłą kontrolę nad wszelkimi tego 
a nie znajdują schronienia w kraju żydow- rodzaju „imprezami”, które urządza dziś kto 
skim. Sceny dantejskiego piekła są niczym chce i nie chce, pogłębiając tylko tragedię 
wobec nieludzkich cierpień, na jakie skazani i beznadziejne położenie uchodźców z hitle- 
są ci „nielegalni”, kiedy po tragicznej wę-| 
drówce na małej łupince greckiej, ukazuje 
im się nareszcie ląd ojczysty, zwiastujący 
nadzieję nowego Życia, a równocześnie zja- 
wia się motorówka straży granicznej, z góry 
już poinformowanej widocznie przez konfi- 
dentów o nadchodzącym „transporcie”, — 
rozpoczynającej z całą surowością prawa 
czynności urzędowe”. Krew ścina się w ży- 


OWY DOM w Warszawie 


B. G. K. zł. 35.000. -. Dopłata zł. 165.000 —. | 


Proszę zwracać się w sprawie sprzedaży pisemnie lub 
telefonieanie pod adresem Ch. Berliński, Sosnewiec, | 


Wiejska 14, telefon 624-38. 


rowskiego piekła. „aha 

A niezależnie od tego mustmy Kontyfuo- 
wać z całą energią walkę o otwarcie bram 
Palestyny dla tysięcznych rzesz bezdomnych 
tułaczy, błąkających się dziś po wazystkich 
morzach i oceanach. Musimy poruszyć an: 
gielską opinię publiczną, która z pewnością 
zaprotestuje przeciwko tym nieludzkim pra- 
ktykom, jakie odbywają się u wybrzeży pa- 
lestyńskich wobec wynędzniałych kobiet, 
starców i dzieci, których nie wpuszcza się 
nawet do — obozu koncentracyjnego dla 
uchodźców, bo i o to już prosiły naczelne in- 
stancje jiszuwu, mimo całej bolesnej para- 
doksalności takiej instytucji w Palestynie. 
Nie ma nielegalnej imigracji żydowskiej 
do Palestyny! — takie płwinno być nasze 
bezwzględne żądanie, z którym trzeba pójść 
bodaj do Międzynarodowego Trybunału w 
Hadze, co zresztą zapowiedział przed paru 
dniami Ben Gurion. 

W swej pamiętnej mowie w Nahalal przy- 
wódca ruchu syjońskiego w głębokim rozgo- 
ryczeniu rzucił słowo o „nowych metodach” 
i nowych drogach naszej akcji politycznej. 
W obliczu tragedii, jaka rozegrała się w Haj- 
fie, której epilog rozgrywa się w tej chwili 
niewiadomo gdzie — na pełnym morzu, gdzie 
błąka się teraz z 430 „nielegalnymi” okręt 
grecki „Asimi” — sądzimy, że nowe metody, 
zapowiedziane przez prezydenta Mwiatowej 
Organizacji Syjonistycznej, winny czymprę- 
dzej znaleźć zastosowania. 


łach, gdy czyta się rozpaczliwy apel o pomoc | mem 
i ratunek — do prasy wszystkich krajów cy- 
wilizowanych, wystosowany przez ofiary na- 
zistowskiego regime'u, prześladowań i obo- 
zów koncentracyjnych, przez ludzi żyjących 
na okręcie w najstraszliwszych warunkach 
zdrowotnych, schorzałych i głodnych, któ- 
rych policja portowa trzyma na uwięzi w 
przystani. by potem odesłać cały ten trans- 
port nieszczęśliwców na „okręcie-widmie” — 
bez środków żywności, bez kropli wody na- 
wet — na pełne morze, na dalszą tułaczkę, 
oznaczającą dla tych ludzi nieuchronną 
śmierć w męczarniach. 

W czasach pogardy i okrucieństwa zakra- 
wa na naiwność odwoływanie się do uczuć 
ludzkości i do sumienia, Ależ chodzi przecież 
w tym wypadku nie o naród... pikielnauby 
pruskiej, lecz o naród Balfourów i Baldwi- 
nów, chodzi o oficjalnych przedstawicieli 
społeczeństwa, które w tragicznych dniach 
pogromów w Niemczech zdobyło się na szla- 
chetny odruch współczucia, wyrażający się 
konkretnie w setkach tysięcy funtów prze- 
znaczonych na akcję pomocy dla uchodźców. 
Za to co się dzieje z „nielegalnymi” emigran- 
tami u wybrzeży palestyńskich, odpowie- 
dzialność spada na rząd brytyjski, który 
wbrew uroczystym przyrzeczeniom pozosta- 
je głuchy na wszelkie wołania o otwarcie 
kram Palestyny, wprowadzając coraz to no- 
we ograniczenia pod kątem widzenia osła- i e b 
wionego „maksimum politycznego”. Stosuje j rzenia szpaleru w czasie przejazdu z lotniska 
się drakońskie rygory wobec „nielegalnych” | do poselstwa włoskiego reprezentanta Mussa- 
od strony morza, na granicy naturalnej z | liniego. Ustalono również, że mer miastą ser- 
Zachodu, gdy wiadomo przecież, że granica, decznie powita gości włoskich. 
wschodnia w ogóle nie jest strzeżona| Rzym, 22. 4. PAT. Sekretarz partii faszystow- 
i że przekraczały ją wielokrotnie w jedną skiej min. Starace, włoski minister robót pu- 
i drugą stronę zbrojne bandy terrorystyczne blicznych i podsekretarz stanu do spraw al- 
Arabów, niepokojących kraj swą zbrodniczą bańskich udali się do Albanii. 


działalnością. Przeciwko tym praktykom! 
trzeba jak najenergiczniej zaprotestować, Obywatelstwa honorowe 


gdyż jakkolwiek mają one może oparcie w dla Mussoliniego i Ciano 

martwej literze ustaw imigracyjnych, to y Tirana, 22. 4. PAT. Albańska rada ministrów 

ima Eprzęecce fr Aonązemy z poczuciem adała Mussoliniemu godność obywatela hono- 

luszkości, Z duchem zobowiązań wziętych na rowego wszystkich miast w Albanii, a min. 

n Wielką Brytanię wobec Narodu Grano godność obywatela honorowego m. Ti- 
Granicząca z okrucieństwem bezwzględ- 

ność władz imigracyjnych, będąca rezulta-| 

tem pewnej określonej linii politycznej regi- A 

me'u mandatowego w erze p. Malcolma Mac 15 maja 

Donalda, — to jedna strona bolesnej trage-| Burgos, 22. 4. PAT. Ogłoszono tn, ż 

dii „nielegalnych”. Ale sprawa ta ma i drugą „święto zwycięstwa” obchodzone będzie w 

stronę, która nas już dotyczy, Oto mamy Hiszpanii prawdopodobnie w dniach 14 1 15 

wrażenie, że poza czynnikami odpowiedzial- | maja, Defilada w Madrycie przed gen. Fran- 

nymi, ate TIE Ch pios nad alija co odbędzie się 15 maja, 

w różnych jej postaciach, mamy też do czy-, e an e 

nienia z pewnymi elementami, które nie kie- Pancernik niemiecki w Bilbao 

rując się poczuciem odpowiedzialności, same, | Bilbao, 22. 4. PAT. Niemiecki pancernik „Ad+ 


| Oficial 


Londyn, 22. 4. (ch) Urzędowo został ogłoszo- 
ny program wizyty króla Jerzego VI i królowej 
Elżbiety w Stanach Zjednoczonych. Komuni- 
kat ten kładzie zarazem kres pogłoskom o od- 
wołaniu wizyty na skutek sytuacji międzyna- 
rodowej. Wizyta odbędzie się w okresie od 7 
do 11 czerwca. Specjalny pociąg pary królew- 
skiej minie granicę między Kanadą a Stanami 
Zjednoczonymi w dniu 7 czerwca przy wodo- 
spadzie Niagary. 8-go odbędzie się uroczysty 
bankiet w Biłym Domu. Następnego dnia uda 


Tirana, 22. 4. PAT. Wczoraj wieczorem ob- 
radowała rada ministrów. M. in. tematem na- 
rad była sprawa utworzenia narodowej partii 
faszystów albańskich. Wydano polecenia, aby 
wszystkie budynki publiczne w ciągu dnia ju- 
trzejszego, t. j. w niedzielę były ozdobione fla- 
gami w ciągu dnia, a wieczorem iluminowane. 
Ludność i młodzież szkolną wezwano do utwo- 


Defilada w Madrycie --- jednak 


na wizyła brytyjskiej 
pary królewskiej w Stanach Zjedn, 


się para królewska na jachcie prezydenta Roo- 
sevelia do Mount Vernon, historycznej posia- 
dłości Jerzego Waszyngotna i zwiedzi grób a- 
merykańskiego bohatera. Wieczorem odbędzeł 
się w ambasadzie brytyjskiej w Waszyngtonie 
uroczysty obiad wydany przez parę królewską 
na cześć prezydenta Roosevelta. Następne dni 
będą poświęcone zwłedzaniu wystawy świato- 
wej w Nowym Jorku oraz pobytowi we wiejs- 
kiej posiadłości prezydenta. 


m. A 


-A u 


Albania „wita” okupantów 


rany. Równocześnie wprowadzono jako obo» 
wiązkowy t. zw. „ukłon rzymski“ przez pod- 
niesienie ręki. Przemianowano nadto szereg us 
lic w stolicy Albanii, nadając im miana Króla 
i Cesarza włoskiego, Królowej Heleny, hr. Cia- 
no i t. p. Jedna z głównych ulic miasta otrzy» 
mała już ostatnio nazwę Benito Mussoliniego, 


Namiestnik włoski dla Albanii 


Rzym, 22. 4. PAT. Agencja Stefani domosi: 
Dekretem królewskim mianowany został Fran. 
cesco Jacomone di San Savino, dotychczasowy 
minister włoski w Tiranie, namiestnikiem ge 
neralnym, 


Na granicy 
albańsko-jugosłowiańskiej 


Rzym, 22. 4. PAT. Agencja Stefani donosi 4 
Tirany, że włoskie władze wojskowe nawiązały 
na granicy jugosłowiańsko-albańskiej kontakt 
4 jugosłowiańskimi władzami wojskowymi, 
Nawiązanie łączności miało serdeczny charak- 
ter. , 


O O e 


miral Scheer“ przybędzie dziś na 5-dniowy pm 
stój do portu w Bilbao, 


———PO— 


Transport legionistów z Hiszpa- 
nii przybył do Genui 

Genua, 22. 4. PAT. Kilkaset legionistów wło» 
skich, powracających z Hiszpanii przybyło pa- 
rowcem „Firenze“ a Sewilli do Genuk 
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Podpisz subskrypcję na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej -- 


wpłać należność do kas -- uczyń fo jeszcze dziś!! 


Nasza akcja na rzecz dozbrojenia Armii 


Składam - aby nie było wojny... 


mówi 4-lefni ofiarodawca na F.O.N. 


Lista ofiarodawców, którzy zgłosili się u nas 
z darami na Fundusz Obrony Narodowej, zawiera 
dzisiaj serię nowych nazwisk. Ciekawe, a równo- 
cześnie vochwały godne, że obok darów pienię- 
żnych wpływają dary w złocie i srebrze. 

Wzruszający był wczoraj moment, kiedy w admi- 
nistracj niszego pisma zjawił się 4-letni Ignaś 
Frischer, który składając równocześnie dwie 
srebrne 5-cio koronówki i srebrny widelczyk, o- 
świadczył równocześnie: „Składam — aby nie było 
wojny... 

Te słowa dziecka jakże pełne są wymowy. Świad- 
czyć mógą one pochlebnie o nastrojach wśród 
społeczenstwa, które spieszy z darami, byleby 
awiększyć siłę zbrojną naszego państwa, będącą 
najiepszą gwarantką trwałego pokoju. 

Dentysta p. Bernard Cyzer złożył u nas sztabkę 
złota 20-karatowego, wagi 39 gr wartości około 
300 zł., uzyskaną z opiłków przy obróbce prac 
dentystycznych. Intencją ofiarodawcy jest, aby 
czyn jego znalazł jak najwięcej naśladowców w 
kołach dentystów» 

Poniżej podajemy wykaz osób, które w admini- 
stracji naszego pisma złożyły dary na Fundusz 
Obrony Narodowej: 

złotych 

Firma A. Schenker, Hurtowny Skład Że- 
laza, Kraków, Bonifraterstka 3. 

Menasche Fisch, Karsy p. Greboszów 

Wyrób Cukierków „Tatra“, właściciel 
Majer Immengliick, Kraków XXII, Ry- 
nek 13, 

Personel Firmy „Polski Dom Handlowy*, 
Krischer, Kraków, Zwierzyniecka 6. 

Pinkas Gold, Kraków, Brzozowa 17. 

Dr. Eryk Dornfeet, lekarz, Kraków, Sa- 
rego 9. 

M. Halpern, Kraków Poselska 18, 2 obli- 
gacje 3% Pożyczki lnwestycyjnej po 
100 zł. , 

Inż. Ryszard Mandelbaum, Kraków, Żu- 
ławskiego 4, 2 obligacje 6% Pożyczki 
Narodowej po 50 zł. 

Dr. Salomon Mahler, Kraków, Starowiśl- 
na 12, 1 obligacja 4% Pożyczki Konsoli- 
dacyjnej na 100 zł. 

Lazar Riegelhaupt, Kraków, Fałata 11b, 
2 obligacje 6% Pożyczki Narodowej po 
50 zł. 

Zygmunt Wiener, 
srebrnych. 

Z Tistlowitzów Dr. Szurekowa, Kraków, 
Koletex 8, 8 łyżeczek srebrnych (1 poła- 
mana), złoto dentystyczne, 2 blaszki sre- 
bra, scebrne obcążki do cukru, 6 koron 
austr, 1 guiden gdański, Koron cze- 
skich «4.80, 50 fenigów niem. oraz mo- 
nety miedziane i niklowe. 

Dentysta Bernard Cyzer, Kraków, Bato- 
rego 25, zztabka złota 20 karat, wagi 
39 gramów. 

Ignaś Frischer, Kraków, 
10 koron austriackich, 
widelczyk. 


100.— 
100.— 


25.— 


50— 
20.— 


10— 


Dziedzice, 8 obrączek 


Katarzyny 4, 
wraz srebrny 


305— 
Poprzednio wykazane 61.996.20 


Razem  62.301.20 


bras 10 koron w złocie, obiigacje nominalnej war- 
łoóści 3.300 zł. 3% Bon Skarbu Państwa na 71 zł., 
papierośnicę złotą, 15.50 guldenów gdańskich, 
74.80 koron czeskich, 10 fr. fr. w złocie, 1 sztabka 
złota 20 karat. wagi 39 gramów, 16 koron austr. 
w srebrze, złoto dentystyczne, oraz dary w sre- 
brze. 
* * * 

Dalsze dary na F. O. N. składać można w Admf- 
nistracji naszego wydawnictwa, wzgl. na konto 
P. K. O. Nr. 400-630. 


Wszyscy ofiarodawcy na F. O. N. składający 
dary w naszym wydawnictwie otrzymają za na- 
szym pośrednictwem oryginalne poświadczenia 
Komitetu zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej, 
opiewające na ich nazwiska. « 


Dalsze subskrypcje 


W Związku Kredytowym dla Rzemiosła i Han- 
dlu (Poselska 18) subskrybowali m. in.: Związek 
Kredytowy dla Rzemiosła i Handłu (Poselska 18) 
i firma I. Abrahamer, ul. Łobzowska 5. (firma ta 
łącznie subskrybowała zł. 4.000) po zł. 1.000. Stow. 
Żydowskich Rękodzieliników (Podbrzezie 6), Stow. 
„Ahawas Raim“ (bożnica przy ul. Spitalnej), Kasa 
„Gemilas Chesed* przy Stow. Ahawas Raim, Ma- 
urycy Westreich, Ferdynand Flieg po zł. 500. 
Abraham Friihauf zł. 300, Izrael Lipner zł. 260, 
Izrael Teitelbaum, Józef Tempelhoff, Cech żydow- 
skich Złotników i Jubilerów, Cech Żydowskich 
Kuśnierzy, Gusta Natowicz, Moses Braw, Jakub 
Goldschmiedt po zł. 200. Cech Szklarzy Żydow- 
skich, Cech Fryzjerów żydowskich po zł, 100. Itle 
Lea Zabner (Grodzka 69) zł. 1.000. 

* * * 

W Powszechnym Banka Kredytowym subskry- 
bowali w dalszym ciągu: „Altesse-Wisła" S. A., dal- 
szych zł. 2.000, J. L. Bacheister i Ska zł 1.500, 
Drnkarnia Narodowa N. Telz i Ska, oraz wła- 


PKO 


Pieczątki: „Subskrybowaliśmy 
sæ 3 Wy?“ 

Pieczątki z napisem: „Subskrybowaliśmy — a 
Wy?* są do nabycia w lokalu L. O. P. P. przy ul. 
Karmelickiej 34, w cenie 1 zł„ oraz zł. 0.50. 

Równocześnie Zarząd L. O, P. P. upoważnił 
firmę Aleksader Fischhab, Kraków Grodzka 46, do 
sprzedaży tych pieczątek w takiej samej cenie, 
Uzyskane ze sprzedaży pieczątek kwoty zostana 
użyte na propagandę Pożyczki, 


Składki na F. O. L. 


Na Fundusz Obrony Lotniczej złożyli ostatnio, 
m. in. Mgr. Józef Koperski (Karmelicka) zł. 100, 
p. Jadwiga Koperska zł. 50, Wisia Koperska, ucze- 
nica II. kl. Gimn. zł. 20, arch Zbigniew Odrzywol- 
ski, przedsiębiorstwo robót inż.-budowl. zł. 1.000, 
Inż. Witold Markus zł. 1.000, Firma Preger i Wald- 
mann zł. 300, Dr. Maksymilian Willer zł. 500, Za- 
rząd i Rada Nadzorcza Gosp. Zakł, Krdytowego 
zł. 1.000, 

Wśród darów na F. O. N. należy wymienić dar 
pp. Adama i Stefanii Zelnikerów w Jazowsku — 
złoty zegarek damski z 8 brylancikami, N. N. em. 
3 dziesięciorubłówki złote i 20 koron austr. srebr- 


najlepsze zabezpieczenie przed 


niespodziankami życiowymi. 


ściciel Napoleon Telz zł. 12.000, po zł. 1.000 Jakub 
Schmidt, Szymon Silbiger, Józef Penzer, Wiedeń- 
ska Fabryka Pasów Goldberg i Scharf, Lenchter i 
Dunkelblau. Urzędnicy i robotnicy fabryki Edward 
Lutz, Polska Fabryka farb i lakierów, ska z o. 0. 
zł. 2.240, Izak Englander zł. 600, urzędnicy firmy 
Polski Lloyd S. A. zł. 1.300, „„Textopol* ska z o. 0., 
Fabryczny skład towarów włókienniczych zł, 500, 
Abraham Engelstein zł, 500. 
sę * 

W Domu Bankowym A. Holzer w Krakowie, do 
dnia 22 kwietnia 1939 r. subskrybowało 814 sub- 
skrybentow na ogólną kwotę zł. 607.000; w dalszym 
ciągu subskrybowali między innymi: Zarząd Gmi- 
ny wyznaniowej Żydowskiej w Krakowie zł. 10.000, 
po zł. 3.000: Salon Malarzy Polskich, Zakłady Gra- 
ficzne „Akropol“, Henryk Frist i Ska, właściciele 
Dr. Juliusz Frist i Dr. Józef Frist, Fabryczna Far- 
biarnia Futer R. Fröhlich i Ska, sp. z o. o. Juda 
Dresner, Kraków zł. 2.600, Hirsch i Zachra Ajzen- 
sztat zł, 2.000, Dyr. Jakub Schóngut zł. 1.600. Po 
zł. 1.500: Stowarzyszenie Domu Sierót Żydowskich, 
Dietla 64, Jan Bandet i Debora Bandet, Dr. Filip 
Eisenberg. Po zł. 1.000: Saul Stieglietz, Dr. Leo- 
pold Bader, adwokat, K. i R. Moor, Samuel Plucze- 
nik, areh, Herman Gutman, Dr. Ignacy i Ada Lan- 
dauowie, Izydor Landau, Przemysł drzewny, Małka 
i Izak Rosenzweig. Dr. Helena Griinzweig zł. 700, 
Dyr. Karol Singer zł. 600. Po zł. 500: Dr. Stanisław 
Liwszyc 1 Dr. Salomea Liwszyc (oprócz subskrybo. 
wanych w Ubezpieczalni Społecznej zł. 600), Sto- 
warzyszenie L Bursa Żydowskich Sierót Reko- 
dzielników, Willy Hauser, Szymon Esterowicz, Dr. 
Maksymilian Nadel, Dr. Leopold Jakobsohn, Igna- 
cy Berenhaut, Jchiel Fróhlich, Zygmunt Eule, Dr. 
Izydor Leuchter, Markus Neumann, Ignacy Pre- 
tzel. Juliusz Adam Eisenberg, J. Meth. 


nych. Dr. Artur Herstein 5 dziesięciorublówek zło- 
tych i t. d. Dr. Hersten oprócz tego subskrybował 
Pożyczkę w wysokości zł. 300. 


Giełda Zbożowo-Towarowa 
na P, O. P, 


Giełda Zbożowo-Towarowa w Krakowie sub- 
skrybowała na cele P. O. P. kwotę zł. 2.000, a per- 
sonel biura Giełdy łącznie zł. 540. Kwoty powyższe 
zostały w całości wpłacone. Akcja zbiórkowa mię- 
dzy członkami Giełdy na cele F. O. N. przyniosła 
dotychczas zh 1205. 


Wzrost wpływów na P, O. P. 


Tarnów 22. 4. W ostatnich dniach wzrosła zna- 
cznie ilość subskrybentów na P. O. P. przy czym 
podkreślić należy ofiarność świata pracy. Komi- 
tet obywatelski pod przewodnictwem starosty Syski 
czyni starania, aby akcja subskrypcyjna w Tar- 
nowie i powiecie objęła jak najszersze warstwy 
społeczeństwa. Przed ustawionymi na ulicach mia- 
sta tablicami, na których umieszczone są nazwiską 
subskrybentów kwoty deklarowane gromadzą się 
liczne rzesze ludności, które głośno komentują od- 
nośne cyfry przy poszczególnych subskrybentach. 
Nasilenie ofiarności wzrasta æ każdym dnięm i 
nie ulega watpliwości, że przy kasie subskryncyj- 
nej nie braknie żadnego obywatela, Wielki udział 
w subskrypcji wykaznje też ludność żydowska a 
wzruszającą jest deklaracia pożyczkowa wdów ń 
sier: t żydowskich po inwalidach wojennych, któ- 
re subskrybowały na P. O. P. około 2.000 zł W 
Naibliższych dniach rozpoczną swą czynność k 
misje kontrolne, które kontrolować będą wszystkie 
zakłady pracy, zatrudniające pracowników, €ezy 


| uczyniono zadość obowiązkowi obywajelskiemu, 


Nie, wcale nie jest | jasne! 

W związku z naszym zarzutem, że krótko- 
wzźrocznością była radość ze zwycięstw gen. 
Franca, „I. K. C.“ po raz drugi wraca do tego 
tematu. I dla zadokumentowania, jak słuszna 
była radość z każdego zwycięstwa gen. Fran- 
co, objawiana tak dobitnie na łamach „I. K. C.*, 
pismo to ogłasza „dokument“ i zapytuje god 
naszym adresem „Czy teraz... jasne? — „Nowe- 
mu Dziennikowi“ do wiadomości“. „Doku- 
ment“ brzmi następująco: 

Paryż, 21 kwietnia (ry) Francuska policja 
graniczna w Cerberes zdecydowała się na o- 
twarcie bagażu, nadanego w dniu 10 lutego 
br. tuż przed wkroczeniem wojsk  narodo- 
wych w dużych ilościach przez hiszpańskich 
bolszewików do Francji. Bagaż ten dotych- 
czas leży w pogranicznych urzędach poczto- 
wych i kolejowych. 

Między innemi otworzono oibrzymich roz- 
miarów kufer z napisem: „Bagaż dyplomaty- 
czny — Alvareż del Vayo”. 

Zawartość tego kufra przeszła wszelkie ©- 
czekiwania. Zamiast dyplomatycznych doku- 
mentów, które — jak przypuszczano — były 
hiszpański minister spraw zagranicznych del 
Vayo zamierzał wywieźć zagranicę, znajdo- 
wały się w kufrze bezcenne klejnoty, biżute- 
ria, kielichy i monstracje złote, drogie tka- 
niny z baldachimów hościelnych(!), złote ko- 
rony, a m. in. korona z posągu Maiki Boskiej 
w Merced(!), ponadto mnóstwo monet i sztab 
złota. i srebra, 

Wartość przedmiotów przekracza miliony. 

Cała zawartość kufra została na razie skon- 
fiskowana. 

A od siebie dodaje „I. K, C.“ taką uwagę: 

Wiadomość powyższą podajemy bez ko- 
mentarzy, Może teraz zrozumie „Nowy Dzien- 
nik“, dlaczego nie mogliśmy w żaden sposób 
zająć przychylnego stanowiska wobec hişz- 
pańskiego czerwonego rządu. 

Przyznajemy, że nie rozumiemy, a na pyta- 
ale: „czy teraz — jasne?* odpowiadamy, że 
wcale nie jest jasne. Bo dokument przytoczony 
przez „l. K. C.“ nie jest wcale dokumentem. 
Z jakiego źródła zaczerpnął „I. K. C.* tę wia- 
domość? Jakie to jest źródło — takie skromne 

„ry“? W świecie dziennikarskim nic o takim 
źródle informacyjnym nie wiadomo. Cytowa- 
na wiadomość pochodzi z Paryża, a oto ani 
Havas, ani Reuter, ani United Pres nic o tym 
nie wie, wie natomiast i to bardzo dokładnie 
tujemniczy informator „ry“. I my mamy mu 


Zebranie na P. O. P. i F. O. N. 
w Siemianowicach Śl. 


Onegdaj odbyło się w synagodze w Siemianowi- 
cach ogólne  aebranie obywatelskie w sprawie 
subskrypcji P. O. P. i ofiar na F. O. N. Do ze- 
branych przemówił p. dr. Rapaport prezes Gminy, 
który wskazał na ważność celu i wezwał wszyst- 
kich do jak najdalej idącej ofiarności. Po referacie 
udzielił p. dr. Rapaport wyjaśnień w sprawie sub- 
skrypcji. Następnie wybrany został komitet, który 
ma czuwać nad spełnieniem obowiązku przez każ- 
dego obywatela gminy siemianowickiej. Do ko- 
mitetu weszli: pp. Alborn, Ackerman, Ochsenhan- 
dler, Sonnabend, Selwer i Pinkus, 


Na froncie subskrypcyjnym 
w Jaśle 


Jasło 22. 4. Akcja subskrypcyjna na terenie Ja- 
sła i okolcy trwa nieprzerwanie, a czynne bez 
pizerwy placówki subskrypcyjne przyjmują zgło- 
szenia deklarantów. Deklaranci żydowscy sub- 
thrybują przeważnie w Banku Ludowym. Niezwy- 
kie obywatelskie stanowisko wobec konieczności 
państwowej mamy do zanotowania ze strony 
wielkiej firmy żydowskiej. Firma „Jasło“ Garten- 
erg i Schreyer łącznie a przedsięblorstwami wcho- 
czącymi w skład koncernu zadeklarowała 1 wpła- 
ciła już w gotówce w Jaśle, Gorlicach i Drohoby- 
czu 57.200 zł., ponadto zaś dyrekcja i pracownicy 
umysłowi i fizyczn firmy 13.400 zł., łącznie 70.600 
zł. Na F. O. N. niezależnie od powyższego wpłacono 
6.500 zł} Nadmienić należy, że celem ułatwienia 
pracownikom składania ofiar na P. O. P. dyrekcja 
udzieliła im stosownych zaliczek, 

Powiatowy Komisarz Pożyczki Przeciwlotniczej 


PRZEGLĄD PRASY 


B o o o O a Ge SS E L Mi DZIENNIK“ niedziela 23. IV. 1939 


wierzyć na słowo! Było by to niezwykłą naiw- 
nością szczególnie w dzisiejszej epoce, gdy fa- 
le eteru roznoszą po świecie rozmaite kłam- 
stwa dla celów przejrzystej propagandy, gdy 
niemieckie stacje radiowe zasypują świat kłam- 
liwymi wiadomościami o niewygodnych dla 
Trzeciej Rzeszy osobistościach. Dopiero wczo- 
raj niemieckie radio nadało wiadomość, że król 
Zogu („der verriterischer König Zógu*), u- 
ciekając z Tirany zabrał ze sobą nietylko kasę 
państwową, ale i fundusze Czerwonego Krzy- 
ża i oszczędności obywateli albańskich. A ileż 
to bzdurstw, kłamstw i oszczerstw ogłaszają 
rozmaite stacje na tematy często bliższe nam, 
niż Albania — czy wszystkie należy brać na 
serio i czy wszystkie mogą stanowić źródło 
dokumentów? Każdy dziennikarz wie, co 34- 
dzić o takich źródłach informacyjnych, wie, 


POLONIA 


o co chodzi w takich wiadomościach, a pl K.C*. 
wierzy w informacje tajemniczego „ry“, i uwa- 
ża je aż za dokument!... Może naturalnie wie- 
rzyć w takie dokumenty, ale każdy bezstronny 
dziennikarz stwierdzi, że źródła takich doku- 
mentów znajdują się dziś albo w Madrycie, al- 
bo w Berlinie. A to są bardzo podejrzane Źró- 
dła. 

Ale przyjmijmy, że wiadomość, ogłoszona 
przez „I. K. C.“ jest prawdziwa. Cóż z tego wy- 
nika? Wynika z tego, że Alvarez del Vayo był 
złodziejem, oszusiem, bezbożnikiem, a może 
nawet komunistą, ale z tego absolutnie nie mo- 
żna wywnioskować, że. 22 milionów Hiszpa- 
nów, na których Włochy i Niemcy napadły to 
wszystko komuniści A poza tym od kiedy to 
Niemcy lub Marokańczycy zaawansowali na 
obrońców świętości chrześcijańskich? A bom- 


PRZY BOHORZENIACH BERCOWYCH. 1 NACZYŃ 
KRWIONOŚNYCH, awiaszcza u osób starszych, stosowana 


rano na czcza azklanka naturalnej wody gorzkiej 


FRANCISZKA JÓZEFA oddaje wręcz znakomita uslugi. 


wydał odezwę do społeczeństwa o składanie na 
rzecz F. O. N. cennych przedmiotów. Ze strony 
społeczeństwa żydowskiego prowadzona jest na 
terenie poszczególnych organizacji propaganda, a 
suma subskrybowanych przez społeczeństwo ży- 
cowskie kwot wzrasta z godziny na godzinę. 

Także okolica Jasła odezwała się na apel i stam- 
tąd płyną pokaźne sumy i poważne subskrypcje. 
Lecz najbardziej wzruszające są subskrypcje ludzi 
biednych. Drobna ilość mieszkańców żydowskich, 
rozrzucona po pobliskich wsiach i miasteczkach 
subskrybuje i ofiaruje. W najbliższych dniach po- 
wołany będzie powiatowy komitet obywatelski 
kontroli subskrypcji. 


Uchwała kombatantów 
żydowskich w Bielsku 


Oddział Związku Kombatantów Żydowskich w 
Bielsku uchwalił jednogłośnie swą gotowość po- 
noszenia wszelkich ofiar mienia i życia na rzecz 
Ciczyzny, czemu dał wyraz, wysyłając do Naczel- 
uego Wodza Marszałka Śm'głego Rydza telegram. 


Jak subskrybują w Rzeszowie 


Rzeszów 22. 4. Zarząd Związku Żydowskich 
Inwalidów, Wdów i Silerót rozwinął olbrzymią 
propagandę w sprawie Pożyczki į osiągnął dotych- 
czas dosyć piękny wynik, Wszystkie ofiary wojen- 
nę subskrybowały bony pożyczki w łącznej kwo- 
cie — do dnia dzisiejszego około 1.200 zł, Prócz 
tego Zarząd uchwalił subskrybować 100 zł, Zazna- 
czyć należy, że inwalidzi i wdowy pobierające 
15 — 18 zł. renty, poświęcili całą rentę miesię- 
czną na subskrypcję bonów, 

Stow. Gemilat Chasudim subskrybowało 100 zł, 


WSZYSTKIM, którzy spieszyli z wyrnzami A WSZYSTEK pi wyra wopił 
czucia w tak ciężkich dla nas chwilach po stracie 
naszego drogiego Ojca 


bł. p. ISMAELA WIEDERSPANNA 


z Dębicy 
składamy tą drogą, serdeczne podziękowanie 
2569k RODZINA 


bardowanie kościołów w Madrycie — czyż nie 
było dziełem gen. Franca? 

Cała ta dyskusja jest już dziś przebrzmiała, 
bo cała opinia polska zdaje sobie już sprawę 
z tego, że na półwyspie Pirenejskim nie zosiał 
pokonany komunizm, ani nie zwyciężył gen. 
Franco, ale zwyciężyła Trzecia Rzesza i Wło- 
chy, które zagrażają przez to dwum wielkim 
mocarstwom, na których sile zależy Polsce. 
Taki jest faktyczny stan rzeczy. Argumenty za- 
czerpnięte przez „I. K. C.“ z walizy dyploma- 
tycznej b. ministra Alvarez del Vayo nic tu nie 
zmienią. 


Dla pamięci 


Pisaliśmy wczoraj o występie „A. B. C:% 
które zarzuciło Żydom, Że niedość ofiarnie 
składają na rzecz funduszów, mających na ce- 
lu obronę państwa. Obecnie zacytujemy tylko 
glos wydania wieczornego katowickiej „Pole- 
Dii“, która pisze: 

Duże zrozumienie wykazują takte Żyd w 
Zagłębiu, którzy subskrybują Pożyczkę Lot- 
niczą. Gadyk Rabinowicz z Sosnowca wpła- 
cił na Pożyczkę 20 tys, zł, a rabin Hager 
z Sosnowca zapoczątkował "akcję zbiórki zło- 
tych obrączek wśród niewiast żydowskich na 
FON. W zamian za złożone złote obrączki 
Zydówki otrzymają obrączki żelazne. 

Z przykrością trzeba zanotować jednak 
zbyt mały udział w subskrypcji pożyczki cię- 
żkiego przemysłu w Zagłębiu Ofiary prze- 
mysłowców nie stoją w żadnym stosunku do 
ich możliwości. 

Podobnie jest z kilka przomyskow- 
cami, którzy zarabiają krocie, powiększają 
w Polsce swój majątek, obliczany na setki 
milionów złotych, a natomiasi w ofiarach ne 
PON stoją na szarym końcu Pożyczka jęst 
dobrowolna, jednak podobiego stanowiska 
nie można nazwać obywatelskim. 

Wstyd doprawdy, ażeby trzeba było panom 
przemysłowcom za przykład wskazywać np. 
Fuerstenberga — Żyda, który pierwszy po- 
Śpieszył z ofiarą na FON wpłacając 50 ty- 
sięcy złotych a ut pożyczką 100 Lyskęcy, zo- 

© 

Notujemy to tylko dla pamfęci, bo zresztą 
same fakty mówią za siebie i dla nas jest to 
tylko normalne zjawisko. 

(Ro) 


a personeł jego zgłosił subskrypcję bonów, mimo 
znikomych poborów miesięcznych. Poczucie obo- 
wiązku obywatelskiego ilustruje fakt, że kursor 
towarzystwa Abraham Fluh, ojciec licznej rodzi- 
ny, pobierający minimalną pensję samorzutnie 
zgłosił się i subskrybował bon na 20 zł, 


Na terenie Chrzanowa i okolicy 

Chrzanów, 22. 4. Onegdaj odbyło się w sal 
Gminy Żydowskiej w Chrzanowie pod przewod» 
nictwem prezesa p. Jungera posiedzenie repre- 
zentantów wszystkich sfer społeczeństwa przy 
współudziale przedstawicicli władz, Na wniosek 
p. Jungera wybrano powiatowy Komitet żydow- 
ski subskrypcji Pożyczki Obrony  Przeciwlotnie 
czej z przewodniczącym adw. dr. J. Pfeferem na 
czele, który przystąpił do pracy, organizowania, 
propagowania subskrypcji w jak najszerszym ża 
kicsie = u ogółu żydowskiego. 

Na posiedzeniu komitetu uchwalono zwołać 
wielkie Zgromadzenie Obywatelskie, które odbę- 
dzie się w niedzielę 23 bm. w Jaworznie i Szcza* 
Lowie, na którym przemawiać będą w Jaworznie 
prezes Gminy Zyd. p. Junger, rabin Frankel, dr 
4, Kahane i Abraham Rauchwerger, w Szczako« 
wej rabin Seltenrcich. 


Apel inwalidów żydowskich 
Łicząd Główny Zjednoczenia Związków żydo= 
wekich inwalidów, wdów i sierót wojennych RP. 

oei się z apelem o iak najliczniejszy udział 

w subskrypcji Pożyczki Ubrony Przeciwlotniczej 

w składaniu darów na F. O. N. Apel ten rozplaka- 

tcwano na murach miasta. 


„NOVY DZIENNIK" niedziela 23. IV. 1939 


FRASZKI AKTUALNE 


ZA SZKLANĄ SZYBĄ. 


Jeden z dyktatorów  europej- 
skich wygłasza przemówienia za 
ochroną szklaną nie przepuszcza- 
jącą ku! rewolwerowych 

(Z prasy). 


Za szklaną szybą 
Dziwy się dzieją. 
Ludzie się patrzą 
l w głos się śmieją: 


Bo uwielbiany, 
Adosrowany, 
Najznakomitszy 
I ukochany. 


Jeden jedyny. 
Jeden z miliarda. 
Granit. Ostoja. 

l awangarda. 


Nie byle łazik, 
Byle dziadyga, 
Ale faktycznie 
Ten co rozstrzyga. 


Główny fundament. 
Pępek narodu, 
Szybkę ma z boków, 
Z tyłu i z przodu. 


Poco ta szybka? 
Naco ta szybka? 
1 dekoracja 
Napozór brzydka. 


A na tej szybce 
Z zewnętrznej strony 
Napis tej treści 
Jest umieszczony: 
„Zechce zrozumieć 
P. T. Publika, 
że eksponatów . 
Się nie dotyka.* 
M. SPIELMAN. 


Inżynierowie niemieccy fortyfi- 
kują granicę włosko-francuską 


Włochy kontrolowane przez agentów 
Gestapo 


Paryż, 22. 4. (P), Twórca potężnej sieci auto- 
stradowej Rzeszy i konstruktor tzw. „linii Zyg- 
fryda“ dr. Fritz Todt, przebywa obecnie we 
Włoszech wraz z grupą inżynierów i techni- 
ków, którym poruczono przeprowadzenie prac 
fortyfikacyjnych na granicy irancusko-włos- 
kiej. Równocześnie odbywają się gorączkowe 
prace nad zbudowaniem szosy wojskowej 
wzdłuż przełęczy Brenneru. W związku z poda. 
nymi już przez nag wiadomościami o akcji taj- 
nej policji niemieckiej wa Włoszech, dowiadu- 
jemy się że centrum Gestapo we Włoszech znaj- 
duje się w mieście Caserta, niedaleko Neapolu. 
Utworzono tu specjalną szkołę szniegowską, 
kierowaną przez specjalistów hitlerowskich. 
Bkonsygnowanie dużej ilości agentów Gestapo 
we Włoszech wywołało żywe niezadowolenie 
kierowniczych osobistości policji włoskiej. M. 
in. szef policji włoskiej, senator Bocchini pró- 
bował przeciwko temu zaprotestować, jedna- 
kowoż najwyższe instancje rzymakie dały do 
zrozumienia, że Mussolini udzielił na to swej 
„wyraźnej aprobaty. 


| APOLINARY HARTGLAS 


Fran 
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MN 


STKACH 


PRUSKA PIKELHAUBA 


„Dziennik Narodowy” rozprawiając się z! wet, że są obecnie wśród działaczy antysemie 


wysuwanymi ostatnio rewindykacyjnymi pre. 
tensjami Berlina, opartymi na rzekomo nie- 


sprawiedliwym przyznaniu Polsce przez Trak 
tat Wersalski Pomorza i Poznania, posiadają 


cych jakoby w chwili podpisania traktatu pół 
'toramilionową ludność niemiecką, pisze po- 
i między innymi: 


„Ludności tej było znacznie więcej, lecz u- 
cięczka jej do kraju, z którego naniosła ją 
polityka gernianizacyjna rządu Rzeszy, świad 

czy najlepiej o zbędności wszystkich plebi- 
scytów. Była to taka sama ucieczka, jaką 
produkowali w ubiegłym i bieżącym roku 
Żydzi europejscy, gdy ich zaskakiwały ane- 

ksje Austrii, Sudetów, Czech i Kłajpedy”. 
To porównanie mocno chroma, a nawet mo 
głoby doprowadzić do niesłusznych wniosków 
przykrych dla Państwa. Żydzi uciekali z Au- 
strii, Sudetów, Czech i Kłajpedy nie dlatego, 
że ich tam „zaniosła polityka germanizacyj- 
na Rzeszy”, ani nawet dlatego, że byli jakimś 
świeżo napływowym elementem, nie związa- 
nym ani z krajem, ani z jego historią, ale dla 
tego, że w ślad za aneksjami szedł regime 
hitlerowski i ustawy norymberskie, Ustawy 
norymberskie — to znaczy: zepchnięcie Ży- 
dów do roli pariasów, pozbawienie ich nie tyl 
ko wszystkich praw politycznych, nie tylko 
praw obywatelskich, ale i odjęcie im wszel- 
kich możności zarobkowania. Ustawy norym 
berskie — to znaczy: zakazanie Żydom nie 
tylko obejmowania stanowisk w służbie pań 
stwowej czy samorządowej, nie tylko zajmo 
wania posad w przedsiębiorstwach nieżydow 


kich obozu narodowego jednostki, które gra 
ły czynną rolę w niemieckiej części Bloku 
Mniejszości Narodowych podczas wyborów 
1922 r. a gdy dobrze podrapiemy wielu krzy 
kaczy antysemickich, to się dodrapiemy i do 
tego, że jeszcze niedawno język niemiecki 
był ich potoczną mową w domu. Więc chyba 
nie te same przyczyny powodowały ucieczkę 
Niemców z b. Zaboru Pruskiego, co ucieczkę 
Żydów z ziem okupowanych przez Trzecią 
Rzeszę, 

Przecież z ziem anektowanych przez Hitle- 
ra uciekali nie tylko Żydzi. Przecież tak sa- 
mo uciekają — tylko spotykają się wszędzie 
z lepszym przyjęciem — i rdzienni Niemcy, 
którzy jeszcze nie upadli tak nisko moralnie 
i kulturalnie, by stanąć w szeregach rycerzy 
swastyki. Przecież i tych, aryjskich uciekinie 
rów z Austrii, Sudetów i Czech liczy się na 
dziesiątki tysięcy. A ich już nie naniosła po- 
lityka germanizacyjna Rzeszy, ani nie byli 
tam napewno napływowym elementem, nie 
związanym z krajem. Ich zmusiły do uciecz- 
ki prawie te same przyczyny, co żydów t. zn. 
barbarzyński szowinizm, brak tolerancji i li- 
beralizmu, but dyktatorski Więc skądże po 
równanie emigracji Niemców poznańsko a po 
morskich z ucieczką Żydów i niespodlonych 
DE W przed tryumfalnym pochodem swa 
Sty. 

„Dziennikowi Narodowemu” potrzebne by 
ło to porównanie do usprawiedliwienia swo 
jej tezy o „napływowości” elementu żydow- 


skich, ale nawet uprawiania przez nich wol- skiego, a przeto i do usprawiedliwienia metod 
nych zawodów, posiadania przedsiębiorstw | politycznych, którym sam hołduje i które go 


handlowych i przemysłowych i w ogóle zajmo, tak zachwycały w Trzeciej Rzeszy, 


wania się przemysełm, czy handlem, a nawet 


dopóki 
nie zaczęło się ziszczać to, na co zwracali u- 


zwykłą pracą fizyczną. Po prostu — śmierć wagę Żydzi. Zapomina jednak „Dziennik Na 


głodowa. Ustawy norymberskie i regime hit- 
lerowski — to znaczy: masowe osadzanie Ży 
dów w obozach koncentracyjnych i więzie- 
niach, sadystyczne znęcanie się tam nad ni- 
mi, kończące się zazwyczaj śmiercią lub — 
gorzej jeszcze — kalectwem, nieustanne lże 
nie j zmieważanie. Regime hitlerowski — to zna 
czy przymusowe wysiedlanie Żydów, przerzu 
canie ich przez zieloną granicę, zmuszanie do 
wsiadania na okręty, błąkające się po oce- 
anach bez możności lądowania. Czy jest ucie- 


czką przymusowe wysiedlenie? A czy w tych’ 


warunkach można robić zarzut z ucieczki na 
wet tym niewysiedlanym przymusowo? I prze 


cież w ogóle, przy zastosowaniu tych wszyst-' 


kich barbarzyńskich eksterminacyjnych za- 
rządzeń, z całego wspomnianego obszaru uby 
ło dotychczas na ogół nie więcej, niż 10 — 15 
proc. Żydów. 

„Była to taka sama ucieczka”, piszę „Dzien 
nik Narodowy”. Czyżby „Dziennik Narodo- 
wy” twierdził, że Poiska stosowała po zaję 
ciu Poznańskiego i Fomorza takie same dra 
końskie środki względem Niemców? A tak 
przecież wynika z powołanego cytatu. Ale my 
wiemy, że tak nie było, Wiemy dobrze, że 
nikt nie odbierał Niemcom możności zarob- 
kowania. Że nabywali swobodnie nierucho- 
mości i uzyskiwali t. zw. „powzdanie”, wte- 
dy gdy odmawiano tego Żydom polskim z 
Króleatwa, Wiemy dobrze, że i do korpusu 
oficerskiego i na urzędy przyjmowano ich 
bez żadnych trudności, że żadnych ograniczeń 
względem nich nie stosowano i nia stosuje 
się ani na uczelniach, ani w wolnych zawo- 
dach. Wiemy dobrze, że z budżetu państwo- 
wego częściowo się utrzymuje a częściowo 
subsydiuje dość liczna niemieckie szkolniet- 
wo powszechne i średnie — czym się nie mo 
gą pochwalić Żydzi polscy. Wiemy dobrze na 


rodowy” że ani Żydzi nie są t. zw, „napływo 
wym” elementem, ani względem napływowe- 
go elementu nawet nie wolno stosować strei- 
cherowskich metod. Nie negujemy bynajm= 
niej, że odmienne są prawa do Polski rdzen- 
nych Polaków, a odmienne — Żydów. Dla Pa 
laków Polska jest ich historyczną ojczyzną, 


, którą powoli sami ukształtowali tak, jak o- 
,becnie wygląda. Nasza historyczna ojczyzną 


jest gdzieindziej, ale Polska jest państwem, 
którego obywatelami jesteśmy i mamy prą 
wo być. Już raczej jeżeli chodzi o porównanie 
to należy porównywać Żydów w Polsce z Po» 
lakami w Ameryce. Ameryka nie jest ojczya 
ną tamtejszych Polaków, choć ponoszą wzglę 
dem niej wszystkie obowiązki obywatelskie j 
kochają ją. Ojczyzną Polaków amerykańs 
kich jest Polska i dlatego to do Polski posy* 
łają oni swoje dary pieniężne, gdy kraj sią 
znalazł w potrzebie. Gdyby tak jadnak Ame 
ryka uległa tej samej hitlerowskiej ideologii 
którą głosi nasz Obóz Narodowy, i pozbawiła 
Polaków amerykańskich praw, jako „napły- 
wowego” elementu, gdyby zaczęła im zalecać 
przymusową emigrację, wprowadziła antypol 
skie bojówki na uniwersytetach, numarug 
clausus w adwokaturze į dla Jakarzy, nia do 
puszczała Polaków do posad rządowych i ko 
munalnych, pikietowała ich sklepy i głosiła 
względem Polaków bojkot, a pod pretekstem 
humanitaryzmu czy walki z gospodarczym za 
lewem, ograniczyła pewne obrzędy wyznanio 
we kościoła katolickiego — co powiedziała 
by na to Polska i „Dziennik Narodowy” w 
szczególności? Jakie Jarum by podnieśli? —. 
i słusznie. Jakie inwektywy by rzucano, że 
to barbarzyństwo, reakcja, potworność! Ą 
przecież pomiędzy Polakami w Ameryce a 
Żydami w Polsce zachodzi pewna różnicą i to 
na korzyść Żydów: Polacy mieszkają w Ame 


tyce, z małymi wyjątkami, dopiero lat 50, i 
przez to nie mogli nawet wziąć udziału w woj 
nach o emancypację Ameryki (oprócz nielicz 
nej garstki emigrantów z Kościuszką i Puła 
skim na czele), Żydzi zaś mieszkają w Polsce | 
od tysiąca lat i brali udział w powstaniach i 
w czynie legionowym. | 

A więc nie o „napiywowości” należy mówić 
a raczej o jadzie nazistowskim, zatruwają- 
cym atmosferę i zabijającym nawet wartości 
moralne. Bo gdy na konferencji prezesów 
kół branżowych Stowarzyszenia Kupców Pol 
skich żąda się wydania nowej uktawy o nie- 
uczciwej konkurencji w celu uniemożliwienia 
kupcom żydowskim sprzedawania po niż- 
szych cenach, niż chrześcijańscy, nie zada- 
walający się tak małym zyskiem — to czy 
trzeba jaskrawszego dowodu, w jakim kie- 
runku idzie przewartościowanie pojęć etycz- 
nych? A więc — walka z konkurencją żydow 
ską nie za pomocą korzystnego dla ogółu pol 
skiego obniżenia zysków kupiectwa, jeno za 
pomocą ustawy, sankcjonującej obdzieranie 
ludności ze skóry, ażeby kupiectwo mogło so 
bie lepiej nabijać kabzę bez przeszkód ze stra 
ny „napływowych” i naturalnie, „szkodli- 
wych” — ale chyba nie dla obdzieranej lud- 
ności — kupców żydowskich! Takie zwyrod 
nienie pojęć etycznych, idące w parze z anty 
semityzniem i emfatyczną deklamacją o „pa- 
triotyzmie” jest ostrym objawem zatrucia 
pewnych kół społecznych trucizną, płynącą z 
Trzeciej Rzeszy. 

W witrynie sklepu Wadowskiego na Mar- 
szałkowskiej ulicy w Warszawie wystawiono 
piękne płótno pędzla śp. Rapackiego, malo- 
wane jeszcze w 1919 roku. Obraz przedstawia 
martwą naturę. Globus, a czyjaś niewidzial 
na ręka wtłacza nań pruską pikelhaubę. Spod 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 23. IV. 1939 


Reakcja dominiów brytyjskich 


na orędzie 


Londyn, 22. 4. (zr.) „Times“ przynosi cie- 
kawe informacje na temat przyjęcia apelu 
Roosevelta do dyktatorów — przez dominia 
brytyjskie. Premier kanadyjski Mackenzie 
King oświadczył, że „w tym momencie najwię- 
kszej troski prezydent działał z właciwą mu 
inicjatywą i odwagą, a jego szczere i realistycz 
ne orędzie posiada życiowe znaczenie dla każ- 
dego narodu. Mimo, że jest skierowane tylko 
do wodzów dwóch narodów, stanowi ono osta 
tnig szansę zatrzymania Świata na skraju ka- 
tastrofy. 

Kanada wita tę akcję swego dobrego sąsiada 
i spodziewa się gorąco, że otrzymane odpowie 
dzi będą odpowiadać powadze sytuacji. 

Premier Nowej Zelandii Savage w oświad- 


PIGUŁKI 


BęzęCzYStICINJACE 


CO ODPOWIE HITLER? 


Roosevelta 


czeniu dla prasy stwierdził, że każdy, kto pra- 
gnie pokoju i dobrobytu ludzkości, musi apro- 
Eai każde słowo orędzia. Premier specjal- 
nie podkeślił ustęp, że każde nieporozumienie 
| miedzynarodowe może być przedmiotem dys- 
kusji. Konferencja przedstawicieli narodów 
może usunąć istniejące przyczyny wojny. 
Równie gorąco wita orędzie prasa południo- 
wo-afrykańska, która nie ukrywa jednak swe- 
go sceptycyzmu odnośnie do ewentualnej od- 
powiedzi. W związku z obecną sytuacją wzmo» 
gła się w Unii Południowo-Afrykańsniej ak» 
cja w kierunku wprowadzenia obowiązkowej 
| służby wojskowej, która ma poparcie całego 
społeczeństwa, z wyjątkiem skrajnych nacjo- 
nalistów, będących zarazem  izolacjonistami. 
Schemat powszechnej służby wojskowej, opar- 
tej częściowo na zasadzie przymusowej czę- 
śsciowo zaś dobrowolnej jest już przygotowany 
a przeprowadzenie jego zostało powierzone 
gen. brygady J. J. Coileyrowi. 


„Lebeńnsraum”* od Renu 
do Morza Czarnego 


Londyn, 22. 4. (R) Amgielskie koła politycz- 
ne zwracają uwagę na fakt, że kancierz Hitler, 
który po obchodzie swych urodzin miał wyje- 


pikelhauby spływa cienką strugą krew, opły | chać do Berchtesgaden, aby tam przygotować 
wa kulę ziemską i spada proplami na leżące mowę, zapowiedzianą na 28 bm., pozostał w 
pod globusem zeszyty „prawa” i „sztuki”. Berlinie i nie zamierza opuszczać stolicy Rze- 
Proroczy symbol! Wizja artysty, który | szy. 
spostrzegł plamiącą prawo krew, wyciskaną | Kanclerz zrezygnował z wyjazdu do swej 
przez pikelhaubę jeszcze przed 20 laty. Od górskiej rezydencji, zamierza bowiem rozpo- 
tego czasu sztuka niszczenia dokonała znacz cząć ożywioną akcję dyplomatyczną. W naj- 
nych postępów. Spod pikelhauby wyłania się bliższych dniach przyjmie węgierskiego pre- 
teraz gaz trujący, który nie plami, lecz zżera miera hr. Teleky i ministra spraw zagranicz- 
do szczętu pojęcia prawa, sprawiedliwości, | nych Markowicza. Ponadto tuż przed posiedze- 
ludzkości i elementarnej etyki. niem Reischstagu przybyć ma do Berlina min. 
Pikelnauba ta jest wprawdzie teraz ozdo- | Ciano. 
biona znakiem swastyki, nie mniej jednak| Dzienniki angielskie snują najrozmaitsze 
pozostaje pruską pikelhaubą, domysły co do treści mowy kanclerza. Tak np. 


61) Tylko Bóg raczy wiedzieć, 
co to za typy. Jeden i drugi. Nie zdziwiłaby się wcale, 
gdyby się dowiedziała, że w ich rodzinie zdarzają się 
wypadki choroby umysłowej. Ten pan Forbes robi 
wrażenie wariata, a młodzik jest bez wątpienia pół- | 
główkiem. Urwisz, nicpoń, wdzięczący się jak lala. Czy 
Emilii dobro córki jest do tego stopnia obojętne, by 
zgodziła się oddać nieszczęsne dziecko w ręce takiego 
przybłędy bez grosza? I to właśnie Katarzynę, która by 
mogła jechać po Londynie własnym powozem i mieć 
byt zapewniony do śmierci! I tak dalej. 

Na próżno Emilia usiłowała przekonać Madame, 
że nie ma złego. co by na dobre nie wyszło. Może isto- 
tnie stanowisko Ryszarda nie jest finansowo zbyt 
pewne, za to pod względem towarzystkim jej przyszły 
zięć stoi daleko wyżej od młodego Roscoe. A czy miłość 
— spytała ze łzami w oczach —- nie ma już żadnego 
znaczenia? Widok dwojga młodych tak zapatrzonych 
w siebie, tak sobie oddanych, był rozczulający. Pan 
Roscoe nigdy się Kasi nie podobał, nic dobrego nie 
mogło wyniknąć ze związku, jeśli tylko jedno z mał- 


konie, 


umyła 


wyśpi. 
szłości 


względem. On nie był obrachowany i drobnostkowy. 
Bynajmniej, Jakżeby sobie życzyła, by stał teraz u jej 
boku, by jej służył pomocą i radą. 

— Można polegać na twoim zdaniu, nie ma co, — 
szydziła Madame. — Istny kurek na kościele! Najpierw 
był młody Roscoe. Świat nie widział równie wspania- 
łego człowieka, Boże drogi! Po prostu doskonałość! 
A teraz znowu — uf! Brak mi cierpliwości. Zaśpiewasz 
na inną nutę, kiedy się przekonasz, że obarczyłać się 
utrzymywaniem córki i jej męża na całe życie. On nie 
ma własnego domu i będzie bardzo rad, jeśli mu się 
pozwolisz u siebie zagnieździć. 

Emilia dotknięta do żywego groźbą, tak bliską | 
prawdy, usiłowała przedstawić rodzinę Ryszarda w jak | 


razent 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Feldhornowej 


„Daily Mail“ przypuszcza, że kanclerz wysu- 
nie swego rodzaju niemiecką „doktrynę Mon- 
roego*. Jej ideą przewodnią będzie stwierdze- 
nie, że żadnemu mocarstwu nie wolno mieszać 
| Się do spraw na terytorium od Renu aż do Mo- 
| rza Czarnego, jest to bowiem „przestrzeń 
wpływów narodu niemieckiego“, Dalej kan- 
clerz będzie dowodzii, że Niemcy są krajem 
najbardziej pokojowym. Prawdopodobnie wy- 
sunięta zostanie także sprawa kolonii. 

| Angielskie koła polityczne nie sądzą, aby 
kanclerz zaraz po 28-ym kwietnia miał podjąć 
jakąś poważaiejszą akcję na terenie między- 
narodowym. Wnioskują to m. in. z faktu, że 
po posiedzeniu Reichstagu min. Ribbentrop 
| udaje się na trzytygodniowy urlop. 


najświetniejszych barwach. Z przesadą opisywała wspa- 
niałości wiejskiej siedziby Ryszarda w Devon (odzie- 
dziczonej po Śmierci ojca razem z długami) stajnie, 


morgi i całą resztę. Wszystkie te cuda istniały, 


przyznać trzeba, przeważnie w fantazji Emilii. W isto- 
cie bowiem, niewielka posesja Ryszarda składała się 
z jakichś piętnastu akrów pastwistka i sadu, w któ- 
rym jabłonie toczyła śnieć. Dzierżawił ją gospodarz, 
właściciel 
Ryszarda. Dochód wystarczał zaledwie na pokrycie 
rachunków krawca. 

W końcu Madame, nie znajdując poparcia u Emilii 


zagonów graniczących z posiadłością 


ręce od całej sprawy. Napisała nowy testament, 


mocą którego przekazała wszystkie swoje drobne 
oszczędności Georginii. Jak sobie kto pościele, tak się 


Nie jej wina, jeśli Katarzyna nie będzie w przy- 
zadowolona ze swego losu... 


Możliwe, że rozczarowanie, jakim dla Madame było 
małżeństwo wnuczki, oraz wstrząs spowodowany śmier- 
cią syna, skróciły dni staruszki. Umarła na udar serca 
w lecie roku sześdziesiątego dziewiątego, licząc lat sie- 


żonków wnosiło weń uczucie. A wreszcie, mój Boże! | demdziesiąt sześć — umarła na krześle pod wiśnią, 
Czy szczęście jej dziecka nie było ważniejsze od pie- | w ogrodzie Holly Villa. Umarła w drzemce, spokojnie. 
niędzy? Drogi Edward zgodziłby się z nią pod tym | Samotna. 


Katarzynie zostawiła wszystkie meble i urządze- 
nie, wchodzące w skład jej gospodarstwa. 

Młodzi małżonkowie mieszkali w owym czasie 
w umeblowanych pokojach przy Gover Street, niedaleko 
„Hanson'a”. Katarzyna mogła więc z łatwością doglą- 
dać interesu i wracać w południe do domu na obiad, 
który spożywała razem z Ryszardem. Emilia sama pod- 
dała myśl, żeby młodzi przeprowadzili się i mieszkali 


z nią przy Paragon Street, póki stosunki „nie 


zmienią się na lepsze“. Dom był dla niej zbyt obszerny, 
— twierdziła, — czuła się zbyt samotna teraz, gdy 
Georka wyjechała do szkoły i wszystkie pokoje ziały 
pustką. 


AC. d. n.) 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 23. IV. 1939 


Minister de Monzie przybył do Warszawy! 


drugiego toru linii kołejowej Herby—Gdy- 


Warszawa, 22. 4. (Sin.) W dniu dzisiej- 
szym przybył do Warszawy francuski mini- 
ster robót publicznych do Monzie, który bę- 
dzie gościem ministra komunikacji Ulrycha. 
Ministra francuskiego żegnał na dworci w 
Łukasiewicz a w drodze do 
Warszawy towarzyszył mu radca ambasady. 


Paryżu amb. 
Jutro minister francuski i minister Ulrych 


wezmą udział w uroczystości poświęcenia 


Przodownik P. 


nia. W uroczystości tej wezmą poza tym tū- 
dział wiceminister skarbu Morawski, wice 
minister komunikacji Piaseck, prezes Banku 
Handlowego sen. Koc, wyżsi urzędnicy Mi- 
nisterstw Skarbu, Przemysłu i Handlu, Spraw 
Wojskowych, oraz przedstawiciele sfer go- 


spodarczych. 


P. zastrzelony 


przez działacza O. U. N. 


Warszawa, 22. 4, PAT. W dniu 20 bm. we 
wsi Dyczków powiat tarnopolski został zaata- 
kowany w czasie służby kontrolnej przez kilku 
mężczyzn komendant posterunku w Borkach 
Wielkich, przodownik Policji Państwowej An- 
drzej Słaby. W wyniku starcia przodownik Sła- 
by został zastrzelony z rewolweru. Waszczęte 
natychmiast dochodzenia doprowadziły do za- 
trzymania jednego ze sprawców zabójstwa E- 
miliana Zwarycza, znanego działacza O. U. N., 


- Zakaz uboju rytualnego 


który, jak się okazało, w toku wałki został 
ciężko ranny przez Śp. przodownika S.abego. 
Poszukiwania za dalszymi sprawcami trwają. 

Pogrzeb poległego na posterunku śp. przo- 
downika Słabego odbył się w dniu 22 bm. w 
godzinach popołudniowych, przy czym trumna 
zmarłego została udekorowana krzyżem zasłu- 
gi za dzielność, jakim śp. przodownik Słaby 
został odznaczony po śmierci przez pana pre- 
| zsa Rady Ministrów. 


Praga 22. 4. ŻAT. Pierwszym krokiem admi- 
nistracji cywilnej, która przejęła władzę od 
czynników wojskowych, było wprowadzenie 
zakazu uboju rytualnego na obszarze protekto- 
ratu Czech i Moraw. 

* * * 

Praga X. 4 22AT. Pisma czeskie, które anaj- 
dują się pod kontrolą nazistyczną, podjęły o- 
becnie kampanig o wprowadzenie ustaw no- 
rymberskich na obszarze protektoratu Czech 
i Moraw. Krążą pogłoski, że po powrocie z 
uroczystości urodzinowych z Berlina, Hacha 
przywiózł do Pragi dekrety © natychmiasto- 
wym wprowadzeniu ustaw norymberskich. 


Samorząd w Aussig celem uczczenia urodzin 
Tlitlera postanowił skonfiskować i włączyć do 
majątku miepkiego ogród należący do rodziny 
bogatego przemysłowca żydowskiego Peczeka. 


Wszechświatowej sławy 
telepata, psycholog i sugestioner 


W. MESSING 


odsłania tajemnice każdego człowieka 
przyjmuje od godz. 11-13 i od 16-19 


Kraków, Hotel Francuski, pokój M. 10, 1. piętro 


Zdemaskowana prowokacja hitlerowska 
przeciw ludności żydowskiej w Pradze 


Praga, 22. 4. ŻAT. Przypadek zrządził, że 
zdemaskowano w Prade prowokację hitlerow- 
ską, która miała na celu rozpętanie hecy prze- 
ciwko ludności żydowskiej. Na cmentarzu ży- 
dowskim nieznani osobnicy podrzucili całą 


partię bibuły komunistycznej. Przypadkowo 
w paczce tej znalazła się też większa liczba ulo- 
tek hitlerowskich, co ułatwiło zdemaskowanie 
prowokacji. 


Siowacja niepozostajewtyle... 


Bratysława 22. 4. ŻAT. Po wprowadzeniu 
zakazu uboju rytualnego na obszarze protekto- 
ratu czeskiego spodziewać się należy w naj- 
bliższych dniach takiego samego zarządzenia 
również i w Słowacji. 

Rząd słowacki uchwalił już dekret, który 
wprowadza normę 4 procentową dla adwoka- 
tów żydowskich w każdej izbie adwokackiej. 
W przyszłości adwokaci żydowscy będą mogli 
występować przed sądem tylko w imieniu ży- 
dowskich klientów, chyba że w danej okolicy 


nie będzie chrześcijańskiego adwokata. 
mocy tego dekretu Żydzi w takim samym ża- 
kresie będą wyparci z wolnych zawodów i z 
praktyki. 

Drugi dekret zawiera definicję Żyda: za Żyda 
uważany będzie każdy mieszkaniec wyznania 
mojżeszowego oraz osoby, które przyjęły 
chrzest po 30 października 1918, bądź też osoby, 
których rodzice przyjęli chrzest po 30 paździer.- 
nika 1918. 


PA 
Feralny dzień lotnictwa francuskiego 


Beauvajs, 22. 4. PAT. Ubiegłej nocy nieda- 
leko gminy Tille rozbił się samolot bombardo- 
wy. Pięć osób załogi, w tym 2 oficerów, ponio- 
sło śmierć. 

ż 4 *% 

Tours, 22. 4. PAT. Dziś o godz. 11.30 rano 
w czasie lądowania zderzyły się dwa samoloty 
bombowe na lotnisku Saint Symphorien pod 


Utrudnione manewrowanie 


z „Normandie* 

Le Havre, 22. 4. (R). Dziś w południe „Nor- 
mandie‘ wyszła z suchego doku. Manewrowanie 
przy wyjściu olbrzyma transatlantyckiego z 
doku było niezwykle trudne wobec leżącego 
w najbliższym sąsiedztwie wraku „Paris“, Przy 
pomocy licznych holowników manewr udał się 


Tere. Oba samoloty spłonęły. 9-ciu lotników | całkowicie i „Normandie“ stoi przycumowana 
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Zebranie członków A. C 


w Jerozolimie 

Jerozolima, 22. 4. ŻAT. W poniedziałek 24 
bm. w gmachu Agencji żydowskiej odbędzie 
się narada przebywających w Palestynie 
członków Syjonistycznego Komitetu Wyko- 
nawczego į ich zastępców. Narada poświęco- 
na będzie sytuacji politycznej syjonizmu. W 
tym samym dniu Waad Haleumi odbędzie 
naradę w Sprawie wyborów do Assefat Ha- 
niwcharim. 


P. premier na inspekcji 

Warszawa, 22. 4. PAT. W dniu 21 pm. w go- 
dzinach popołudniowych prezes Rady Minis- 
trów i minister spr. wewn. gen. Sławoj Skład- 
kowski przeprowadził inspekcję na terenie sta- 
rostwa śródmiejsko-warszawskiego, północno= 
warszawskiego oraz praskiego. W inspekcji 
towarzyszyli p. premierowi starostowie grodz- 
cy Iszora, Skrzyński oraz wicestarosta Ruedi» 
ger, którym p. premier wydał na miejscu sze- , 
teg zarządzeń © charakterze porządkowym. 


Poseł litewski przyjęty przez 


min. Becka 

Warszawa, 22. 4. (Sin.) Minister Beck 
przyjął w dniu dzisiejszym posła litewskiego 
w Warszawie Szaulisa, 


Odrzucony protest wyborczy 


z okręgu Kraków--powiat 
Warszawa, 22. 4. (Sim.) Izba dla spraw 
wyborczych Sądu Najwyższego po feriach 
świątecznych wznowiła wczoraj swą sesję. 
Na wokandzie znalazła się skarga przeciwko 
wyborom do Sejmu z okręgu Nr 82, tj. Kra- 
ków-powiat i powiat chrzanowski $ d Naj- 
wy ższy pozostawił tę skargę bez uwzgięd- 
nienia, 
Samosąd w redakcji 
„Przodownika Wiejskiego" 
Warszawa, 22. 4. (Sin). Do redakcji „Przo- 
downika Wiejskiego“, organu „Siewu” przy» 
było 3 akademików, ludowców, którzy zażą- 
dali zamieszczenia oświadczenia w związku z 
notatką, jaka zdaniem akademików naruszyła 
cześć działaczy ludowych w okresie konsoli- 
dacji. Ponieważ redaktor odpowiedzialny 
Szczerba oświadczył, że nazajutrz powiadomi 
ich, czy oświadczenie takie zostanie umieszczo- 
ne, został przez studentów spoliczkowany, 


Dwa wyroki Śmierci w Pińsku 

Warszawa, 22. 4. (Sin). Pan Prezydent nie 
skorzystał z prawa łaski wobec dwóch człon- 
ków bojówki komunistycznej: Władysława 
Lozowskiego i Maksa Maksymowicza, którzy 
zostali skazani na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Wyrok ten uprawomocnił się. Obaj oskar- 
żeni skazani zostali za wykonanie dwóch za- 
machów na terene Pińszczyzny, gdzie w jed- 
nym wypadku zamordowali pewnego osobni» 
ka podejrzanego przez nich o zdradzanie ta- 
jemnic partyjnych. Wyrok śmierci będzie wy« 
konany w Pińsku, dokąd wyjechal już z War- 
szawy kat Braun. 


Kontynuowanie rozmów 


w sprawie chorwackiej 

b.aiogród, 22. 4. (R). Dziś o godz. 9.30 rana 
premier Cwetkowicz w pałacu Banowiny roz. 
począł konferencję z przewódcą Chorwatów dr. 
Maczkiem. Pierwsza rozmowa rozpoczęła się 
o godz. 9.30 i trwała do godz. 11-tej, Dalsze roz- 
mowy, w Zagrzebia toczyły się od godz. 17-tej. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 23. IV. 1939 


Dr ALFRED NOSSIG 


GDZIE DWÓCH SIĘKŁÓCI... 


Znaczny wzrost gospodarczego znaczenia 
krajów bałkańskch w ostatnich latach sprawi- 
ło, że i jako czynnik polityczny Bałkan wcho- 
dzi obecnie o wiele bardziej w rachubę niż daw 
niej. Trzeba porównać przedwojenną pozycję 
krajów południowo - wschodniej Europy na 
karcie geografii politycznej z obecną, by u- 
chwycić zmianę, jaka zaszła na tym odcinku. 
(«ospodarczo uchodziły te kraje za dostawców 
produktów rolnych i odbiorców towarów prze- 
mysłowych. Politycznie jako scena wiecznych 
niepokojów lokalnych. Dziś odgrywają one waż 
ną rolę we wszystkich kombinacjach polityki 
europejskiej a mocarstwa obu głównych obo- 
zów współzawodniczą z sobą w nawiązaniu jak 
najściślejszego kontaktu z tym lub owym pań 
stwem bałkańskim. Właśnie w ostatnich dniach 
byliśmy świadkami wielkiej gry politycznej, 
decydującej może o przyszłych losach Europy; 
i w tej grze kraje bałkańskie stały na przed- 
nim planie, 

Warto więc zbadać przyczyny tego ekono- 
micznego przebudzenia się Bałkanu oraz kie- 
runek nowego rozwoju, z którym wiążą się naj 
aktualniejsze zagadnienia polityczne. 


Że kraje bałkańskie posiadają wielkie bo- 
gactwa kopalne, wiadomym było od dawna. 
Brakowało jednak skutecznego impulsu do wy- 
zyskiwania ich dla celów wywozu lub dla prze- 
mysłowego przerabiania ich na własnym ob- 
szarze. Sprawę tę traktowano z dziwną ospa- 
iością. Istniała np. od wielu lat już w Jugosła- 
wii finansowo dobrze ufundowana „Societe des 
mines“, Nie słyszano jednak nic o jej działal- 
ności. Jedynie eksploatacja nafty rumuńskiej 
budziła żywsze zajęcie w sferach finansowo -~ 
przemysłowych, głównie dzięki walce koncer- 
nów Rockefellera i Deterdinga. 


Inny zupełnie rozmach panuje dziś w bał- 
kańskiej sierze gospodarczej. Ogłoszone nie- 


dawno temu wywody general. dyrektora jugo- | 


słowiańskiego przedsiębiorstwa przemysłowe- 
go „Jugostal*, inż. Ranka Despicza, rzucają 
światło na nowe inwestycje w dziedzinie cięż- 
kiego przemysłu ,przygotowywane na czas naj- 
bliższy. Wytwórnia elektryczności „Żelazar* ma 
być-rozbudowana w wielkim stylu; między Sa- 
rajewem a Podługowem powstać ma nowa fa- 
bryka wyrobów metalowych; w Zenicy, obok 
zaanonsowanej już fabryki Siemensa-Martina, 
buduje się pięć innych fabryk. Odbieramy więc 
wrażenie, że Jugosławia w szybkim tempie dą- 
ży ku uprzemysłowieniu. 

Podobnie w Rumunii na podstawie nowego 
układu gospodarczego z Niemcami rozpocznie 
się wydobywanie nafty z licznych złóż, dotych- 
czas wcale nie wyzyskiwanych. 


Jedną z przyczyn tego ożywienia gospodar- 
czego krajów bałkańskich jest wzrost zapotrze 
kowania surowców przez Niemcy w związku 
z ich planem czteroletnim. Równocześnie jed- 
nak i inne mocarstwa zaczęły zwracać więcej 
uwagi na możliwości eksploatacji rud bałkań- 
skich. 

Na razie bezsprzecznie Niemcy są najwięk- 
szym odbiorcą tych rud a zaopatrzenie teh jest 
z kolej wzajemnie zależne głównie od tej grupy 
krajów, gdyż skądinąd otrzymać ich nie mogą 
na warunkach dla siebie dogodnych. Parę tylko 
canych dla ziłusirowania, w jakich ilościach 
Niemcy czerpią potrzebne dla siebie rudy z tej 
części Europy. W pierwszych 11 miesiącach r. 
1938 Niemcy importowały ogółem 1,1 mil. t. 
bauksytu; z tych dostarczyłyby 315, 365 t. Wẹ- 
gry, 318,550 t. Jugosławia, 84.800 t. Grecja. W 
tym samym okresie Niemcy importowały rudy 
chromowej z Turcji 48,571 t. z Jugosławii 11,542 
t z Grecji 13,552 t a poza tym ołowiu, mie- 
dzi, manganu, magnezytu, pirytu i niklu w 
znacznych ilościach z tych samych krajów. 


Rzecz ciekawa, że do niedawna tylko Buiga- | 


ria, aczkolwiek również bogata w rudy, nie na- 
leżała do dostawców Niemiec. Obecnie dopiero 
powstał koncern złożony z przesiębiorstwa buł 
garskiego „Granitoid” i z firm niemieckich Otto 
Wolff i Felten & Guillaume, koncern. który 


służyć ma eksploatacji geologicznej i komuni- | 
kacyjnej Bułgarii w interesie Niemiec. 

Nieraz zadawano sobie pytanie, w jaki spo- 
sób udać się mogło Niemcom zapewnić sobie | 
tak znaczny udział w wywozie rud bałkańs= | 
kich, skoro nie są w stanie płacić dewizami i 
(odwzajemniają się tylko wywozem własnych 
wytworów przemysłowych. Oto główne argu- 
menty, którymi posługuje się propaganda han 
| dlowa Niemiec. Niemcy zręczają krajom bał- 
'kańskim stały zbyt poważnej części ich pro- 
dukcji. Wskazują na to, że wskutek gospodar- 
stwa planowego Niemcy nie są narażone naj 
! przesilenia gospodarcze, co i dla krajów do- 
starczających im surowców stanowi gwarancję, 
umożliwiając im bezpieczną politykę finan- 
sowa. Ważnym argumentem jest też podkre- 
ślenie okoliczności, że dla zbytu towaru o tak 
wielkim ciężarze gatunkowym, liczyć się musi 
przede wszystkim na odbiorcę geograficznie 
bliskiego. 

Na innych zupełnie podstawach opiera się 
udział mocarstw zachodnich w życiu gospodar 
czym krajów bałkańskich. Dzięki swej potędze 
finansowej odgrywają one od dawna, a nie- ` 
mniej i w najnowszym czasie rolę głównych i 
inwestytorów w przedsiębiorstwach przemysło | 
wych i komunikacyjnych. O ile zaś idzie o na- | 
bywanie produktów, dysponują one argumen- | 
tem najsilniejszymi — dewizami, które otwie- / 
'rają krajom tym o walucie małowartościowej 
świat cały. Gdyby Anglia chciała, mogłaby za- | 
'pewnić sobie znacznie większy niż dotychczas | 
udział w wywozie Bałkanu. Jeżeli Anglia nie 
i stara się prześcignąć Niemiec jako odbiorca, 
' to przyczyną tego jest okoliczność, że może — 
'a nawet po części jest zobowiązana — naby- 
wać te same produkty w krajach należących 
do jej imperium. Jak wielkim jest pomimo to 
wpływ jej polityczny, to widzieliśmy z okazji 


A. BROSS-RYNEK12 


| ostatnich jej zabiegów „gwarancyjnych“. 

| Jeśli spoglądamy na ewolucję gospodarczą 
krajów bałkańskich, to našuwa się nam pyta- 
nie, dlaczego mocarstwa popierające takową, 
nie poprzestają na dostarczaniu im własnych 
produktów przemysłowych, lecz umożliwiają 
im też zakładanie fabryk krajowych. Czynią 
one to dlatego, że własny przemysł wzbogaca 
te kraje, podnosi cały „standard of life“ lud- 
ności i umożliwia im nabywanie na rynkach 
zagranicznych licznych innych towarów, któ- 
rych same nie wytwarzają. 

Że przy tej polityce mocarstwa nie narażają 
się na niebezpieczeństwo całkowitego prze- 
ksztalcenia charakieru gospodarcą4:zgo obsza- 
rów południowo - wschodnich, na całkowite 
uprzemysłowienie ich i zanik ich produkcji 
rolnej, o tym poucza nas ostatnia statystyka 
Jugosławii. Pomimo postępów jej w dziedzinie 
przemysłu, 75 proc. ludności jej poświęca się 
i obecnie rolnictwu. Na głowę przypada hek- 
tar ziemi: jest to proporcja bardzo korzystna, 
świadcząca o tym, że Jugosławia nie zatraca 
cech kraju rolniczego. Z publikacji Białogrodz 
kiego Banku Narodowego dowiadujemy się, że 
v ostatnim roku w wszystkich prawie gałę- 
ziach rolnictwa zbiory były obfitsze niż w prze 
dostatnim a eksport drzewa wynosił 4 miliony 
metrów kubicznych, 

' Jugosławia, a tak samo i inne kraje bałkań- 
skie, pomimo intensywniejszego wyzyskiwanią 
rud swych, nie tracą swej równowagi gospo- 
darczej. Interwencja mocarstw zagranicznych 
sprawiła tylko, że utworzyło się dla nich dru- 
gie źródło bogactwa. A jeżeli wskutek współza- 
wodnictwa dwóch obozów europejskich rozkwit 
ich ekonomiczny postępuje tak rychło, to za- 
stosować tu się daje przysłowie: „Gdzie dwóch 
się kłóci, tam trzeci korzysta”. 


Płaszcze 
Kostiumy 
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Nowo otwarta, wytworna 


Kawiarnia „Stylowa 


Kraków, św. Jana 11 


Wypoczynek i gazety w =** owych saio- 
nach dawnego pałacu hr. 1/ysockich, 


Niedziela, 23 kwietnia. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW, 7.15 Pieśń; 7.268 Koncert poranny w Wyk- 
ork. Mar. wojennej pod dyr. kpt. A. Olszewskiego; 8 Age 
dycja poranna; 8.45 Pogadanka dla rolników; 8.55 Muzyką 
z płyt; 9.05 „Rozmowy z rolnikami“ przepr. luż. Lech 
Rosciszewski; 9.15 Muzyka; 9.30 Nabozeństwo; 11.45 Prze» 
gląd czasopism; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm. 
z sall Teatru Wielkiego we Lwowie: poranek symfoniczny. 
Wyk. orkiestra Filnarmonił lwowskiej i D. Danczowski 
(wel.); 13 Wyjątki z Pism J. Piisudskiego; 13.05 „Kultura 


. į sztuka“ Sprawy teatralne w opr. Je A. Gałuszki; 13.15 
, Muzyka obiadowa; 14.46 Dobra książka: „Ręce w uścisku“ 


M. Dąbrowskiej czyta I. Osuchowska; 14.55 Polska pieśń 
choralna w wyk. chóru milesz. Tow. śplew. „Symphonia'* 
pod dyr. M. Blenlasa; 15.20 Gawęda: „Gadki podhalańskie" 
w opr. St. Zawiły; 15.30 Wesele na Górnym Śląsku — w 
programie górnośląskie pieśni weseiue w opr. Bol. Wal- 
lek-Walewskiego w wyk. Koła śpiew. „Harfa“ 1 Kapeli 
wiejskiej pod kler. H. Duczmala; 16 Co słyehać wśród 
roiników? gaweda red. J. Rączkowsklego; 16.15 Pojedziemy 
na wycieczkę — posad. wygl. Jaxer Bykowski; 16.30 Recital 
Śpiew. François Andrien (Belgla); 17 „Jak pracuje teatr 
w Poznanlu?* aud. w opr. Zdz. Marynowsklego; 17.15 
Podwleeczorek przy mlkroionle z kasyna oficerskiego w 
Wilnie; w przerwie ok. godz. 18.25 Chwila Blura Studiów; 
19.30 Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry Zw. Zaw. 
Muzyków pod dyr. St. Syryłły; 20.16 Lokalne wladomości 
sportowe; ż6.15 Zblorowe wiadomości sportowe ze wszyśt- 
kich rozgłośni polskich oraz przegląd polityczny, dziennik 
wieczorny, Tygodnik dźwiękowy, Nasz program na jutro; 
21.20 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego, Trójka Radiowa (refreny); 21.56 „Ku 
kułka wileńska; 22.26 D. ciąg muz. tanecznej; 23—23.05 O» 
statnle wiadomości dziennika wlecz., komun. meteor. 


WARSZAWA 7.15 p. Kraków; 13.065 Przegląd kultural- 
my; 13.15 p. Kraków; 14.46 „Wszystklego po trochu'* — 
aud. dla dzieci; 15 Audycja dla wsi; 16.30 p. Kraków; 19.30 
Transm. z Katowic; 20.15—23.065 p. Kraków; 23.05 Władom. 
z Polski w języku auglelskitm; 23.15 Płyty, 


KATOWICE. 6.15 Surmy śląskie; 7.15 p. Kraków; 13.05 
Sakle literacki; 13.15 p. Kraków; 14.46 „Co ałychać na 
Śląsku"; 14.50 „Popoludnie śląskiego rolnika" — aud. 
siowno-muz.; 15.30 p. Kraków; 19.36 Transm. s Ogólno- 
polskiej Manifestacji Metalowców; 20.10—23.065 p. Kraków. 


LWÓW. 7.15 p. Kraków; 13.60 „Jaworów k. Lwowa“ =- 
pogad.; 15.15 p. Kraków; 14.40 „Wiloseuna skiadanka* — 
aud dla dzieci; 15 „Lwowska Warta“; 15.25 „Złota Księga 
Gmin“; 15.30 p. Kraków; 19.30 „Konstytueja kwietniowa 
jako symbol nowego ladu“; 19.46 Muzyka lekka; 26.10— 
23.05 p. Kraków. 

ŁODŹ. 7.15 p. Kraków; 15.05 Pogadanka; 13.15 p. Kra. 
ków; 14.46 Rezerwa muzyczna; 15 Audyeja robotnicza; 15.30 
p. Kraków; 19.36 Koncert ork. dętej pułku „Dzieci Ło- 
dzi”; 26 „Na horyzoncle łódzkim'* — felieton, 20.10—23.03 
p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE; 


15 FLORENCJA: „Moo przeznaczenia“ — opera Verdi'ago. 
17 MEDIOLAN: Koncert symtonlezny. 

15 LONDYN REG.: Koncert ork. dętej. LIJKSEMRURG: 
Muzyka lekka. RENNES: Koncert muzyki operetkowej. 
STRASBURG: Pieśnl wiosenne. DROLWICH: 18.05 So» 
nata b-moll Chopina; RYGA: 18.20 „Bal māskowy“ — 
opera Verdl'ego. 

KLORENCJA: Muzyka popularna. RADIO PARIS: Mu- 
zyka lekka. WIEŻA EIFFLA: Koncert sollstów, LAHTI; 
19.15 Sonaty Becthovcna na fort. TALLIN: 19.38 Wie» 
czór ilński, 


BRUKSELA FRANC.: Koncert muzyk! anglelskiej. RA- 
MO ROMANIA: „Noc św. Jerzego“ — opera de Flon- 
dora. BRUKSELA FLAM.: Niedzielny program rozryw= 
kowy. BUDAŁRESZT: 20.16 Węgierska muzyka operete 
kowa. RADIO PARIS: 20.36 Koncert symioniczny. FLO- 
KENCJA: Soliści „WIEŻA EIFFLA: „Pory rokk“ — 
aud, słowno-muz. HILVERSUM I.: 20.55 „Tatlana* — 
operetka Gramsa, 


FLORENCJA: Muzyka lekka 1 taneczna. BUDAPESZT 
II: Koncert. MEDIOLAN: Operetka. RZYM: „Godzina 
dyletantów'. POSTE PARISIEN: 21.05 Godzinka dla 
amatorów. HILVERSUM IL: „Otello“ — opera Ver- 
dlegp. STRASBURG: Koncert zesp. mandolinistów. 
BRUKSELA FRANC.: 21.36 Koncert ork. symfonicznej, 


2 BUDAPESZT: Koncert duetu forteplanowego: Bela 
Bartok 1 Ditta Pasztory. KOWNO: Muzyka taueczna. 
S- ÍA: Mnzyka lekka | taneczna, LUBLANA; 22.15 
Koncert. KOPENHAGA: 22.26 Radlokabaret. RZYM: 
Koncert zesp. kameralnego, 


BYDAPESZI: Muzyka cygańska. BRUKSELA FLAM.: 
„Lulza“ — opera Charpentiera (z plyt). KOPENHAGA: 
Mnzyka tanczna. RADIO PARIS: Muzyka taueczna. 
MEDIOLAN: 23.15 Muzyke taneczną. 
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WP. Marcin Schulse, 
Schloss Rantzensurg, 
Monachium. 

Mój drogi Marcinie! 

Z powrotem w Niemczech! Jakże Ci zazdroszczę! 
Choć nie widziałem Niemiec od iat chłopięcych, 
po dziś dzień odczuwam tchnienie „Unter den Lin- 
den“, czuję oddech intelektualnej swobody, dy- 
skusyj, muzyki. Stary duch junkierski, pruska a- 
rogancja i militlaryzm przeminęły. Wracasz do 
Niemiec demokratycznych, kraju o głębokiej kul- 
turze i początkach pięknej politycznej wolności. 
Dobre będziesz miał życie. 

Co do mnie — to trudno, zostaję samotnym sta- 
rym kawalerem i będę tęsknił za Wami, Twoją 
żoną, kochanymi chłopakami i żył wspomnieniem 
tych długich lat, któreśmy spędzali razem. Mimo 
to aprobuję Twój wyjazd. Teraz gdy nasz interes 
jest tak dobrze zaprowadzony, możesz zgodnie xe 
swym życzeniem dać dzieciom podróść w Niem- 
czech. 

Nasz salon obrazów cieszy się powodzeniem jak 
zawsze. Pani Lewin nabyła małego Picassa za 
cenę jaky umyśliliśmy, do czego sobie gratuluję. 
A jednak brak mi tego pysznego nerwu jakim się 
Ty odznaczałeś przy sprzedawania obrazów star- 
szym żydowskim matronom. Zresztą, do mnie jako 
współwyznawcy, nie miały nigdy może tego za- 
ufania. 

Przemiły list dostałem od Gryzęldy. Pisze, że 
wkrótce już będę mógł być dumny z mojej małej ! 
siostry. Gra tytułową rolę w nowej sztuce wie- 
deńskiej i przyszłość się przed nią otwiera. Prze- 
ślę jej Wasz adres, wiem, że będzie jej miło po- | 
myśleć, iż przyjaciele są niedaleko. 

Niechże Cię uściskam, kochany Marcinie, a po- 
zdrów mi najserdeczniej Elzę i chłopców 
Twój oddany Ci zawsze 

„Max 


San Francisco, 
12 listopada 1932. 


. 


WP. Max Eisenstein, 
Salon obrazów: Schulse-Eieenslein, 
San Francisco. 
da: Monachium, lĘgruania 1932, 
Max, kochany przyjacielu! 

Przekaz i sprawozdanie nadeszły punktualnie, 
dziękuję Ci za nie, lecz na przyszły raz, proszę, 
oszczędź sobie podawania wszystkich szczegółów, 
wszak wiesz jak zgadzam się z każdym Twoim 
krokiem. W związku z przeprowadzką zajęty je- | 
stem po uszy. Moi starzy znajomi nalegają już na 
mnie, bym objął jakąś publiczną funkcję. Kraj jest 
pełen wewnętrznych niepokojów, nawet teraz pod 
prezydeuiurą Hindenburga, liberała, którego sza- 
nuję i podziwiam. q 

Piszesz o Gryzeldzie, że przebija sobie drogę do 
sukcesu, Jakże nań zasługuje to urocze stworzenie, 
a jak ciężko musiała sobie torować drogę. Ona 
stworzona jest do miłości, do pięknego, słonecznego 
życia. Przynaglij ją, aby czymprędziej nawiązała 
kontakt z nami, z Wiednia do Monachium nie da- 
leko. z 

Mówimy o Tobie i wspominamy Cię ciągle, 
Maxel. Bywaj zdrów i przyjm najserdeczniejsze 
pozdrowienia od 


Twojego Marcina 


WP. Marcin Schnlse; 
Schloss ilantzenbure, 
Monachium, 
Kochany Marcinie! 

Z radością przesłałem Gryzeldzie Wasz adres. 
Co za uaciechę będziecie mieli, gdy zejdziecie się | 
razem. Dałbym wiele za to, by móc być z Wami. 

Płótna, które przesłałeś pozbywam z łatwością 
i po doskonałych cenach. Czasem, aż wstyd mnie 
bierze, iż radość mi sprawiają te drobne triumfy 
jakie odaoszę nad klientami. Na szczęście istnieje 
w życiu i inna dziedzina, w której człowiek wzno- 
ui się ponad małość i samolubstwo — przyjaźń. 

Kto to jest ten Adolf Hitler, który zdaje się się- 
gać po władzę w Niemczech? Nie podoba mi się 
to co słyszę o nim. 

Z wyrazami przyjażn 


San Francisco, 
21 stycznia 1933. 


"Twój Max 


WP. Max Fisensteir 
Salon obrazów, 
San Francisco. 
Monachium, 25 marca 193% 
Drogi, stary przyjacieln(i 
Doszły Cię zapewne słuchy o ostatnich wydarze- 
niach w Niemczech i pragniesz usłyszeć jak to wy- 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 23. IV. 1939 


ADRESAT NIE ZNANY 


| ZARZĄDJ GŁOWNY 


gląda „od środka“. Zaprawdę, Max, wydaje mi się, 
że Hitler pod wieloma względami jest dla Niemiec 
dobrodziejstwem, ale nie jestem sam pewny. Stoi 
on obecnie na czele rządu i nie zdaje mi się, aby 
nawet Hindenburg mógł go już usunąć, jak był 
prawie zmuszony go tam postawić. Ten człowiek 
działa jak prąd elektryczny, ma moc wielkiego 
mowcy i fanatyka. Ale pytam sam siebie: jestże on 
całkiem normalny? Jego szturmowcy rabują skle- 
py i biją żydów. Ale to mogą być rzeczy mniejszej 
wagi, cienka powłoka na powierzchni wielkich 
dokonań. Albowiem jesteśmy świadkami ocknię- 
cią się, przebudzenia. Widać to wszędzie, na uli- 
cach. Dawna rozpacz została zarzucona, ludzie nie 
uginają się więcej pod brzemieniem wstydu — no- 
wa nadzieja w nich wstępuje. Może nadejdzie ko- 
niec ich niedoli, Coś, nie wiem dokładnie co, musi 
się stać. Wódz się znałazł! Ale... wódz wiodący 
dokąd? Przezwyciężona rozpacz często wiedzie do 
szaleństwa. 

Publicznie, naturalnie nie wyrażam żadnych 
wątpliwości. Jestem obecnie pracownikiem nowe- 


go reżimu i aprobacie swej daję upust bardzo gło- ' 


śno. Komu skóra droga, przystaje czymprędzej do 
partii. Ale to nie tylko przezorność, to coś wię- 
cej, — uczucie, że my, Niemcy odkryliśmy na nowo 
swe przeznaczenie. Musimy się ruszyć, iść ku nie- 
mu. Chociażby chwilowo krzywda się komuś działa. 
Szturmowcy mają swą chwilę zwycięstwa, ale to 
minie. Jeśli cel jest sprawiedliwy, te rzeczy mi- 
jają i idą w zapomnienie. Historia zapisuje nową, 
czystą kartę. 

A teraz tylko uporczywie zadaję sobie pytanie, 
z którego jedynie Tobie, Max, odważam się zwie- 
rzyć: Jestże to cel słuszny? Czy idziemy prawdzi- 
wie ku iepszemu? Odkąd wróciłem do ojczyzny, 
widziałem tych ludzi na dnie zwątpienia, w nędzy, 


PRZEZI 
GRYPIE:K 


skrajnej desperacji. I gdy woda sięgała już po 
szyję zjawił się ktoś, kto ich siłą wyciąga. Oni od- 
dają się histerii wybawienia i uwielbiają go. Ale 
kimkolwiek byłby zbawca oni by jednakowo za 
nim poszli, Oby Bóg zrządził, iżby to był przy- 
wódca prawdziwy, a nie szarłatan, ten za którym 
idą tak radośnie. Ja nie wiem, Max, Tobie jedne- 
mu mówię, że nie wiem. Ale ufam. 

Tak tedy, przyjacielu, stajemy się może aktora- 
mi wielkich wydarzeń. 


i 
Niewziuszalność naszej przyjażni jest dla mnie 


zawsze jednako źródłem radości, 
Twój Marcin 
WP. Marcin Schulse, * 


Schloss Eantzenburg, 
Monachium. 


Kochany Marciniei 


San Francisco, 
18 maja 1933 


Jestem przerażony wiadomościami, które prasa . 


przynosi z ojczyzny. Wzbraniam się w nie wie- 
rzyć, rzeczy nie mogą wyglądać tak potwornie jak 
je opisują. 

Wiem, że Twój prawy charakter i liberalne prze- 
konania nie usankcjonują podłości i usłyszę od 
Ciebie prawdę. Aron Silberman co dopiero wrócił 
z Berlina i opowiada o wypadkach, których sam 
był świadkiem, o biciu, torlurach, upadlaniu. To 
może być prawdą, może też być, jak piszesz, krwa- 
wym osadem na powierzchni rewolucji. Niestety, 
dla nas, Żydów,, jest to przesmutna historia powta- 
rzająca się w ciągu wieków, i jest omal rzeczą 
nie de wiary, że stare męczeństwo musi doznać 
odnowienia dziś, w cywilizowanym kraju. 

Gryzelda z wielką radością donosi mi, że w 
jesieni ma wystąpić na scenie berlińskiej, Pisa- 
łem jej, żeby była ostrożna i przeczekała może, 
dopóki antyżydowskie nastroje nie osłabną, 

Nie mogę zaznać spokoju, dopóki nie usłyszę wy- 
jaśnień od Ciebie. Wiem, że napiszesz z cała bez- 
stronnością. Uczyń to zaraz, proszę. 

Załączam uściski i pozdrowienia 

Twój Max 


s 


ŻYD. STOWARZYSZENIA „TARBUT” 


poszukuje dla jednego ze swych gimnazjów 
nauczyciela ,ęz. polskiego 
| o pełnych kwaluikacjach zawodowych, — Zgłoszenia: 
„IAxBUT”, Warszawa |. Mariańska li, m. 6 
omni ik WR ŻE OPT (NN 


WP. Max Eisenstein, 
San Francisco. 


Monachium, 9 lipca 1933. 
Drogi Maksiel 

Zauważ, że piszę na blankiecie banku, w którym 
pracuję, a nie na prywatnym. Jest to konieczny 
środek ostrożności, ponieważ chcę uniknąć cen- 
zury, obecnie niezmiernie surowej, a muszę się do 
Ciebie zwrócić z prośbą: nie możemy nadal kon- 

,tynuować naszej korespondencji. Byłoby to dla 
mnie niemożliwe, nawet gdybym nie piastował 
oficjalnego stanowiska, 

Go do ostrych środków stosowanych przez re» 
żim, które Cię przygnębiają tak bardzo, przyznaję, 
że i ja z począlku nie miałein dla nich sympatli, 
ale teraz objawiła mi się ich bolesna konieczność, 
Rasa żydowska jest punktem zadrażnienia w łonie 
każdego narodu, który ją gości. Ja nigdy nie ży» 
wiłem nienawiści do pojedynczych osób żydowe 
skiego pochodzenia, w Tobie zawsze ceniłem przy- 
jaciela, ale uznasz mą szczerość, jeśli powiem, że 
| kochałem Cię nie z powodu, lecz naprzekór temu, 

żeś jest Żydem. Żyd jest wszędzie kozłem ofiarnym 

i nie może się to dziać bez przyczyny, Ale ta całą 

afera z Żydami to tylko :ncydent. Coś znacznie 

większego, ważniejszego się odbywa. 

Gdybym mógł Ci pokazać, mógł umożliwić Gi 
zrozumienie odrodzenia nowych Niemiec pod na- 
szym Wielkim Wodzem! Nie na wieczność może 
świat rzucić sobie do stóp wielki naród. W poni» 
żeniu przęz czternaście lat pochylaliśmy głowę, 
Jedliśmy gorzki ghleb porażki, wstydu i nędzy, 
Ala dość, dziść jesteśmy wolnymi ludźmi, Wzno» 
simy dumnie swe czoła, czyścimy krew z poślede 
niejszych domieszek, mięśnie prężą się do nowych 
zadań. Idziemy naprzód ze śpiewem, a z gór roz- 
brzmiewają głosy Wotana i Tora, starych, mocnych 
bóstw germańskiej rasy. 

Lecz nie, Wiem, gdy to piszę, gdy w entuzjażmia 
snuję wizję, że Ty nie pojmiesz jak wielkie zna- 
czenie mu to wszystko dla Niemiec. Ty będziesz 
widział jedynie, że nad Twym własnym narodem 
zawisło nieszczęście. Nie zrozumiesz, że jednostk 
muszą cierpieć, by miliony mogły być zbawiona, 
Ty przede wszystkim zostaniesz żydem i będziese 
biadał nad dolą współplemieńców. Ja to TOZU» 
miem, To leży w waszym charakterze. Lamenti» 

, jecie, ale nigdy nie zdobędziecie się na walkę. 

Wiem, niestety, Max, że to będzie dia Ciebie 
bolesne, ale taka jest prawda. Żałuję, że nasza 
korespondencja musi tym sposobem ulec zerwanie 
Może kiedyś będziemy się jeszcze mogli zejść ną 
płaszczyznie lepszego zrozumienia. 


Marcin Schulse, 


WP. Marcin Schulse, 
Monachium 
| (przez grzeczność) 


San Francisco 
1 sierpnia 1938 
Marcinie, stary przyjacielu! 

List ten doręczy Ci dyskretnie Jimmy Lederer 
w przejezdzie przez Monachium. Nie mogę zaznać 
spokoju po Twym ostatnim liście, To iak stra- 
sznie niepodobne do Ciebie, że jego treść przypi- 
snję tylko obawie cenzury. Człowiek, którego ko- 
chałem jak brala, którego serce zawsze tak czułe 
było na krzywdę, nie mogłby być nawet cichym 
wspólnikiem tej rzezi niewinnych ludzi. Pocie- 
szam się i ufam, że tak jest, że dasz mi znak, że 
się nie mylę. Nie narażaj się na niebezpieczeństwo, 
napisz zwyczajne „tak”, a będę wiedział, że to 
ostrożność podyktowała Ci poprzedni list, ale 
serce Twe nie zmieniło się, a ja nie zawiodłem, 
ceniąc w Tobie zawsze szlachetną duszę i prawy 
charakter, dla którego zło jest złem, w czyimkol- 
wiek imieniu popełnione. 

Te prześladowania, cenzura, palenie książek, 
| skorumpowanie uniwersytetów, obudziłyby Twój 

hunt, gdyby nawet włos nie spadł z głowy moim 

współrodakom. Ty masz uczciwe, liberalne przeko- 
nania, Marcinie. Wzrok Twój zawsze sięgał daleko. 
Nie mógłbyś dać się omamić popularnemu rucho- 
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wi, który bez względu na siłę, tyle ma obmierzłych 
cech. 

Ja rozumiem dlaczego Niemcy dali się porwać 
Hitlerowi. To ich reakcja na niedolę, której za- 
znali po katastrofie wojennej. Ale Ty, Marcinie, 
byłeś prawie Amerykaninem od czasów wojny. 
Nie, ja wiem, tamtych słów nie mógł pisać mój 
przyjaciel, to był tylko środek ostrożności. 

iNecierpliwie oczekuję słowa, które ukoi mój 
niepokój. Napisz swe „tak“ jak najprędzej. 

Gorące pozdrowienia dla wszystkich, = 

AX 


WP. Max Eisenstein, 
Ban Francisco. 
Monachium, 18 sierpnia 1933. 
Drogi Max, 

Dostałem Twój list. Moje słowo brzmi: nie. Ty 
jesteś sentymentalny. Nie wiesz, że nie wszyscy 
ludzie są przykrojeni według Twojego szablonu. 
Przyklejasz im małe, ładne etykietki jak „liberał“ 
i spodziewasz się, że będą działali tak — i — tak. 
Ale jesteś w błędzie. Więc ja jestem amerykań- 
skim liberałem? Nie! Ja jestem niemieckim patrio- 
tą. — Liberał lubuje się w słowach i pięknie 
brzmiących dewizach, ale jest bezwartościowy w 
porównaniu z ludźmi, którzy świat budują. To oni 
są jedynie użyteczni ludzie czynu. A w Niemczech 
człowiek czynu się zjawił. Za jego dotknięciem ży- 
cie zmienia oblicze z minuty na minutę. I ja się doń 
przyłączam. To nic, że daję się porwać prądowi. 
Zarzucam pusie życie, w którym nie było czynów 
tylko słowa. Poświęcam swe siły nowemu ruchowi. 
Jestem pełnym człowiekiem ponieważ działam. 
Przedtem byłem zaledwie głosem. Nie kwestionuję 
celów naszych dążeń. Wiem, że one są dobre, po- 
nieważ są tak witalne. Ludzie nie garną się do 
rzeczy złej z takim zapałem i radością. 

Mówisz, że my prześladujemy ludzi odmiennych 
przekonań, że niszczymy biblioteki. Winieneś się 
rozbudzić z tego łzawego sentymentalizmu, Czy 
chirurg lituje się nad rakiem, ponieważ musi za- 
dać cięcie, ażeby go usunąć? Jesteśmy okrutni. 
Oczywiście, że jesteśmy okrutni. Jak każde naro- 
dziny są okrutne. Ale radujemy się. Niemcy podno- 
szą głowę wysoko pośród narodów świata. Idą 
za swym Wodzem drogą ku triumfom. Cóż Ty mo- 
żesz o tym wiedzieć, który siedzisz i śnisz. Ty ni- 
gdy nie znałeś, nie miałeś Hitlera. On jest jak 
wyciągnięty miecz. Jak światło, jak słońce nowego 
dnia. 

Muszę nalegać, abyś więcej do mnie nie pisał. 
Musimy sobie zdać sprawę z tego, że nie ma dla 
nas dziś wspólnego języka. 

Marcin Schulse 


WP. Marcin Schulse, 
elo Deutsch Vólkische Bank;* 
Monachium. 

Drogi Marcinie! 

Zmuszony jestem napisać Ci parę słów. Gryzelda 
Udaał się do Berlina. Ona jest zbyt Śmiała. Ale 
«marzyła o tym tak długo, że teraz nie da się od- 
straszyć i śmieje się z moich obaw. Występy jej 
odbędą się w Teatrze Wielkim. Tyś jest urzędni- 
kiem. Przez wzgląd na dawną przyjaźń błagam, 
miej opiekę nad nią. Jedź do Berlina jeśli możesz 
d sprawdź, czy iej coś grozi. 

Twojej nowej postawy nie mogę poddawać dy- 
gkusji. Ale nie zrozumiałeś mnie. Ja nie przypu- 
azczałem, że będziesz kruszył kopie w obronie 
moich ziomków, ponieważ to moi ziomkowie, ale 
ponieważ byłeś człowiekiem, który miłował spra- 
wiedliwość. 

Polecam Ci moją drogą Gryzeldę, To dziecko nie 
zdaje sobie sprawy z ryzyka jakie podejmuje. Nie 
będę pisał więcej. 

Bądź zdrów, przyjacielu, 


San Francisco 
5 września 1933. 


Max 


WP. Marcin Schulse, 
elo Deutsch Vólkische Bank, 
Monachium 

Marcinie, 

Piszę znów, ponieważ nie mam innego wyjścia. 
Jestem pełen najczarniejszych przeczuć. List, który 
napisałem do Gryzeldy do Berlina wrócił nie- 
otwarty z pieczątką „ADRESAT NIEZNANY". Co za 
otchłań krzyją w sobie te słowa! Nieomylny, zło- 
wróżbny znak, że coś złego jej się stało. 

Marcinie, wiem, że nie musze Cię prosić, abyś 
ją odszukał, abyś pośpieszył jej z pomocą, Wiem, 
še wystarczy Ci powiedzieć, że coś złego zaszło, 
że ona jest w niebezpieczeństwie. 

Zostawiam ją w Twoich rękach, albowiem sam 
festem bezsilny. 


San Francisco 
5 października 1933. 


Max 


WP. Marcin Schulse, 
elo Deutsch Vólkische Ban. 
Monachium 
Marcinie, 
Mwencam się do Ciebie w rozpaczy. Na Boga, 


San Francisco 
23 listopada 1933. 


chodzi o Gryzeldę. W ciągu dwóch miesięcy nie 
miałem wiadomości, aż ostatnio, z ust do ust docie- 
rają do mnie pogłoski z Niemiec, tak straszne, że 
zatkałbym uszy, gdybym śmiał. Ale nie śmiem. 
Muszę wiedzieć co się stało. Muszę być pewny. 
Przez tydzień występowała w teatrze w Berlinie. 
Aż z audytorium padły okrzyki pod jej adresem. 
Ona zaś taka dzielna, taka harda, moja wspaniała 
Gryzelda, odparła moonym słowem ze sceny, przy- 
znała z dumą, że jest Żydówką. Część publiczno- 
ści rzuciła się do niej na scenę. Udało jej się zbiec 
tylnym v.yjściem i przy czyjejś pomocy znalazła 
schronienie u jakiejś żydowskiej rodziny gdzie 
przez tydzień ukrywała się w piwnicy. Potem 
zmieniła w miarę możności wygląd i wyruszyła 
w kierunku południowym, w zamiarze dotarcia 
pieszo do Wiednia. Koleją nie miała odwagi się 
posłużyć. Tym, którzy jej dali schronienie powie- 
działa, że będzie bezpieczna, gdy dotrze do przy- 
jaciół w Monachium. To moja jedyna nadzieja, że 
udało jej się dotrzeć do Was. Daj mi jakiś znak, 
Marcinie, a jeśli jej jeszcze u Was nie ma, wywiedz 
się pocichu co się z nią stało. Targa mną straszny 
niepokój, dniem i nocą jestem jak na torturach 
widząc w wyobrażni jak moja mała Gryzelda prze- 
dziera się przez wrogi kraj. Oby Bóg sprawił, iż- 
byś mógł przesłać słowo pociechy. 
Max 


Drogi Maxie, 

Heil Hitler! Z przykrością muszę Ci donieść, 
iż złe mam wieści dla Ciebie. Twa siostra nie 
żyje. Postąpiła niestety, jak sam powiedziałeś w 
sposób szaleńczy. Niespełna tydzień temu zapu- 
kała do naszych drzwi, mając paczkę szturmow- 
ców tuż tuż na karku. Trafem ja sam drzwi o- 
twarłem. Z początku wydaje mi się, że to jakaś 
stara kobieta, potem rozpoznaję twarz, w tej sa- 
mej chwili dostrzegam szturmowców już przy 
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furtce parku. Jest jedna szansa na tysiąc. Czy mo 
gę podjąć ryzyko, by zostać zaaresztowanym za 
ukrywanie Żydówki i stracić wszystko com do- 
tąd wybudował. Ona pokazała się na scenie oczom. 
czystych germańskich mężczynz. Jako Niernieć 


mam tylko jeden opowiązek. Przytrzymać ją i od». 


dać w ręce szturmowców. Ale fego uczynić nie 
mogę. 

„Zgubisz nas wszystkich, Gryzeldo* = mówię 
do niej. „Musisz się zaszyć głębiej w park*, Ona 
patrzy na mnie, usmiecha się (zawsze była dziel- 
ną dziewczyną) i czyni własny wybór. 

„Nie sprowadzałabym nieszczęścia na wasze 
głowy, Marcinie“ — mówi. zbiega ze schodków i 
skierowuje się w stronę drzew. Lecz snać jest prze 
męczona. Nie biegnie dość szybko i szturmowcy 
dostrzegają ją. Jestem bezsilny, Wracam de po- 
koju, a za chwilę krzyk jej milknie i — naza- 
jutrz muszę zwłoki posłać do miasteczka, by je 
pochować. Biedna, mała Gryzelda. Boleję wraz z 
Tobą, ale jak widzisz, byłem bezsilny. 

Teraz muszę Cię prosić, byś nigdy więcej nie 
pisał. Każdy list który przychodzi do domu jest 
cenzurowany, a lada dzień mogą też otworzyć 
Jisty przychodzące do b«nku. Nie mogę mieć z 
Żydami ric więcej wspólnego, chyba otrzymywać 
przekazy. Już to samo, że Żydówka  pukała do 
mych drzwi o schron, może się stać źródłem nie- 
pi zyjemności. 

Nowe Niemcy tworzą się tutaj. Świat się wkrót- 
ce prezkona do jakich czynów jesteśmy zdolni 
pod naszym Wielkim Wodzem. 

Marcin. 


TELEGRAM. 2. stycznia 1934 Marcin 
Śchulse Monachium twoje warunki przyjęte dwu- 
nasty październik akcje zwyżkują otwarcie wy- 
stawy pierwszy maja bądź gotów z wyjazdem gdy 
niespodziane możliwości wskazówki pocztą nowy 
adres 

Eisenstein. 


WP. Marcin Schulse, 
Schloss Rantzenburg, 
Monachium. 
Nasz drogi Marcinie! 

Nie zapomnij o urodzinach ciotki. Ona kończy 
64 dnia 8-mego. Amerykańscy współpracownicy 
dostarczą 1000 pendzli na wystawę Ligi Młodych 
Malarzy. Mandelberg przyrzwkł poparcie. Poślij 
natychmiast 11 reprodukcj: Picassa, 20 na 29 dnia 
25, nie wcześniej, Czerwony i niebieski niech 
przeważa. Otwórz nowe konto książką 2. 

Nasze modły towarzyszą Ci co dnia, 

Einsenstein. 


San Francisco, 
3 stycznia 1934 


WP. Marcin Schulse, 
Schloss Rantzenbvrg, 
Monachium. 
Marcinie, drogi braciet 

Ostatni Twój list doręczono przez omyłkę na 
457, Greary street, pokój 2. Dobre nowiny! Na 
składzie jest ponad 116 okrazów. Fleischmanowie 
wyasygnowali dalszych 5 tysięcy dla Ligi Mło- 
dych Małarzy. Szwajcarskie miniatury mają wzię 
cie. Nie wątpię że będziesz 1 maja w Zurychu na 
zjeżdzie familijnym. Wuj Salomon będzie miał 
dla Ciebie wszystko co potrzebne. Pogoda tu do 
pisuje i nie grożą burze w najbliższych dwóch 
miesiącach. Przygotuj następujące reprodukcje: 
Van Gogh 15 na 103, czerwone; Rubens 15 na 204 
niebieskie i żółte. 

Łączymy wielkie nadzieje z Twoimł wysiłkami 

Fisenstein 


San Francisco, 
17 stycznia 1934 


WP. Max Fisensteim 
San Francisco. 
Momachium, 12 stycznia 1934. 
Max, stary przyjacielu! 

Mój Boże, Max, czy Ty wiesz co robisz? List 
ten doręczy Ci znajomy Amerykanin, którego tu 
spotkałem. Apeluję do Ciebie w największej roz- 
paczy. Ten szalony telegram! Te listy, które przy 
syłasz. Nie doręczają mi ich nawet, lecz wzywa- 
lia do siebie, pokazują mi je i żądają, bym wyja- 
wił szyfr. Jaki szyfr? I jak Ty, tyloletni przyja- 
ciel, możesz mi to robić? Czy zdajesz sobie spra- 
wę z tego, że mnie niszczysz? Już teraz skutki 
Twego szaleństwa są straszne. Musiałem opuscić 
mój urząd, a znajomi skrupulatnie omijają nasz 
dom. 

Tak, ja wiem dlaczego to robisz — ale czy nie 
npojmujesz, że nie mogłem był inaczej postąpić? 
„Nie ważyłem się, nie mogłem się był ważyć. Bla- 
gam Cię, nie dla siebie, ate dla Elzy i chłopców 
pomyśl co to dla nich znaczyłoby, gdyby mnie 
wzięto i nawet nie wiedzieliby czy żyję czy 
umarłem. Czy Ty wiesz co to znaczy być wziętym 
do obozu koncentracyjnego? Błagam Cię, zaprze- 
stań, dopóki nie wszystko jeszcze stracone. Qba- 
wiam, się o swe życie, o swe życie, Max. 

Tyżeś to, ten sam Max, który to robisz? Nie 
mogę w to wierzyć. Ja kochałem Cię jak brata, 
mój drogi, stary, Maxel. Mój Boże, czy nie masz 
| ntości. Błagam Cię, Max, nie rób tego więcej, nie 
rób! Opamiętaj się, dopóki ratunek nie jest spóź- 
niony. Z głębi serca wypełnionego dawną miło- 
ścią błagam o to. 


Marcin 


Marcin Schulse, 
Schloss Rantzenburgą 


Monachium. 
Nasz drogi Matcinie| 


7 cali tęczy w ostatnich ośmnastu dniach. Tran 
sport 1500 pendzli jest gotowy do wysyłki. To 
umożliwi próbne występy przed główną wysta- 
wą.  Wybadaj jeszcze dokładnie jaki oddźwięk 
wystawa może wywołać we wszystkich sferach. 
Na 24 marca przygotuj do rozdziału następujące 
reprodukcje: Rubens 12 ra 77, niebieskie; Gioito 
+0 na 317, zielone i białe; Van Dyke 20 na 90, żół- 
te. 

Młody Blum wiezie z sobą specyfikację na Pi- 
cassa, Akwarele zostawi w Hamburgu i Lipsku, 
poczem bzdzie do Twojej dyspozycji. Przypuszcza- 
my, że największe poparcie znajdziesz u zwolen- 
rików Van Gogha, ale nie zaniedbuj i innych. 
Całkowity sukces zależy teraz od Ciebie. 

Zyczymy Ci wszyscy powodzenia 


Eisenstein. 


San Francisco, 
15 Iutega 1934 


ZWROT. ADRESAT NIEZNANY. 
* y «s 

Opowiadanie to jest skrótem i kwintesencją 
niewielkiej książeczki, która ukazała się ostat: 
nio w Londynie, pod tytułem „Address Unk- 
nown“. Autorem jej jest nieznany przedtem 
szerszej publiczności Kressmann Taylor. Od 
pierwszej chwili książka cieszy się ogromnym 
powodzeniem, albowiem zgodnym zdaniem kry 
tyki, choć „przeczyta się ją w pół godziny, u- 
tkwi w pamięci na całe życie“, 

Wzruszony prostotą Środków, nieubłaganą 
logiką wydarzeń i losem tych trojga osób w 
żarnach przewrotu hitlerowskiego, których prze 
życia i los odzwierciedlają w sposób równie 
przejmujący co pełen umiaru, losy setek tysię- 
cy, przykroił, zaadaptował i przyprawił He 
sty te — 


RAFAEL SCHARF 
Londyn. 
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Na podania płatnika, za- 
dumału Administracyjnego (L. rej. 4959/37) poda- | wierające prośbę o udzielenie na piśmie podstaw 


Ogłoszony niedawno wyrok Najwyższego Try- | zasadnienjia wymiaru, 


ny został do wiadomości organów skarbowych w 
specjalnym okólniku Ministerstwa Skarbu. Wspo- 
mniany wyrok wyjaśnił w sposób zasadniczy li- 
czne wątpliwości, jakie powstawały na tle spra- 
wy udzielania podstaw wymiaru i wpływu tych 
czynności na bieg terminu odwołania. Zgodnie z 
treścią sprawy płatnik wniósł dwa analogiczne 
podania o udzielenie mu na piśmie podstawy wy- 
miaru podatku za dwa lata, W obu podatniach płat 
nik prosił o udzielenie mu danych faktycznych i 
podstaw prawnych, na których wymiar ten opar- 
to. W odpowiedzi na powyższe podania urząd 
skarbowy doręczył pełnomocnikowi płatnika uza- 
sadnienie wymiarów, przy jednoczesnym zawia- 
domieniu, że do złożenia odwołania pozostaje mu 
jeszcze od dnia doręczenia 21 dni. Gdy płatnik na 
oba lata wniósł odwołanie od wymiaru podatku, 
urząd skarbowy dwoma analogicznymi ` postano- 
wieniami pozostawił oba odwołamia bez rozpo- 
znania, jako wniesione po terminie, podając w u- 
zasadnieniu, że termin ten został „przerwany” 
wniesieniem prośby © udzielenie uzasadnienia 
wymiarów, po czym od dnia następnego po do- 
ręczeniu nzasadnienia zaczął biec dalej, następnie 
został również przerwany wniesieniem ponownej 
prośby o udzielenie odpisu kart źródeł dochodu 
z gruntów j od dnia następnego po jch doręczeniu 
zaczął biec dalej. Zażalenia, wniesione przez płat- 
nika na powyższe postanowienia, Izba Skarbowa 
oddaliła jako nieuzasadnione. 

Powyższa decyzja była przedmiotem skargi do 
N. T. A, który uznał za uzasadniony zarzut skar- 
gi, że bieg terminu odwoławczego bez przerwy był 
wstrzymany (a me „przerwany”) od dnia wnie- 
sienia podania o udzielenie podstaw wymiaru do 
dnia doręczenia skarżącemu, uzupełniającego u- 


wymiaru, a w szczególności danych faktycznych 
i podstaw prawnych, na których wymiar ten o- 
parto, oraz sposobu obhczania dochodn, winien 
był urząd skarbowy w uzasadnieniu wymiaru po- 
dać też szczegóły, przy czym powyższemu obo- 
wiązkowi nie uczynił zadość. Myli się władza po- 
zwana, gdy w odpowiedzi na skargę wyraża po- 
gląd, że treść uzasadnienia wymiaru jest pozosta- 
wiona swobodnemu uznaniu władzy. Skoro udzie- 
lenie treści karty obliczeniowej nastąpiło dopiero 
w odpowiedzi na dodatkowe podanie płatnika, 
przyjąć należy, że bieg terminu odwoławczego był 
zawieszony do dnia doręczenia tej odpowiedzi. — 


} Stanowisko włacozy sawroowoj, 99 wniesienie aru- 
giego podania płatnika © uzupełnienie podstaw 
wymiaru spowodowało powtórne wstrzymanie 
biegu terminu odwoławczego nie da się utrzymać. 
W spornej kwestii, który dzień należy przyjąć, 
jako datę doręczenia pełnomocnikowi płatnika u- 
zupełniającego uzasadnienia wymiaru, skarga za- 
sadnie zarzuca, że wręczenie tego uzasadnienia 
posłańcowi, gdzie w urzędzie skarbowym złożył 
wspomnianie dodatkowe podanie, nastąpiło z na- 
ruszeniem ordynacji podatkowej. Sam fakt bo- 
wiem, że posłaniec ten doręczył w urzędzie skar- 
bowym wspomniane podanie, nie dawał jeszcze 
dostatecznej podstawy do przyjęcia, że był on u- 
poważniony do skutecznego odbioru uzupełniają- 
cego wymiaru, zwłaszcza, że wspomniane podanie 
zawierało prośbę o doręczenie odpisu karty obli- 
czeniowej pod podanym w nim adresem. Wobec 
tego, jeżeli wymieniony posłaniec pismo urzędu 
skarbowego wręczył pełnomocnikówi skarżącego 
dopiero w jednym z następnych dni, to skutki tej 
zwłoki nie mogą obciążać skarżącego. 


Ożywiona działalność Rady Handlu Zagranicznego 


Warszawa, 22. 4. (g. m.) Rada Handlu Zagrami- 
cznego przejawia w ostatnich czasach ożywioną 
działalność w zakresie usprawnienia administra- 
cji naszego handlu zagranicznego i uzgodnienia 
stanowiska wszystkich działów naszego życia go- 
spodarczego, a więc przemysłu, handlu, rolnictwa 
i rzemiosła co do zasad naszej polityki handlu 
zagranicznego i co do sposobu ich wykonywania. 

W szczególności rozwijały ożywioną działal- 
ność: komitet wywozowo - finansowy i komitet 
organizacji wywozu. ` 

Pierwszy komitet rozpatrywał w zakresie trans 
akcji wiązanych, możliwości wywozu szeregu ar- 
tykułów do krajów zamorskich j wydawał prome- 


Warszawa, 22, 4. (g. m.) W Ministerstwie Opieki 
Społecznej dobiegają końca prace związane z grun 
towną reorganizacją biur pośrednictwa pracy. 

Wiąże się to częściowo z wejściem Funduszu 
Pracy w orbitę ogólnej akcji inwestycyjnej, opar- 
tej o plan inwestycyjny, częściowo zaś z eliminowa 
miem tzw. serwitutów socjalnych w akcji inwesty- 
cyjnej. 

Po dłuższym bowiem okresie prowadzenia robót 
publicznych czynniki miarodajne przekonały się, 
że bez względu na ustalone już plany, wyelimino- 
wane być powinny wsżelkie roboty organizowane 
w poszczególnych rejonach, aby zatrudnić miejsco 
wych bezrobotnych. Istotnie zamierzenie to zostało 
wprowadzone w czyn i zwolnione w ten sposób 
zostały pewne Środki, które oddane zostaną na 
potrzeby ogólne na wykonanie prac o doniosłym 
znaczeniu dla gospodarstwa jak budowa dróg — 
regulacja rzek itd. 

Jak podnoszą koła gospodarcze cele socjalne ra- 


czej zyskają na tych posunięciach, Wobec liczebno 
ści rzesz bezrobotnych w Polsce podjęcie robót w 
jakimkolwiek miejscu — będzie miało korzystny 
wpływ na rynek pracy, Ewentualny brak rąk do 
pracy w pewnych punktach, przy doświadczeniu, 
które Fundusz Pracy już uzyskał, może być usu- 
nięty przez translokację bezrobotnych z okręgu w 
którym bezrobocie najsilniej daje się odczuwać, 

W związku z tym sepcjalnie doniosłą rolę ode- 
grać może zreorganizowanie biur pośrednictwa 
pracy, 

Zmianę nastawienia w odniesieniu do robót pu 
blicznych koła gospodarcze uważają za pożądaną, 
podkreślając, że dość d.ugo trzeba było czekać na 
pełne uznanie zasady, że o pożytku i skuteczności 
robót publicznych decyduje nie liczba bezpośrednio 
przy tych robotach zatrudnionych, a pożytek wy- 
konanych inwestycji dlla gospodarki, oraz efekt 
pośredni tych robót dlla różnych działów wytwór- 
czości. 


Duża ofiarność kupiectwa żydowskiego 
na F. 0. N. i Pożyczke Przeciwlotniczą 


Warszawa, 22 4. (g m.) W związku z kończą- 
cym się okresem subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, żydowskie organizacje kupieckie 
rozwijają ożywioną akcję zmierzającą do tego, a- 
żeby wśród kupiectwa żydowskiego nie znalazł 
się niki krowy wclrylał się od tego wzniosiego o- 
bowiązku wobec Państwa. 

Energiczną akcję w tym kierunku rozwija Zza- 
równo Centrala Związku Kupców, , zrzeszająca 
większe i średnie kupiectwo żydowskie, jak 1 
Związek Detalicznego Kupiectwa żydowskiego. 

Ostatnio Komitet Wykonawczy propagandy po- 
tyczki na obronę przeciwlotniczą przy Centrali 
Związku Kupców wydał specjalną odczwę, w któ- 
rej przytaczając znany już czytelnikom „Nowego 
Dziennika” wywiad z gen. Berbeckim na temat 
pożyczki i udziale Żydów w akcji na rzecz tej po- 


życzki, stwierdza że w tym wywiadzie zawarte 
są zdania, które „przeniknąć? muszą duszę każ- 
dego Żyda w Polsce aż do dną, aż do samej głębi 
i wstrząsnąć całym jego jestestwem”. 

Wywiad ten zawiera passus, że pan gen. Ber- 
becki wierzy, że „również i teraz ludność żydow- 
ska zda wspaniale egzamin patriotyzmu”. 

Wiara gen. Berbeckiego w nasz patriotyzm — 
kończy się odezwa —, okrzepnie, bo my również 
1 teraz damy wyraz naszej miłości do kraju. 

Istotnie jak stwierdzono w ostatnich dniach, ©- 
fiarność żydowska na Fundusz Obrony Narodo- 
wej i Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej wzmogła 
się, i jak podnoszą koła dobrze poinformowane 
udział ludności żydowskiej w pożyczce będzje w 
każdym razie nie mniejszy niż innych odłamów 
ludności w Polsce. 


sy na wywóz szeregu artykułów do krajów za- 
morskich. 

Drugi komitet pracował w czterech podkomite- 
tach: ekspansji gospodarczej, ogólno organizacyj- 
nym, standaryzacyjnym i podziału kontyngentów 
wywozowych. 

Podkomitet ekspansji gospodarczej osiągnął po- 
ważne wynikj w zakresie organizacji naszego a- 
paratu handlowego za granicą j kształcenia fa- 
chowców dla handlu zagranicznega. 

Podkomitet ogólno organizacyjny przeprowa- 
dzał prace badawcze nad organizacją domów eks- 
portowych oraz nad organizacją wywozu szeregu 
artykułów. 


Podkomitet standaryzacyjny przygotował na 
podstawie gruntownych studiów opinię Rady o 
projekcie ustawy standaryzacyjnej i współpraco- 
wał z Ministerstwem, przemysłu i handlu nad 
przygotowaniem, względnie wprowadzeniem slan- 
daryzacji szeregu artykułów. Na podstawie opi- 
nii Rady Min. przem. i handlu wprowadziło cło 
wywozowe na włókno lniane, przy czym kontrolę 
standaryzacyjną nad wywozem tego artykułu 
przyjęła Rada, utworzywszy główny Inspektorat 
standaryzacyjny. 

Wreszcie podkomitet podziału kontyngentów 
dokonywał podziału kontyngentów między okręgi 
izb przemysłowo - handlowych ważniejszych ar- 
tykułów. 

Ożywioną działalność prowadzi też Komitet 
Traktatowy, oddziaływując na przebieg i wyniki 
rokowań handlowych. Komitet izowO - rozra- 
chunkowy zajmował się realizacją okólników ko- 
misji Dewizowej. Wreszcie Komitet Morski zaj- 
mował się głównie sprawami dalszej rozbudowy 
portu gdyńskiego i rozwoju krajowej floty ham- 
dlowej. i 


Ustawodawstwo gospodarcze 

Uakazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr 36 z dnia 
21 bm, w którym opublikowano m. in. następujące 
ustawy i rozporządzenia o charakterze gospodar. 
czym: 

„Ustawy z dnia 5 bm, o ratyfikacji: 1) porozumie 
nia między Polską a Szwajcaria w sprawie uregu 
lowania płatności handlowych między ziemiami 
pnzyłączonymi do Polski w 1938 r. a Szwajcarią 
2) porozumienie między Polską a Szwajcarią w: 
sprawie zniżek celnych ną niektóre produkty che 
miczne, 3) porozumienia polsko szwajcarskiego — 
dotyczącego zmiamy tekstu wzoru świadectwa po- 
chodzenia na szwajcarskie plecionki do kapeluszy 
4) traktatu handlowego polsko argentyńskiego, 5) 
traktatu handlowego polsko urugwajskiego 6) kon 
wencji weterynaryjnej polsko greckiej, 7) konwen 
cji weterynaryjnej polsko łotewskiej, 8) pretokołu 
taryfowego polsko litewskiego (poz. 228—235); 

rozporządzenie ministra spraw wewn, i skarbu 
z dnia 31 marca br. o wykonaniu ustawy z dnia 5 
sierpnia 1938 r. e poprawie finansów związków 


samorządu terytorialnego i o zmianie ustawy © 
uregulowaniu finansów komunal- 


tymczasowym 
mych (poz, 236); 

rozporządzenie ministra Przemysłu i Handlu z 
dnia 6 bm © udzielaniu koncesji na przemysł Wy- 
robu gum jezdnych (pos. 238). 
Rozporządzenie o napojach chło- 
dzących ukaże się wkrótce 

Warszawa, 22. 4. (g. m.) W najbliższym czasie 
wejdzie w życie rozporządzenie Ministerstwa Opie 
ki Spolecznej o napojach chłodzących. Rozporzą. 
dzenie to normuje sprawy dotyczące wyrobu oraz 
sprzedaży napojów bezalkohołowych, względnie o 
zawartości najwyżej t proc, alkoholu wyproduko 
wanych sposobem mechanicznym, a także sprawy 
naczyń, przyrządów i aparatów, służących przy 
ich produkcji pod kątem widzenia postulatów zdro 
wotności, bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Sfery gospodarcze reprezentowane w warszaw- 
skiej izbie przemysolwo handlowej, ustosunkowały 
się pozytywnie do tego projektu, Domagają się one 
jedynie ażeby przepisy regulujące sprawy sprzeda 
ży ulicznej oraz warunki jakich odpowiadać po- 
winny naczynia, kapsle do butelek zostały w zna- 
cznym stopniu złiberalizowane. 

Wreszcie konieczne jest pozostawiemie możliwie 
długich okresów przejściowych w celu umożliwie- 
ma istniejącym wytwórmniom przystosowania się 
do zmienionych *' warunków produkcji, 


Przygotowanie warsztatów 


pracy do potrzeb obronnych 


Warszawa, 22. 4, (g. m.) Centralne organizacje 
gospodarcze zwracają uwagę na doniosłe rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów, które ukazało się ostat- 
nio w „Dzienniku Ustaw“ o rpzygotowaniu w 
czasie pokoju obromy przeciwlotniczej i przeciw 
gazowej w dziedzinie budowniciwa przemysłowe- 
go. 

Rozporządzenie to zwraca uwagę m, in, na lo- 
kalizację zakładów prezmyslowych, która powinna 
unikać większych skupień budynków unikania 
punktów łatwej orientacji lotniczej (skrzyżowanie 
dróg komunikacyjnych itp.) 

Kołonie robotnicze i urzędnicze należy zakładać 
conajmniej w odległości 800 m od zakładu prze- 
mysłowego, w nowobudowanych zakładach muszą 
się znajdować wszelkie urządzenia przeciwlotnicze 
konstrukcje budynków mają zawierać jak naj- 
mniej drzewa itd, 

Rozporządzenie to, nakładające obowiązek przy- 
gotowania w czasie pokoju obrony warsztatów pra 
cy, na wypadek akcji wrogiego lotnictwa, posiada 
poza względami merytorycznymi doniosie znacze- 
nie moralne, zabezpieczając życie pracowników i 
normalne funkcjonowanie warsztatów pracy pad. 
czas wojny, 


Meksyk dostarcza nafty 
Włochom 


Włochy i Meksyk podpisały układ w sprawie 
wymiany sztucznego jedwabiu włoskiego na nafię 
meksykańską; tranzakcja ma wartość 3,5 min. do 
larów. Podobno ilość jedwabiu, wymierzona w 
ukiadzie nie przewyższa dotychczasowych rocz- 
nych dostaw włoskich do Meksyku, Chodziloby 
więc tylko e zmianę form wymiany. Według po- 
glosek Meksyk prowadzi rokowania o dostawę do 
Niemiec nafty wartości 8 miln. dol. wzamian za 
papier oraz maszyny, produkujące papier. 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


Szwajcaria jako ponadnarodo- 
wościowy ustrój państwowy 


Staraniem Towarzystwa Polsko - Szwajcarskie- 
go w Krakowie odbył się pod powyższym tytułem 
w sali Klubu Społecznego odczyt p. inż. Frydery- 
ka Hauslera z Bazylei Prelegent starał się przed- 
stawić publiczności te szczególne cechy psychicz- 
ne Szwajcara, które uczyniły lud szwajcarski 
zdolnym do utworzenia jedynego w swoim rodza- 
iu tworu państwowego, jaką jest Federacja opar- 
'a na harmonijnym współżyciu trzech narodowo- 
sci, Cechy te wytworzyła historia tego ludu, któ- 
ry w gorącym umiłowaniu wolności walczył zwy- 
cięsko z przemocą Habsburgów i z zapędami róż- 
nych władców, usiłujących go ujarzmić. To umi- 
łowanje wolności własnej pozwoliło Szwajcarowi 
na zrozumienie innych ludów, na zrozumienie 
praw i odrębności innych jednostek t zbiorowości. 
Historia Szwajcarii to historia ludu — zaznaczył 
prelegent, — który usiłuje wznieść się ponad cia- 
snoię narodowego egoizmu. Ta wspólna postawa 
duchowa uczyniła z ludów zamieszkujących ob- 
szar obecnej Szwajcarii jedność duchową, zanim 
jeszcze obszar ten stał się jednością polityczną. 
O istnienju państwa zadecydował ostatecznie nie 


„NOWY DZIENNIK niedziela 23. IV. 1938 


Dokaczliwe bóle artrefyczno-reumatyczne 


łarmanie w kościach i stawach, nadmierna otyłość,, upe 
śledzone daiałanie wątroby i merek -—- oto znamiona wlej 
przemiany Materii. Stosuje mę w tych wypuckneh po 


ukocnioze zioła Dra Breyera Nr 2 De nabycia wriędnie 
Wytwórnia Polharba, Kraków-Podgórme. | 1 


Pesymistyczna ocena sytuacji 
gospodarczej U. S. A. 


Siery gospodarcze Stanów Zjednoczonych A. P. 
oceniają obecną koniunkturę pesymistycznie. — 
Przyczyną tego jest fakt, że w marcu zamiast 
spodziewanego ogólnie wzrostu produkcji i obro- 
tów nastąpiło raczej pewne osłabienie tempa ży- 
cia gospodarczego. 

Pesymizm sfer gospodarczych płynie przede 
wszystkim z niedostatecznej sprzedaży samocho- 
dów. Sfery te przypuzczały, że w marcu obroty w 
tym dziale znacznie się zwiększą, co pozwoli 
ną wydatne rozszerzenie produkcji w miesjącu 
kwietniu. Ogólnie spodziewano się, iż w przemy- 
śle samochodowym produkcja tygodniowa od 
kwietnia przekroczy 100.000 wozów, a tymczasem 
wygląda tak, że całkowita produkcja kwietniowa 
osiągnie 350.000 wozów, podczas gdy w marcu 
wynosiła 385.000. Jest to stan nienormalny, ponie- 
waż zazwyczaj produkcja kwietniowa podnosj się 
w stosunku do marcowej o 5—8 proc. 

Pesymistyczna ocena sytuacji opierająca się 
tylko na produkcji i zbycie samochodów, jest wła 
ściwie nie na miejscu, ponieważ przemysł samo- 
chodowy stanowi tylko niewielką część ogólnej 
produkcji przemysłowej. 

Są jednak i optymiści w Ameryce. Ci uważają, 
że klucz poprawy koniunktury w Stanach Zjedno- 
czonych leży w przemyśle budowlanym. Wpraw- 
dzie, w związku z dużym naprężeniem politycz- 
nym, panuje w budownictwie na razie zastój, jed- 
nakże spodziewać się należy, że sytuacja polity- 
czna wkrótce się wyjaśni, a wtedy nastąpi znacz- 
ne ożywienie w budownictwie. Wskazują na to 
liczne przygotowania. 

Zdaniem sfer kompetentnych ruch budowlany 


osiągnie najwyższe natężenie w miesiącach let- 
nich i wtedy liczba robotników, zatrudnionych w 
tej gałęzi przemysłu, podniesie się o okrągły mi- 
lion ludzi. Odbije się to bardzo pomyślnie na o- 
gólnej konsumcji i już ten sam fakt może spowo- 
dować ożywienie koniunktury. 

Liczyć się należy także z tym, twierdzą optymi- 
ści, że zakupy samochodów w razie ogólnego od- 
prężenia politycznego, wydatnie się zwiększą, co 
pozwoli na intensywniejszą produkcję w przemy- 
śle automobilowym. 

Przypomnieć należy, że również w roku 1936 
wzrost koniunktury naslapił dopiero w kwietniu. 
Ogólny wskażnik produkcji, który z 97 w końcu 
grudnia 1935 spadł do 93 w końcu marca 1036, 
podniósł się w kwietniu 1936 do 101 i wykazywał 
odtąd aż do końca roku stały wzrost. Między ro- 
kiem 1936 a rokiem obecnym jest duże podobień- 
stwo, ponieważ w obydwu latach wzrost koniun- 
ktury opierał się o daleko idący publiczny pro- 
gram budowlany. Zamówienia na stal, potrzebne 
dla wykonania planu budowlanego w roku 1935/36 
osiągnęły najwyższy swój poziom dopiero w lip- 
cu 1936. Sfery gospodarcze przypuszczają, że i w 
roku bieżącym zamówienia na stal na cele budo, 
wniciwa będą najwyższe w miesiącach letnich. 

A prócz tego zwiększy się w br. niewątpliwie 
zapotrzebowanie żelaza i stali na cele budownie- 
twa okrętowego, na cele przemysłu zbrojeniowe- 
go, dla produkcji samolołów itd. Optymiści wy» 
snuwają pomyślne wnioski także z tego, że w koń. 
cu marca br. obroty handlu detalicznego przekro- 
czyły obrofy zeszłoroczne, pomimo że warunki 
atmosferyczne nie były zbyt korzystne. 


Iniormator prawniczy 


„S, A, 56% 1) Właściciel realności jest obowiąza- 
ny utrzymywać przedmiot najmu w stanie zdatnym 
do użytku, gdyż taki obowiązek właściciela wypływa 


oznaczony termin (np. 5 lat) do dokonania remon 
tu przez gospodarza. Zależy to wyłącznie od stanu 
mieszkania, Jeżeli mieszkanie Pańskie jest zuisz- 
czone wcześniej, niż np. po upływie 5 lat, to już 
wtedy należy do obowiązków właściciela wyremon 
towanie mićszkania swoim własnym kosztem bez 
regresu do lokatora 2) Pyta Pan jeszcze o to, czy 
przepisy ustawy nigdzie traktują o tym Jak należy 
np. mieszkanie w takim wypadku wymalować, — 
Przepisy ustawy rzeczy tej nie regulują. Rozumię 
się jednak, że mieszkanie musi być doprowadzone 
do stanu zdatności do użytku a więc í malowanie 
musi być do tego celu dostosowane. Malowanie po 
winno być przeprowadzone za obopólnym porozu- 
mieniem lokatora i właściciela realności 3) Powyż 
sze reguły mają zastosowanie tak odnośnie do sta- 
rego jak i do nowego domu, chyba że umowa 
stron przewiduje coś innego 4) Te przepisy odno- 
szą się także do nowego właściciela realności — 
Nowonabywca realności przejmuje na siebie obo- 
wiązki dawmego właściciela wobec lokatorów 5) 
Jeżeli osoba ta, o którą Panu chodzi, nie posiada 
karty rzemieślniczej, to zasadniczo nie wolno jej 
prowadzić rzemiosła 6) Uzyskanie zezwolenia by- 
loby tu rzeczą prawieże niemożliwą z uwagi na 
brak świadectw praktyki zawodowej. Niemniej je- 


dnak można zaryzykować wniesienie podania © 
zwolnienie z egzaminu w drodze dyspenzy, 7) 
Prowadzenie rzemiosła bez karty rzemieślnie: 
jest rzeczą zabronioną pod rygorem skutków kar. 
nych 8) W każdym razie osoba ta ma obowiązek 
ubezpieczenia siły, przez nią zatrudnionej 9) Jak 
długo małżeństwo to nie zostało w prawnej for- 
mie rozwiązane, to choćby nawet jeden z małżon- 
ków zmienił wiarę tak długo nie wolno żadnemu z 
nich zawierać nowego związku małżeńskiego, 
„KUPIEC S, KRAKOW“ O informację w. tej spra 
we prosimy zwrócić się do Stowarzyszenia Kup- 
ców w Krakowie, uł, Grodzka 40, lub do Izby 
Przemysłowe Handlowej w Krakowie ul, Długa 1, 


„ZMARTWIONY*, Czyn ten podlegaa karze, == 
Rzeczy należy zwrócić. 

„POSZKODOWANY EL. A.“ Należy się Panu bez- 
wględnie trzy miesięczne wypowiedzenie, gdyż Pen 
przecież umowy nie zrywał, O ile nie chce Pan 
utracić tego prawa, powinien Pan domagać się od 
firmy wynagrodzenia za ten okres, a w razie od- 
mowy firmy — wystąpić przeciwko niej na drogę 
sądową, 
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zewnętrzny przymus organizacyjny, lecz świado- 
mość człowieka z ludu. Prelegent zwrócił uwagę 
na charakterystyczną dla Szwajcarów cechę, że 
ich bohaterzy narodowi, to zawsze ludzie ofiary, 
którzy dla sprawy wolności oddali swe życie, ni- 
gdy zaś nie SĄ Oni ludźmi triumiu Wychodzą oni 
z ludu w nim żyją nadal, Szwajcarzy, którzy w 
wieku XIII-XV wydali najlepszych żołni 
Europy, nie wydali jednak ani jednego wielkiego 
wodza. 


Tak ukształtowany człowiek uformował też od- 
powiednio społeczeństwo i Szwajcaria potrafiła 
wohłonąć do swej organizacji państwowej różne 
narodowości, niczego w ich odrębnościąch kulty- 
ralnych nie niszcząc Węzłem, który spaja tak 


skonstruowane państwo, jest prawo, wytwarzane 
przez wolny lnd, jako prawdziwy wykwit „ducha 
narodu”. Szwajcaria i jej społeczeństwo starają 
się stworzyć syntezę między wolnością jednostki 
w obrębie swego państwa a dążeniem do rozwoju 
ogólnoludzkich wartości. 

Z wywodów prelegenta, ożywionych garścią ©- 
sobistych wspomnień o p. Prezydencie Gabrielu 
Narutowiczu, b. profcsorze politechnik szwajcar- 
skich, przebijało serdeczne umiłowanie Szwajca* 
rii, jej instytucji wolnościowych i jej tradycji, 
Nieliczna ale doborowa publiczność, wynagrodzi- 
ła wywody prełegenta oklaskami. Wieczór zagaił 
przewodniczący Towarzystwa polsko - szwąjcar- 
skiego prof. Krzyżanowski, (sr.) 


WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU. 
DOTY EJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kL I. 
od : cznika 1933 przyjmaje Sekretariat przy 
ul. brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i świąt od godziny 9 do 15. 
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Wschod słonca 
4 g 17 m 
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Zachód słońca 
18 ; «8 m 
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MI. trymestr lektoratu 


hebrajskiego na U. J. 


Lektor Dr. 5. Katz rozpoczyna wykłady III 
trymestru w poniedziałek 24 b. m. (sala 4). 


Uniewinniony od zarzutu 
podpalenia 


W sądzie krakowskim toczył się wczoraj pro- 
ces 19-lelniege Piotra Galasa z Marcinkowice pod 
Krakowem, oskarżonego o to, że pełniąc służbę 
nacną jako strażnik gminy podpalił stodołę Stefa- 
nii Tylkowej, a to na tle sporów gruntowych. Po 
przeprowadzonej rozprawie Gałas został mnie- 
winniony dla braku dowodów winy. 


Zasądzenie właścicielki 
„wesołego domku* 


Wczoraj odpowiadała w sądzie krakowskim 
Józefa Rudzka, oskarżona o to, że w mieszkaniu 
swym przy ul. Długiej 45 udzielala „przytułku” 
miłosnym parkom. Na rozprawie, która odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych, przesłuchano gro- 
no pań, które odwiedzały wesałe mieszkanko. ~= 
Rudzka została zasądzona na 7 miesięcy, z zawie- 
szeniem wykonania kary. 


Echa wypadku koleżowego 
przed sądem krakowskim 


Tryhunał Sądu okręgowego cywilnego w Kra- 
kowie rozpatrywał wczoraj sprawę głośnego w 
swoim czasie wypadku kolejowego na przestrzeni 
Kraków - Bieżanów. 

W dniu 11 lutego br. strażnik Żupy Solnej w 
Wieliczce Feliks Klimczyk, jadąc pociągiem do 
Wieliczki, na skutek niczabezpieczenia drzwi wa- 
gonu, podczas przejazdu pociągu przez zwrotnice 
kolejowe, wypadł podczas pełnego biegu pociągu 
po wyjeżdzie ze stacji w Płaszowie na tory kole- 
jowe, doznając ciężkich potłuczeń calego ciała. 
Bezpośrednio po wypadku zawezwaną z Krakowa 
karetką Pogotowia Ratunkowego został Klim- 
czyk odwieziony do szpitala Ubezpieczalni Społe- 
cznej w Krakowie, gdzie przebywał przez prze- 
sło 2 miesiące, będąc kilkakrotnie operowany. W 
szczególności amputowano Klimczykowi po dwa 
palce z prawej i lewej ręki, ponadto doznał ze- 
szpecenia twarzy ; kilku ran na głowie. 

Obecnie wystąpił Klimczyk ze skargą odszko- 
dowawczą przeciwko Polskim Kolejom Państwo- 
wym, domagając się odszkodowania 1 renty. Na 
wczorajszej rozprawie trybunał pod przewodnic- 
twem s. o. dra Koniuszewskiego postanowił prze- 
słuchać świadków zajścia i w tym celu rozprawę 
odroczył. — Powoda zastępował adw dr Warcn- 
haupt Prokuratorię Generalną dr Arct. 

—— 00—— 

— KRÓTKA SUKIENKA jest ostatnin uukazem mody. 
Należy zatem zwrócić specjalną uwagę na modne i ele- 
ganckie obuwie. Licząc się z tym nakazem mody, firma 
BRACIA KLEIN, Kraków, STAROWIŚLNA 17 przygoto- 
wała na sezon obecny ezczególnie piękną kolekcję obu- 
wia. Z zachwytem wybierają panie niezwykle szykowne 
półbuciki przedpołudniowe na specjalnych spodach i ob- 
casach korkowych, lansowano przez elegantki Paryża. 

23439k 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 

Ważny 23. IV. =« Wyciąć i przedłużyć do wy rmiasy, 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2v 

lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 23. IV. 1939 


Dziś w niedzielę 23 b. m. Premiera w „APOLLO“ Potężny dramat morski, pełen awanturniczych przygód 


ZAŁOGA NIEUSTRASZONYCH 


Dzieje załogi nienstraszonych śmiałków. którzy nie wahali się oddać dg za Ojczyznę. o 
Richard Greene, Nancy Kelly, Slim Summerville, George Bancroit. 
Reż. genialny John Ford, twórca „Huraganu*. 

O godzinie 10 i 12 przednoł. PORANKI ziilmu „Ur. MURE K“, Ceny od 50 groszy. 
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W gł. rol 


Nominacja komisarycznego prezydenta 
m. Krakowa 


nadeszła wczoraj do województwa 


Wczoraj w godzinach południowych nad- 
szedł do Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie 


| dekret władz ministerialnych, zawierający no- : 


minację rejenia dr. Bolesława Czuchajowskie- 
go na tymczasowego prezydenta m. Krakowa. 
Zaprzysiężenia komisarycznego prezydenta 
dokona wojewoda krakowski dr. Tymiński z 
początkiem tygodnia, po czym dr Gzuchajow- 
ski obejmie urzędowanie. 

Dr Bolesław Czuchajowski ur. w r. 18%. Po 
ukończeniu gimnazjum w Rzeszowie kończy — ze 
stopniem doktora — prawo na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, a następnie Szkolę Nauk Politycznych 
i Akademię Handlową w Krakowie. 

Już jako uczeń gimnazjalny bierze udział w 
pracach niepodległościowych. Z wybuchem wojny 
wstępuje do Legionów Polskich. Ranny w bitwie 
pod Jastkowem. Po opuszczeniu w 1919 r. wojska 
przechodzi do służby sędziowskiej. W czerwcu 
190 r zgłasza się jako ochotnik i bierze udział 
w wojnie z bolszewikami. Po zakończeniu wojny 


Z teatru, literatury i sztuki 


„Od Goldfadena do Goldfadena* 


We czwartek 27 bm. godz. 8 wiecz. urządza Żyd. 
Tow. Teatralne we własnym lokalu przy ul. Sto- 
larskiej 9 wieczór, poświęcony twórczości wiel- 
kiego rodzica teatru żydowskiego A. Goldfadcena. 
Udział przyrzekł wybitny reżyser i aktor Zygmunt 
Turkow, który wygłosi odczyt na temat „Dlaczego 
i jak wystawiłem ,Sulamit*? Wieczór zagai red. 
dr Kanfer. Przemówienie o twórczości Gołdfade- 
na wygłosi Henryk Weber, a w części artvstwcz- 
nej wystapi znany aktor S$. Natan. 

00 


— „BLĄDZĄCE GWIAZDY” — OSTATNIE 
DNI. Wielkie powcdzenie komedii muzycznej Sza- 
loma Alejchema „Blądzące Gwiazdy” spowodo- 
walo „Wikt” do przelrzymania tej sztuki jeszcze 
kilka dni na afiszu. Są to nieodwołalnie ostatnie 
dni tego pięknego widowiska, każdy przeto, kio 
nie widział „Bładzących Gwiazd”, śpieszy do te- 
atru żydowskiego. Dzis w niedzielę 2 przedsta- 
wienia: godz. 1.15 pop (po cenach zniżonych) i 
8.30 wiecz. Najbliższa premiera — monumentalne 
widowisko Wiktu „Sułamit” w nowym opracowa- 
waniu Zygmunta Turkowa. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu pelna humoru komedja A. Gwojdzińskie- 
go „Temperamenty”. Wieczorem po cenach zniżo- 
nych, komedia L. Il. Morstina „Ohrona Ksanty- 
PY. — W szluce występują: A. Matusiakówna 
(Ksantypa), K. Opaliński, K. Szubert, Z. Mrożew- 
ski. — „Obrona Ksantypy' powtórzona będzie we 
wtorek. 

— „WERTHER” J. MASSENETA W OPERZE 
| KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek, 24 bm. ukaże 
się po raz pierwszy w Krakowie opera Juljusza 
Masseneta „Werther”, której treść oparta jest na 
| dziele (iocihega „Cierpienia mlodego Werthera". 
Do wykonania partii tytułowej zaproszony został 

Jean Gali pierwszy tenor scen francuskich i 
szwajcarskich. Partnerka jego będzie Zofia Fedy- 
czkowska primadonna opery warszawskiej, zaś 
barytonową partię Alberia wykona baryton ope- 
ry warszawskiej Zenon Dolnicki. Dalszą obsadę 
stanowią: A. Mazanek (Sędzia), M. Feherpataky 
(Zosia), W. Geiger i A. Wolak. Operę przygoto- 
wał muzycznie dyr. W. Berdiajew, a reżysersko 
J. Stępniowski, 


=  WIĘCZÓR MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ 
urządza Żyd. Tow. Muz. we środę 26 bm. o godz. 
20-ej w sali Instytutu Muz. ul. św. Anny 2, IL 
Wykonawcy: Stefan Schleichkorn (altówka) 1 He- 


lena Piltzówna (fortepian), W programie: Sonaty | 


Hindemitha, Honnegera i Szirińskiego, wszystkie 
po raz pierwszy wykonane w Krakowie. 

— OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY OBRAZÓW 
HELENY GRABSCHRIETÓWNY. Kto dotychczas 


tpowraca do slużby sędziowskiej, w toku której 


i zajmuje stanowiska sędziowskie w Nowym Tar: 
gu, we Lwowie a od roku 1923 w Krakowie. W 
r. 1935 jako wiceprezes Sądu Okręgowego w Kra- 
kowie opuszcza sądownictwo i obejmuje stanowi- 
sko notariusza w Krakowie, które piastuje po 
dziś dzień. 

Od r. 1921 pracuje społecznie w T. S. L, w 
Związku Legionistów, w Związku Strzełeskim i 
w innych orgamzacjach. — W czasie pobytu we 
Lwowie wykłada prawo morskie w Wyższej 
Szkole dla handlu zagranicznego. 

Od r. 1931 pracuje w samorządzie krakowskim, 
przy czym w poprzedniej Radzie Miejskiej pelni 
parokrotnie funkcje generalnego referenta budże- 
liu. W czasie ostatnich wyborów uzyskuje mandat 
|radnego w IV-tym Okręgu wyborczym. — Obec- 
| nie jest przewodniczącym klubu O. Z. N. w Ra? 
dzie Miejskiej, 

Dr Bolesław Czuchajowski jest kapitanem W.P., 
odznaczonym Krzyżem Niepodległości. 


E 
jeszcze nie oglądał tej interesujące] wystawy, ma 
jeszcze sposobność zwiedzenia jej wyłącznie dzis 
od 11—2 godz. w salach Żyd. Tow. Teatr. Stolar- 
ska 9. 

| REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 


Niedziela, godz. 3.30 pop.: „Temperameniy*, 
godz. 8 wiecz.: „Obrona Ksantypy*, 


REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSu.:.ut> 
(Bocheńska 7) 


| Niedziela, godz. 4.15 pop. i 8.30 wiecz.: „Błą- 

dzące Gwiazdy, 

| REPERTUAR KINOTRATROW 

ADRIA: „Ultimatum“ (Dita Parło i Erik v. 

| Stroheim? i „Kibic“ (Fernandel). 

APOLLO: „Załoga nieustraszonych“ (Richard 
Greene, Nancy Kelly j in.). 

ATLANTIC: „List do matki* — „A briwała 
der mamen* (Lucy i Misza Germen). 

s.0PP: „Maria Antonina“ (Norma Sher; 
Tyrone Power) i „Subretka* 

MUZEUM: „Buziaczek“. 

PROMIEN: „Szarża lekkiej brygady“. 

SCALA: „Trzech przyjaciół" (Robert Tayiu:, 
Margaret Sullavan i in.). 

SZTUKA: „Miłość na śniegu* (Any Ondra). 

SWEL": „Zółlie cienie" (lnkiszynow, Erich 
v. Stroheim, Suzy Prim). 

UCIECHA: „Włóczęgi* (Szczepko i Tońko). 

WANDA: „Cytadela“ (Rosalind Russej, Robert 
Donat). 


ZGIEŁDY = 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

KRAKÓW, 22 w«wietnia. Pszenica $0". zlarn. szkl. 23.7i-- 
24.35, Jednolita czerwona 23--24.5t, blała 23—23.50, zbl-- 
rana 23—22 56, żyto stundari 1 15.75— 16, Żyto standart lI 
15.50—15.70, jęczmień jednolity 19—19.75, jęczmień prze. 
miałowy J4—158.50  jeczmień pastewny 17.25—17.50, owlsa 
nlezadeszczony 19.75—20.25, standart I. (lekko zadeszczunyj 
18.75—19.25. standart ll. (zadeszcz. dop.) 18.25—18.50, mąka 
pszenna wyclągowa 38 proc, 42.25—45,25, wyciągowa 35 
proe. 41.25—44.25, gat. I 50 proc. 39.25—40.76, gat. IA 65 
proc. 35.25—37.25 gat ll 35-65 proc. 33—35, zat. Il 50-60 
proc. 31.25—33.75, gat. 50-65 proc. 30.51—31, pat. IL 60-63 
proc. 24.75—25.25. pastewną 15.25—15.75, razowa 9% proc. 
30—30.25, mąka żytnia okr. krakowsklego gat. 55 proc. 
27.23—27.75, razowa  24.50—24.75, mąka żytnia okręgu 
poznańskiego gat. IA 55 proc. 27.25—27.75, otręby pazenu» 
standartowe mlałkie 13.50—13.75, średnie 13—13.25, żytnie 
standartowe 13—13.25, jęczmienne 12.75—13.25, Tendencja 
* obrovy: pszenica 126.5 spokoina. żyto 35.5 spokojua, Jęcze 
mień 36 spokojna, Owles 10 spokojna. Ogólny obró 673 
ton, tendencja ogólna spokojna. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

POZNAŃ, 22. kwietnia. Otręby jęczmienne 12.50-18.50. 
Otręby żytnie 11.75—12.75. Reszta notowań bez zmiany. 
Tendiieja i obroty: pszenica 278 ożywiona, żyto 664 spo- 
kojna, jeczmień 135 spokojna, Owies 75 spokojna. Ogólny 
obrót 2439, 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 23. IV. 1939 


Parlament węgierski odrzucił 
poprawki do ustawy antyżydowskiej! 


przez parlament poprawek wywołało bardzo | älu w niedzielę. Chodzi o ostateczne ustalenie 
przygnębiające wrażenie. Jak wiadomo, Z pO- | przepisów w sprawie handlu w niedzielę. 


Budapeszt, 22. 4. ŻAT. Parlament węgierski 
odrzucił obydwie wprowadzone przez Izbę 
wyższą istotniejsze poprawki do nowej ustawy 
antyżydowskiej. Pierwsza poprawka wyłączą 
spod działania ustawy tych Żydów, których 
przodkowie przebywali na Węgrzech przed 
styczniem 1849. Druga poprawka przewidywa- 
ła uprzywilejowanie 150 wybitniejszych 0so- 
bistości żydowskich ustalonych przez specjal- 
ne jury. W kołach Izby wyższej odrzucenie 


| 


wodu ustaw antyżydowskich wycofał się nie- 


Czy spoczynek niedzielny 
w handlu zostanie uchylony? 


Warszawa, 22. 4. (A). Izby przemysłowo 
handlowe na polecenie Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu przeprowadzają ankietę w sprawie 
możliwości ewent. zmiany przepisów o han» 


W najbliższych dniach mają się odbyć spe- 


dawno z czynnego życia politycznego wybitny | cjalne posiedzenia izb przemysłowo-handlo- 


członek Izby wvższej hr. Juliusz Karolyi. 

Na wtorek zwołano wspólne posiedzenie ko- 
misji obu Izb celem znalezienia kompromisu. 
Na razie jeszcze nie wiadomo, jaki wpływ ten 


wych dla zajęcia stanowiska w tej sprawie. 
— -uo 


Sprawa o cddzielne seminaria 


konflikt wywrze na sprawę rozwiązania parla- | dla aplikantów 


mentu i nowych wyborów. 


Przymusowasłużbawojskowa 


w Syrii i Libanie 


Jerozolima 22. 4. ŻAT. „Dawar* donosi z Bej- 
rutu, iż władze mandatowe mają wkrótce wpro- 
wadzić przymusową służbę wojskową na obszarze 
Syril i Libanu ze względu na sytuację międzyna- 
rodową. Wojsko libańskie ma bezpośrednio pod- 
legać dowództwu francuskiemu. 


Gorączkowe zbrojenia 


państw arabskich 


Jerozolima 22. 4. ŻAT. Do Jerozolimy nadchodzą 
wiadomości o gorączkowych zbrojeniach w przy- 
ległych krajach arabskich. Szczególnie intensyw- 
nie zbroi się Saudarabia. Iman Jemenu wysłał 
kilka odziałów wojska do szeika Seida, który pa- 
nuje na 'ednej z wysp Morza Czerwonego. 


Po ucieczce Abdul Razeka 


Jerozolima 22. 4. ŻAT. „Hamafszkif* donosi z 


Bejrnta, że po ucieczce Abdnl Razeka do Syrii, 
w mieszkaniu b. muftiego odbyła się narada, na 
której głównym dowódcą terrorystów mianowany 
został ALd Rachman Szotaf. 


Narady polityczne w Ankarze 


i Teheranie 

Bagdad, 22. 4. PAT. Min. spraw wewnętrz- 
nych Iraku Najdi Szewkiert udał się do An- 
kary, w celu omówienia z tureckimi czynni- 
kami kierowniczymi zagadnień dotyczących 
polityki arabskiej na Bliskim Wschodzie. Po- 
byt ministra w Ankarze potrwać ma tydzień. 

Min. spraw zagranicznych Iraku Reszid 
Khojda udać się ma wkrótce do Teheranu, 
gdzie, jako przedstawiciel Iraku weźmie udział 
w zjeździe sygnatariuszy paktu obejmującego 
Irak, Iran, Turcję i Afganistan. 


Jugosławia przystąpi do pakt 
antykomunistycznego?! 


Co zaproponuje min. Ciano min. Markowiczowi 


Londyn, 22. 4. 
ski „Daily 


(t). Korespondent rzym- 
Mail* wymienia następujące 6 


punktów, jakie hr. Ciano przedłożyć ma min. 
Markowiczowi: 1) Nowe porozumienie włosko- 
jugosłowiańskie, 2) zawarcie paktu nieagrasji 
między Jugosławią a Węgrami, 3) przygoto- 
wania bliskiej współpracy między Jugosławią 
B Węgrami, 4) zgoda Węgier na wyrzeczenie 
gię roszczeń terytorialnych wobec Jugosławii, 


Zgrzyty niemiecko Słowackie 


Niemcy nie chcą zrezygnować z 


5) gwarancje Jugosławii dla węgierskiej mniej- 
szości, 6) prawo ewentualnego przystąpienia 
Jugosławii do paktu antykominternowskie- 
go. 

Korespondenci pism londyńskich z Biało- 
grodu twiedzą że Jugosławia zgodzi się na 
podpisanie proponowanego jej paktu nieagre- 
sji z Węgrami tylko pod warunkiem. o ile do 
tego paktu będzie wciągnięta Rumunia. 


uprzywilejowanego stanowiska 


w Słowacji 


Bratysława, 22. 4. PAT. Szef urzędu propa- 
gandy Mach w rozmowie z dziennikarzami pod- 
kreślił, że grupy narodowościowe niemiecka i 
węgierska nie będą mogły tworzyć w przyszło- 
ści własnych organizacyj politycznych, lecz bę- 
dą zorganizowane w słowackim stronnictwie 
ludowym ks. Hlinki, w ramach którego będa 
posiadać własne sekcje. Jednolite stronnictwo 
państwowe — dowodził Mach — w niczym nie 


=. ; | Ą a > 
naruszy praw grup narodowościowych. Niem- , dowościowych, któreby dawało im możność | muńskim ministrem spraw zagr. Gafencu, z 


wytworzenia własnej organizacji narodowej na | któ ówił 
sne kierownictwo oraz będą posiadać swe wła- . j Daea ea ei 


cy i Węgrzy zachowają zupełną swobodę i wła- 


sne sekretariaty generalne. Sekretariat słowac- 

kiego stronnictwa ludowego nie będzie się w 

ególe mieszać do spraw Niemców i Węgrów. 
Pomimo tych zapewnień szefa propagandy 


przyobiecano pełną autonomię, Wtłoczenie ich 
w ramy stronnictwa państwowego nie dałoby 
się pogodzić z nowoczesnymi pojęciami praw 
narodowościowych. Takie rozwiązanie spra- 


Warszawa, 22. 4. (A) Na najbliższym posiedze» 
niu okręzowej Rady Adwokackiej znaleźć ma epis 
log głośna sprawa o oddzielne seminaria dla apli» 
kantów żydowskich. Rada Adwokacka zajmie się 
bowiem rozpatrzeniem podań o dopuszczenia da 
egzaminn aplikantów, przystępnjących do egzae 
minów w wiosennej sesji. Dopuszczenie do egza- 
minów jest — jak wiadomo — uzależnione od 
wysłuchania wykładów seminaryjnych, a wobec 
tego, że aplikanci żydowscy nie brali udziału w 
| seminariach, Rada Adwokacka będzie musiała 

powziąć postanowienie, czy ich do egzaminu do- 

puścić, czy nie. Do egzaminów zgłosiło się 52 apli+ 
kantów. 
— ^n m 


Zwykłe listy będą przeSyzane 
samolotami 


Warszawa, 22. 4. (A) W związku z wprowadze« 
niem w życie nowego rozkładu lotów na polskich 
liniach pasażerskich, Ministerstwo Poczt i Telegra= 
fów wydało instrukcje, aby bez pobierania od. 
dzielnych dopłat stosowane były samoloty jako 
normalne Środki przewozu korespondencji nawet 
nie opłacanej za przewóz powietrzny. Samolotami 
będą przewożone listy i wszelkie inne przesyłki 
jeżeli osiągnie się w ten sposób przyspieszenie w 
doręczaniu. Na przesyłkach tych nie umieszcza sie 
napisów „par avion“, 

— NM — 


KRONIKA ŁÓDZKA 


"Tłum chciał zdemolować kiosk 


z pismami hitlerowskimi 


Łódź 22. 4. (G.) W kiosku, obok domu przy ul, 
Piotrkowskiej 86, gdzie mieści się redakcja „Freie 
Presse“, wywieszane sg bardzo licznie pisma niee 
mieckie, jak „Stürmer“ i inne, oraz pisma endeckie, 
Dziś przed południem do właściciela tego kioskn, 
Stanisława Ulatowskiego podszedł jakiś przecho- 

, dzień i prosił go o jakąś gazetę demokratyczną, 
Na to Ulatowski odparł. że takiej gazety nie ma. 
Od słowa do słowa doszło do scysjł, która prze» 
mieniła się w wielką awanturę. Olbrzymi tłum lu- 

dzi chciał w pewnym momencie  zdemolować 
kiosk. Wezwana policja usunęła tłum, jednocześnie 
| zarządzając, aby Ulatowski usunął wszystkie pi- 
sma hitlerowskie. + 


Zwyrodnialec popełnił 


samobójstwo 


Łódź 22. 4. (G.) W Pabianicach powlesił się 
60-letni Józef Bloch. Utrzymywał on stosnnek a 
14-letnią dziewczyną i w obawie przed wykryciem 

(i karą, popełnił samobójstwo. 


i gospodarczych, których poinformowała o po- 
trzebach į postułatach słowackich. Wszędzie 
spotkaliśmy się ze zrozumieniem — mówił pre- 
mier Tiso — co się ujawni w najbliższym cza- 
sie podczas rokowań gospodarczych z Niemca- 


wy nie dałoby Niemcom gwarancji należytego mi. 


respektowania ich praw narodowych i swo- 


Premier Tiso wyraził zadowolenie z przyję- 


bodnego rozwoju we wszystkich dziedzinach | cia, jakiego doznała delegacja słowacka w Ber- 
życia i dlatego kategorycznie je odrzucaj 4, | linie. Delegacja odwiedziła również nunucjusza 


oczekując takiego uregulowania spraw naro- 


zasadach narodowo-socjalistycznych. 


Prem. Tiso zadowolony... 


n Bratysława, 22. 4. PAT. Po powrocie z Ber- 
lina premier Tiso udzielił wywiadu współpra- 


za strony niemieckiej podniesiono przeciwko cownikowi „Słowaka“, Zaznaczył on, że pod- 
tej koncepcji zasadnicze zastrzeżenia. „Grenz- czas pobytu w Berlinie delegacja f 
bote“. organ stronnictwa niemieckiego w Sło- miała sposobność rozmawiać z wybitnymi 
wacji przypomina, że Niemcom w Słowacji i przedstawicielami niemieckich kół politycznych 


słowacka | czeństwa 


papieskiego w Berlinie oraz spotkała się z ru- 


i dotyczących 
stosunków słowacko-rumuńskich. Mogę ©- 


świadczyć — zakończył prem. Tiso — że z Ber- 
lina odnieśliśmy jak najlepsze wrażenia i wró- 
ciliśmy zdecydowani podjąć jak najenergicz- 
niejszą pracę w kierunku konsolidacji stosun- 
ków w Słowacji, zapewnienia krajowi bezpie- 
i podniesienia go pod względem go- 
spodarczym. Sądzę, że nasze wysiłki osiągną 
pełny sukces, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 23. IV. 1939 


Nowe dekrety francuskie 


Paryż, 22. 4. (R) Ukazał się dekret ministra 
handlu upoważniający w imieniu państwa 
do tworzenia, rozszerzenia i zarządzania przed 
siębiorstw przemysłowych przez obcokrajow- 
ców, którzy wykonywali te zajęcia przed o- 
głoszeniem dekretu lub byli zatrudnieni w 
przemyśle w charakterze inżynierów. Upoważ 
nienia takie nie będą mogiy być wydawane w 
tych wypadkach, gdy odnośne przedsiębiostwa 
mają znaczenie z punktu widzenia interesów 
narodowych. 

* 4 k 

Paryż, 22. 4. (R) Ogłoszony dziś w dzienniku 
urzędowym dekret łagodzi obowiązującą ustawę o 
40-godzinnym dniu pracy. Działy pracy zostały 
podzielone na 3 odcinki: administracji publicznej, 
prywatnego przemysłu pracującego dla ochrony 
narodowej, przemysłu prywatnego nie mającego 
znaczenia dla spraw obrony. W działach admini- 
stracji publicznej praca winna trwać 45 godzin 


tygodniowo, z zachowaniem przynajmniej t, Zw. 
angielskiej soboty. W zakresie przemysłu prywat- 
nego pracującego dla obrony narodowej, dekret 
znosi obowiązek podnoszenia płac o 10 proc. za 
godzinę dodatkowej pracy od 40 do 45 godzin. W 
zakresie przemysłu nie pracującego dla potrzeb 
obrony, stawki za godzinę dodatkowej pracy po- 
nad 45 godzin będą jednolicie, we wszystkich za- 
kładach wyższe o 5 proc. 

Paryż, 22. 4. (R) Ogłoszono dekret otwierający 
kredyt w wysokości 579 milionów złotych z bu- 
dżetu ogólnego na r. 1939 dla pokrycia wzrostu 
wydatków na uzbrojenie. Drugi dekret upoważnia 
ministra wojny do wydatkowania na 1959 r. kwo- 
ty 1 miliarda 314 milionów z kredytów dodatko- 
wych na inwestycje materialne. 

Paryż, 22. 4. (R) Dziennik urzędowy przynosi 
dziś dekret o utworzeniu nowej bazy morskiej w 
Merselkebir w departamencie Oran w Algierze. 
Cała okolica Merselkebir uznana została za „ob- 
szar warowny“. 


Protest rządu słowackiego 
przeciw incydentom granicznym 


Bratysława, 22. 4. PAT. W sprawie nowych 
incydentów na granicy słowacko-węgierskiej 
we wschodniej Słowacji komunikują ze stro- 
ny słowackiej, że Węgrzy naruszyli zawartą 
niedawno umowę, na zasadzie której w pasie 
granicznym o szerokości 3 km nie wolno u- 
mieszczać żadnych jednostek bojowych. Woj- 
ska słowackie dotrzymują tej umowy, jednak- 
że Węgrzy w dniu 20 bm. posunęłi się do sa- 
mej granicy. Tego samego dnia oddziały wę- 
zierskie otworzyły ogień na gminy Gajdosz i 
Wyżne Rewisztia, a później na gminę Inacow- 
ce. W dniu 20 bm. Węgrzy ostrzeliwali odci- 
nek Gajdosz i Niżnia Rybnica. Wojska słowac- 
kie na atak w ogóle nie zareagowały. 

W dniu 21 bm. wieczorem słowackie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych wręczyło konsu- 


lowi węgierskiemu w Bratysławie notę prote- 
stacyjną w sprawie incydentów we wschodniej 
Słowacji. Nota stwierdza, że węgierskie forma- 
cje wojskowe na wschodniej granicy Słowacji 
nie respektują zawartych porozumień i przez 
wywoływanie incydentów przeszkadzają kon- 
solidacji stosunków. Minister spraw zagr. do- 
waga się, aby rząd węgierski przeprowadził 
w tej sprawie, szczegółowe dochodzenie, uka- 
rał winnych i wydał zarządzenia, aby tego ro- 
dzaju wypadki w przyszłości się nie powtarza- 
ły. 
že pa ah 

Budapeszt, 22. 4. PAT. Jak słychać, komisja 
demarkacyjna nowej granicy słowacko-węgier- 
skiej została już utworzona i niebawem roz- 
pacznie prace. 


"Co 


Holandia i Litwa 


odpowiedziały Hitlerowi? 


Haga, 22. 4. PAT.  „Aligemen Nederlands 
Presburau* komunikuje: 

Dowiadujemy się, iż po orędziu prezydenta 
Roosevelta rząd niemiecki zwrócił się do rzą- 
du holenderskiego, podobnie jak i do innych 
rządów, z kilku zapytaniami, sprowadzający- 
mi się do następujących punktów: 1) Czy rząd 


holenderski w większym lub mniejszym stop- ` 


niu wpłynął na wygłoszenie orędzia?, 2) czy 
znana była mu jego treść przed jego ogłosze- 
niem?, 3) czy rząd holenderski uważa, iż jest 
zagrożony? 

Wbrew temu, co było ogłoszone przez pew- 
ne zagraniczne agencje prasowe na temat od- 


powiedzi rządu holenderskiego, możemy o- 
| świadczyć, iż rząd holenderski odpowiedział 
'przęcząco na trzy postawione mu pytania, do- 
dając, że co się tyczy trzeciego zapytnia — Ho- 
landia w razie wojny europejskiej powinna 
być gotowa do przeciwstawienia się wszelkim 
ewentualnościom. 
* * * 

Kowno, 22. 4. PAT. Reuter donosi, iż rząd 
Ltewskj w odpowiedzi na kwestionariusz nie- 
miecki powołał się rzekomo na art. 4 układu z 
„dnia 22 marca, który dotyczy ustąpienia Kłaj- 
' pedy, a w myśl którego Niemcy zobowiązały 
|się nie uciekać do siły przeciwko Litwie. 


= 


popelnii samobójsiwo... 


Warszuwa, 22. 1. (Sin.) W szóstym dniu proce- 
su przeciwnie Julii Kuchaiskiej miały składać ze- 
znania matka i siostra oskarżonej, które jednak 
korzystajac 7 dobrodziejstwa ustawy, uchyliży 
się od składania zeraań. Najciekawsze były zezaa- 
ria wywiaduwcy, Włodzimierza Lenki, który w 
związku z? «brod;ią miał polecenie prowadzenia 
wywiadu i przesłuchania szeregu osób. Przesłu- 
chiwał on także świadka służącą Rafalską. Rafal- 
ska mówiła, że wie dużo, i wszystko powie, ale 
krępuje się obecnością innych osób. Wobec tego 
przesłuchano ją w osobnym pokoju, a wtedy ze- 
znała, że podejrzewa o dokonanie zabójstwa Ku- 
churską. Rafalska opowiadała, że Kucharski wprost 
wię jej przyznał, žo to jego żona popełniła morder- 


stwo. Zeznała również wobec świadka, że kiedy 
jechała z Kucharskim do Komorowa do jego żony, 
wówczas Kucharska po krótkiej rozmowie z mę- 
żem tak się tym przejęła, że posiniała, 

Właścicielka willi w Komorowie, świadek Wa- 
silewska zeznaje, że Kucharska powiedziała jej, 
Że brat jej popełnił samobójstwo przez zażycie 
cjanku potasu i dodała, że popełnił samobójstwo 
w chwili, gdy podjął 20.000 zł, w banku, 

Dalsza rozprawa toezyła mię już przy drzwiach 
zamkniętych, kiedy to sąd przystępuje do przesłu- 
chania 4 lekarzy, u których leczyli się małżonko- 
wie Gierszewscy. Wśród tych lekarzy byli dwaj 
wenerolodzy. 


15 
Szykany antypolskie 'w Rzeszy 


Berlin, 22. 4. PAT. Opolskie „Nowiny Co- 
dzienne“ donoszą: Policja w Opolu zakazała od- 
bycia przygotowywanej na niedzielę uroczys- 
tości 50-lecia towarzystwa polsko-górnośląs- 
kiego w Raciborzu. W tym samym dniu miał 
się odbyć w Raciborzu występ teatru polskiego 
z Katowic ze sztuką Zeromskiego „Ponad śnieg 
bielszym się stanę“, który został również zaka- 
zany. 


Konsul francuski w Alicznte 


został zwolniony 

Paryż, 22. 4. (R). Ambasador francuski w 
Hiszpanii marszałek Petain zawiedomił mini- 
sterstwo spraw zagranicznych, iż konsut fran- 
cuski w Alicante Anfossy oraz kilku innych 
obywateli francuskich, którzy byli aresztowa« 
ni, zostało zwolnionych. Kilka dni jednak u- 
płynie zanim zostaną im wydane niezbędne do- 
kumenty, by mogli opuścić Hiszpanię i udać 
się do Francji. 


Prem. Teleky składa sprawozda- 


nie regentowi Horthy'emu 

Budapeszt, 22. 4, (R). Regent Horthy przy- 
jął dziś o godz. 10.30 premiera Pawła Teleky 
i ministra hr. Csaky. Regent wysłuchał spra- 
wozdania z przebiegu wizyty w Rzymie. Dziś 
odbyło się po południu posiedzenie rady mini- 
strów, na którym omawiano również rozmowy 
rzymskie węgierskich mężów stanu, 


Sofistyka Goebbelsa 

Berlin, 22. 4. PAT. W artykule, zatytułowa* 
nym „Lord Halifax żartuje“, minister Goeb- 
bels polemizuje na łamach „Voelkischer Beo- 
bachter* z ostatnim przemówieniem lorda Ha- 
lifaxa, pragnąc ośmieszyć wystąpienie brytyj- 
skiego ministra spraw zagtanicznych. 

W Londynie — pisze minister propagandy 
Rzeszy — istnieje klika pragnąca niewątpliwie 
wojny. Najwybitniejszymi jej przedstawiciela- 
mi są Churchill, Eden, Duff Cooper. Wobec 
tego, że w demokracji opozycja dojść może w 
każdej chwili do władzy, kontynuuje min. 
Goebbels, autorytatywnie rządzone państwa 
winny się kierować we wszystkich posunię- 
ciach tak, jak gdyby w państwach demokra- 
tycznych rządziła już opozycja.  Zarzucając 
lordowi Halifaxowi, że Anglia posłada inne po- 
jęcie o moralności i prawie, niż Niemcy (oczy- 
wiście! — Red.), oraz współpracę z Sowieta- 
mi, — Goebbels zbija wywody lorda Halifaxa, 
wędług których Anglia zmierza jedynie do u. 
tworzenia pokojowego systemu przeciw agre- 
sji. 

Zawody bokserskie „Makkabi“ 
w Warszawie 


Warszawa, 22. 4. (A) W sali „Nowości” rozpo- 
częły się dziś zawody o mistrzostwa bokserrskie 
Związku Makkabi. W dniu dzisiejszym ogółem 
walczyło 11 par. Walki nie stały na zbyt wysokim 
poziomie i jedynie kilku bokserów wykazało wy 
soką klasę. W pierwszej walce Rossman (Łódź) 
zwyciężył Bergstela z Lublina, Wakszłak z Kra- 
kowa wygrał z Asem z Grodna wysoko, następnie 
Heder z Kielc rozegrał ładną walkę z Grauerem 
z Rzeszowa. feder mia" kilka silnych uderzeń, 
ale musiał skapitulowa: przed znacznie lepszym 
technicznie Grauerem, który zasłużenie zwyciężył. 
Najpiękniejsza walka dnia toczyła się między war- 
szawianinem Jakubowiczem a Latnikiem z Rów- 
nego. Jakubowicz, którv jest znowu w świetnej 
formie, wysoko zwyciężył na punkty. Następnie 
Sal przegrał doEisnera ze Lwowa. Walka między 
Białymstokiem z Łodzi a Lrbachem z Częsiochowy 
nie została zakończona. Łodzianin początkowo 
zainkasował serię ostroca ciosów, a następnie sil- 
nym uderzeniem wylądował na głowie Urbacha, 
który upadł i nie mógł kontynuować meczu z po» 
wodu kontuzji. W następrej walce Kreisler z Rze» 
szowa wygrał z Eeichnerem z Krakowa. Hoch- 
heuser z Warszawy minimalnie zwyciężył Panze- 
ra z Krakowa, Łodzianin Jabłoński został zdys- 
kwalifikowany podczas meczu z Ackermanem z 
Sosnowca. Krakowianin Gross zwyciężył Edel- 
mana Sapożnik (Równe przegrał do Brauera z So» 
SNowcA. 

Jutro cdbywają się finały, do których dąpuszcze- 
no następujące pary Rotman-Rundstein, Grauer- 
Jakubowicz, Handler-Białystok, _ Kreisler-Rejsu, 
Hochhauser-Ackerman, Waldman-Brauer, Moszką. 
wicz-Kornblum. Na samo zakończenie odbędzie 
się pokazowa walka między Neudingiem i Blu. 
TAM 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 23. IV. 1939 


Nowy akademik literatury 


Karimi? Wierzyński 


wywarszawa, 22. 4. PAT. Dzisiaj wieczorem w 
siedzibie Polskiej Akademii Literatury odbyło 
się uroczyste zebranie Akademii poświęcone 


swego poprzednika na fotelu akademika — śp. 
Bolesława Leśmiana. 
Po Wierzyńskim zabrał głos wiceprezes PAL. 


przyjęciu nowego akademika literatury Kazi- | Leopold Staff wygłaszając pochwałę nowego 


mierzą Wierzyńskiego. 
Zebranie zagaił prezes Polskiej Akademii Li- 


akademika. 
Po posiedzeniu odbyło się zebranie towarzy- 


teratury Wacław Sieroszewski, oddając głos | skie, które przeciągnęło się do późnych godzin 


nowemu akademikowi, który wedle zwyczaju | 
wygłosił przemówienie poświącone pamięci 


| wieczornych. 


Trzy samoloty niemieckie 
zmuszone do lądowania w Holandii 


Haga 22. 4. (R). Agencja Reutera donosi: Władze holenderskie prowadzą dochodzenia w 
sprawie trzech wypadków przelecenia w ostatnich dniach przez samoloty niemieckie granicy 
holendersko-niemieckiej. Trzy z tych samolotów zostały zmuszone do lądowania na lotnis- 


kach holenderskich. 


Holandia buduje wielki obóz 


dla uchodzców 


Haga, 22. 4. PAT. Rząd holenderski zamie: , możliwienia dowozu materiału oraz zapewnie- 


rza wnieść do budżetu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych na rok 1939 kredyty sięgające 2 
milionów guldenów na pokrycie kosztów bu- 
dowy centralnego obozu dla uchodźców. Obóz 
ten ma zająć obszar 70 do 80 ha. i będzie znaj- 


dował się w pobliżu większego osiedla dla u- | 


nia opieki lekarskiej, Pomieści on Poezi konos 
2.500 osób, ale ma być tak zbudowany, by była | 
możność rozszerzenia go. 

Pokryciem kosztów utrzymania uchodźców 
będą się zajmowały, jak dotychczas instytucje 
dobroczynności. 


„„Dokojowym okrążaniu” 


Stosunki rumuńsko-niemiechie --- wyjaśnione, ale jak? 


Bruksela, 22. 4. PAT. W wywiadzie, udzielo- 
nym przedstawicielowi Agencji Belga, min. 
Gafencu podkreślił wspólność dążeń Belgii i 
Rumunii do pokoju i niezależności. Mówiąc o 
rozbudowie współpracy gospodarczej, jako o 
podstawie pokoju i solidarności europejskiej, 
minister wyraził nadzieję, że w najbliższej 
przyszłości również średnie i małe państwa bę- 
dą odgrywać poważną rolę w dziele stabilizacji 
stosunków europejskich. 


W obecnych czasach, gdy tak często a nie- 
słusznie mówi się o zaczepnym okrążaniu, o 
którym nikt nie myśli, ani którego nikt nie 
pragnie — mówił min. Gafencu — sądzę, że 
właśnie małe i średnie państwa powinny pro- 
wadzić dzieło pokojowego okrążania ścierają- 
cych się dziś w Europie prądów. 

Mówiąc o swej podróży do Berlina, minister 
oświadczył, że przyczyniła się ona do wyjaś- 
nienia stosunków między Rumunia a Niemcami 


Wielka manifestacja profrancuska 
w Białogrodzie 


Białogród, 22. 4. (f). W dniu dzisiejszym od- 
był się w Białogrodzie tlumny wiec studentów 
jugosłowiańskich, na którym zabierało głos 
wielu mowców. Słowo „Francja“, powtarzane 
ooie przez mówców wywoływało wśrvd 


tłumów żywiołowy entuzjazm. W przemówie- 
niach wszyscy mówcy dawali wyraz sympatii 
dla Francji i krajów demokratycznych, które 
bronią sprawy jugosłowiańskiej. 


Japonia dementuje wiadi 


o okrętach wojennych na M. Sródziemnym 


Tokio, 22. 4. (R). Agencja Domei kategory- 
cznie zaprzecza wiadomości, jaka ukazała się 
w paryskiej „Humanite*, jakoby w Rzymie roz- 
poczęły się rozmowy pomiędzy przedstawicie- 
lami Japonii į Włoch w sprawie wysłania 15 
przyszłego miesiąca eskadry japońskiej na Mo- 
rze Śródziemne, składającej się z 12 torpedow- 
ców, 6 kontrtorpedowców, 12 łodzi podwod- 
nych i 2 małych krążowników. 

Przedstawiciel japońskiej admiralicji oświad- 


czył, iż wiadomość „Humanite* jest całkowi- 


cie zmyślona. 


Niemcy zaprzeczają... 

Berlin, 22 4. (f). Niemieckie biuro informa- 
cyjne zaprzecza wiadomościom, podanym przez 
pisma zagraniczne o krwawym starciu policji 
z wieśniakami w krajn kłajpedzkim, w którym 
padło 5 zabitych i wielu rannych 


| 


| 


Pożegnalna wizyta lorda Pertha 


u Mussoliniego 

Londyn, 22. 4. (R). Oficjalnie stwierdzają, 
jak donosi Reuter, iż lord Perth podczas po- 
żegnalnej wizyty u Mussoliniego, jaką złożył 
w dniu wczorajszym, nie wręczył mu żadnego 
specjalnego pisma, jednakże prawdopodobnie 
skorzystał z okazji, aby poruszyć podstawowe 
punkty polityki brytyjskiej, wspiminając o ży- 
czeniu W. Brytanii utrzymywania przyjaznych 
siosunków z Włochami. 

W brytyjskich kołach oficjalnych nie przy- 
puszczają, by istniały specjalne trudności lub 
różnice poglądów, o ile chodzi o sforbmułowąe 
nie listów uwierzytelniających dla nowego am- 
basadora W. Brytanii we Włoszech sir Percy 
Lorrainea, zważywszy, iż sytuacja Albanii nie 
została jeszcze wyraźnie zdefiniowana. 


Także Anglia nie otrzymała 
zapytania niemieckiego 

Londyn, 22. 4. (R). Reuter komunikuje: W 
związku z wiadomościami, iż kanclerz Hitler 
zwrócił się do 30 krajów, wymienionych w orę- 
dziu Rooseveita, z zapytaniem czy uważają, iż 
są zagrożone przez Niemcy, w oficjalnych ko- 
łach stwierdzają, iż żadnej podobnej noty nie 
otrzymano w Wielkiej Brytanii. 


Przegrupowanie £loty 
brytyjskiej 

Gibraltar, 22. 4. (R). Pancernik „Ramillłes*, 
kontrtorpedowce „Grafton „Gallant*, „Acti- 
ve“ i okręt podwodny „Severn“ przybyły dziś 
po południu z Maity do Gibraltaru. 


Rumunia broni Się przed wpły- 


wami państw totalnych 

Bukareszt, 22, 4. (R). W tutejszych kołach 
politycznych sądzą, że zawarcie układu w spra: 
wie wywozu nafty do Francji (zob. tel, na str. 
1) nstąpiło celem zapobieżenia rozszerzaniu się 
wpływów państw totalistycznych na rumuński 
przemysł naftowy. Jest to tym prawdopodohb- 
niejsze, że towarzystwa, które zawarły umowy, 
są w 90 procentach kontrolowane przez kapi- 
tały angielski, francuski, belgijski i amerykań- 
ski. 

—00— ` 
Losowanie książeczek P. K. O. 

Dnia 20 kwietnia 1939 r. odbyło się w PKO dzie- 
siąte publiczne premiowanie książeczek oszczęd- 
nościowych premiowanych serii IV-ej. 

W premiowaniu brały udział książeczki, na któ- 
re wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar- 
tał w terminie do dnia 4 kwietnia 1939 r. 

Premie po zł 1.000 padiy na nr: 339026 351688 
364101 374087 391325. 

Premie po zł 500 padły na nr: 300716 
302502 306470 318250 320503 324315 331730 
336745 344454 348762 352826 356265 357726 
365347 367743 371925 380996 386242, 

Premie po zł 250 padły na nr: 
303378 304832 307772 307827 310153 
314888 315569 316468 317059 321389 
323053 323445 326157 329278 332285 
344407 350268 352589 354446 355095 
358408 358548 361482 361527 364800 
310863 374173 374931 374953 375681 
377591 379511 379877 380773 380782 
389046 390705 391684 384197 385377 
387367 390062 394501 395785 397242, 

Poza tym padło 210 premii po zł 100.— 

Po raz drugi wadły premie na nastpujące ksią- 
żeczki: 

zł 250 na nry 300737 317059 344407. 

zł 100 na nr: 317201 322709 327028 327155 361565 
365537 377037 398021. 

Ogółem padło premij 306 na łączną kwotę zł 
25.500. O wylosowanycn premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie, 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów cszczęd- 
| nose iowych premiowanyci: serii IV-tej jest stały 
wzrost liczby premi w wiarę wzrastania wkła- 
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu pre- 
młi książeczki nie tracą swej wartości, lecz nadal 
biorą udział w nasiępny_h premiowaniach pod 
warunkiem regularnego opłacania dalszych wkła= 
dek, 

Książeczki serii TV-tej, na które padły premie 
w poprzednich  premiowaniach dotychczas nie 
podjele: 

ZŁ 1.000 nr 332362. 

Zł 250 nr 337033. 

ZŁ 100 na nr: 313326 320038 334869 340210 3343532 
359082 364146 365416 370932 384511. 


301747 
335055 
364160 


300737 
311924 
321641 
339200 
356911 
365184 
376714 
387935 
386195 


300872 
313859 
323024 
342727 
307978 
368957 
377074 
388262 
386887 


Kronika krakowska 


Audycje propagandowe na rzecz 
P. O. P. na PI. Wolnica 


Począwszy od dnia dzisiejszego odbywać się bę- 
dą codziennie na Placu Wolnica o g. 3-ciej pop. 
audycje propagandowe na rzecz subskrypcji Po~- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej w języku pol- 
skim i żydowskim na specjalnie w tym celu zain- 
stałlowanych głośnikach. Dziś w niedzielę prze- 
mówienia wygłoszą: O godz. 3-ciej A. Hofsteter, 
o g. 3.30 dr. Szymon Feldblum, a o godz. 4-tej 
p. dr. Schāchter. Ponadto przez głośniki nadawa- 
ne będą audycje muzyczne. 


Gdzie dziś można subskrybować 
Pożyczkę? 


W związku z naszym wczorajszym komunikatem, 
mówiącym, gdzie można dziś, w niedzielę subskry- 
wać Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej zaznacza- 
my dodatkowo, że subskrypcje mogą być dokony- 
wane nictylko w placówce P. K. O. w biurze Ko- 
misarza przy ul. Karmelickiej 34, ale także i w 
wielu bankach prywatnych. 

I tak przyjmować dziś będą, jak też i w nastę- 
pną niedzielę subskrypcję banki: Dyskontowy, Hi- 
poteczny, Powszechny Kredytowy, Powszechny 
Związkowy, Zachodni, Związku Spółek Zarobko- 
wych. 


Co znaczy słowo „netto“? 

W związku z zapytaniami w sprawie norm sub- 
skrypcyjnych ogłcszonych dla różnych zawodów 
i warst ludności — należy wyjaśnić, iż słowo 
„netto obejmuje sumy po potrąceniu podatków i 
świadczen socjalnych. Wszelkie inne świadczenia 
nie podpadają pod to pojęcie. 

Wskazówką tą kierować się powinni zatówno 
pracownicy umysłowi, jak i wolne zawody, jak 
wreszcie właściciele realności. 


Wystawa darów na F.O.N. i F.O.L. 

W lokalu L. O. P. P. przy ul. Karmeliekiej 34 
w Krakowie urządzona została wystawa darów, 
złożonych przez społeczeństwo krakowskie w na- 
turze na Fundusz Obrony Narodowej i Fundusz 
Obrony Lotniczej. 

Wśród darów jest bardzo wiele przedmiotów 
dużej wartości ze złota i srebra, okazy o warto- 
ści muzealnej. a 

Ogólna warlość przedmiotów, znajdujących się 
na tej ciekawej i jedynej w swoim rodzaju wy- 
stawie wynosi około 40.000 zł. 


Do uchodźców z Czechosłowacji 

Wszyscy uchodżcy z Czechosłowacji i Sudetów, 
zarejestrowani w tutejszym Komitecie dla Uchodż- 
ców na wyjazd do Anglii, zgłoszą się z dokumen- 
łami dziś w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 9 rano 
w wielkiej sali Kahału (róg Krakowskiej i Ska- 
wińskiej), 


Pobór wojskowy w Krakowie 

Zarząd miejski w Kraiowie podaje da wiado- 
mości, że pobór główny w mieście Krakowie od- 
będzie sie w lokalu przy ul. Jabłonowskich 1. 19 
w czasie od 4. V. do 23 VI. o godz. 8 rano co- 
dziennie. 

Poborowi winni zgłaszać się do poboru przed 
godziną 8 rano z dowodem osobistym, świadec- 
twami szkołnymi i zawodowymi w terminach po- 
danych w planie urzędowania Komisji Poborowej. 
Zainteresowani znajdą szczegóły w obwieszcze- 
niach rozplakatowanych na ierenic miasta Kra- 
kowa. 


Stan chorób zakaźnych na tere-| 


nie woj. krakowskiego 
w ubieg.yin tygodniu 


Dur brzuszny 18, pivnica 19, błonica 19, odra 24, 
róża 7, krztusiec 23, nagminne zapalenie opon 
mózgoow-rdzeniowych 4, zimnica i, pokąsanie 
przez zwierzęta chore, lub podejrzane o wście- 
kliznę 10. Nasilenie zachorowań na dur brzuszny 
odnosi się do powiatów nowotarskiego i żywiec- 
kiego. Przeprowadza się szczepienia Ochronne 
przeciwdurowe wśród oioczenia chorych. Nasile- 
nie innych chorób zakaźnych na terenic woj. kra- 
kowskiego niżej przeciętnej. 

PNE hh ZERA BDO... nij wiOiw WS) 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 23 bm.: 
W dzielnicach wschodnich stopniowy wzrost za- 
chmurzenia aż do deszczów, na pozostałym ob- 
szerze kraju pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przełotnymi opadami. Uhłodniej. Umiarkowane 
fiatry z kierunków zachodnich. Skłonność do burz. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 23. IV. 1939 
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Zapora rożnowska -- 
jej znaczenie i budowa 


Budowany obecnie zbiornik i zakład wodno-ele- | 
ktryczny na Dunajcu w Rożnowie będzie jednym 
z największych tego rodzaju objektów w Polsce. 
Kontrola przepływu wód i wyzyskanie sił wod- 
nych przy pomocy zapór i zbiorników znajduje 
się w Polsce dopiero w stadium początkowym. 
Rożnów jest drugim z kolei zbiornikiem, jaki zo- 
stanie zbudowany po odzyskaniu niepodległości. 

Z punktu widzenia gospodarki przeciwpowodzio 
wej jak 1 wyzyskania sił wodnych najważniejszy- 
mi są rzeki górskie — południowe dopływy wi- 
sły i Dniestru, spływające z Karpat, z tych rzek 
najbardziej groźną podczas powodzi, a jednocze- 
śnie reprczentującą moc 222 tys. km, tj. przeszło 
połowę mocy wszystkich karpackich dopływów 
jest Dunajec. 

Zbiornik z Rożnowa, © pojemności eałkowitej 
228 milj. metrów sześciennych i o powierzchni 19 
km. kwadr., będzie zbudowauy przez zaporę dłu- 
gości 550 m., piętrzącą wodę 31 m. ponad stan nor- 
malny. Poniżej Rożnowa w Czchowie powstanie 
mniejszy zbiornik. Rożnów, łącznie z Czchowem 
wyzyskają blisko 40 proc całej mocy Dunajca. 

Produkcja roczna zakładu wodnego w Rożnowie 
wynosić będzie przeciętnie 146 milj. kwh w roku, 
a zakładu w Czchowie — 40 kwh. 

W dziedzinie elektryfikacji kraju elektrownia 
w Rożnowie stanowić będzie pozycję bardzo po- 
ważną , zostanie ona włączona do sieci ogólnej, 
biegnącej do Śląska wzdłuż Karpat, a zasilanej 
przez elektrownię Zagłębia węglowego, elektrow- 
nie wodne i gaz ziemny w Karpatach. 

Obok znaczenia energeiycznego Rożnów zabez- 
pieczać ma od powodzi, zadanie to spełniać bę- 
dzie dzięki dużej pojemności zbiornika, którego 


powierzchnia wynosi 1860 ha. 

Ze względu na powodzie, poziom wody w zbiore 
niku trzymany jest w lecie o 3 m. niżej maksymalne 
go, a to dla uzyskania stałej rezerwy o pojemno» 
Ści 50,7 milj. mtr. sześć. W razie gdyby rezerwą 
ta nie wystarczała, można przez urządzenie prze- 
łotowe i upustowe w zaporze wypuścić odpowie- 
dnie ilości wody, aby zbiornik przygotować na 
przyjęcie fali powodziowej. 

Oprócz celów: energetycznego i przeciwpowo- 
dziowego — zbiornik mieć będzie również po- 
ważne znaczenie dla polepszenia warunków żeglu- 
gi na Wiśle. 

Straty powodziowe wywołane dotychczas przez 
Dunajec wynosiły przeciętnie 450 tys. zł. rocznie, 
Po wybudowaniu — tych strat nie będzie. 

Sama zapora długości 50 m. i objętości 380 tys. 
metr. sześć należy do większych w Europie. Za- 
pora jest betonowa, o osi prostej, w przekroju po- 
przecznym trójkątnym, wysokość od stopy funda- 
mentu do korony, na której biegnie sześciometro- 
wa jezdnia, w najwyższym miejscu zapory wynie- 
sie 49 m. 

Zakład wodny jest wyposażony w 4 zespoły ture 
bo-generatorów z turbinami Kaplana, o średnicy 
3 m. Z dodatkowych urządzeń na zaporze należy 
wymienić przepławkę kaskadową dla ryb wędru» 
jących w górę rzeki i przepust tratew wplywająe 
cych w dół. 

Z początkiem kwietnia rozpoczęto czwartą część 
zbiornika tj. zapora jest już na wykończeniu. 

Całość robót zostanie ukończona w r. 1940. Sąe 
decczyzna zyska duże śródgórskie jezioro, które 
znajdzie się na 11 miejscu w rzędzie jezior pol. 
skich, na l-szym miejscu na podkarpaciu. 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur dzienny apteki; Grodzka 22, 
Pl. Matejki 3, PI. Inwalidów 7, Retoryka 1, Kra- 
kowska 19, Długa 88. — Dyżur dzienny i nocny: 
Rynek Gł 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 
36, Grzegórzecka 9, Brodzińskiego 1, Mogilską 16. 


Ostrzeżenie! Ważne dla abonen- 
tów telefonicznych! 


Na terenie Krakowa zaszedł wypadek usiłowa-- 
nia wyłudzenia od abenenta telefonicznego opła- | 
ty za umieszczemie w spisie abonentów telefonicz- 
nych. 

W związku z tym Dyrekcja Okr. Poczt i Tele- 
grafów w Krakowie informuje, że do pobierania 
opłat za umieszczenie w spisie abonentów telefo- 
nicznych uprawniony jest wyłącznie Rej. Urząd 
Telefoniczno-Telegraficzny, który inkasuje należ- 
ności przez swego pracownika tylko w Urzędzie 
(Wielopole 2, parter). Żadni inni inkasenci nie 
są do abonentów wysyłani. Osoby podające się za 
inkasentów Urzędu należy oddawać w ręce poli- 
cji. 


16 wypadków szkarlatyny 
w Krakowie 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w stoł. król. miescie Krakowie zgłoszono 
od dnia 16 kwietnia do dnia 22 kwietnia nasiępu- 
jące choroby zakażne: bł»nica 3 wypadki, płocina 
16, dur brzuszny 1, czerwonka 1, róża 3, krztu- 
siec 9. 


Chciała giosować za kogo innego 
Sąd krakuwski sozpultywał w sobotę sprawę za- 
mierzoncgo oszuslwa wyborczego, jakiego chcia- 
no dopuścić się w czasie ostalnich wyborów do 
krakowskiej Rady Miejskiej, kłóre odbyły się 
dnia 18 gaudnia ubiegłego roku. Sprawa zi 


wia się następująco: Do Franciszki Ruskowej 
przystąpił na ulicy nieznany jej mężczyzna i po- 
lecił, aby udała się do biura wyborczego, które 
mieściło się w restauracji przy ulicy Bożego Cia- 
ła. Kiedy Ruskowa weszła do restauracji, dwaj | 
mężczyżni wręczyli jej kartkę do głosowania i po- 
lecili jej, aby w loka:u komisji wyborczej przy 
ul. Wąskiej głosowała za Jadwigę Kotułową. Pech 
jednak chciał, że przewodniczący komisji znał Ko- 
tułową i kiedy zobaczył obcą kobietę, chcącą na | 
Kotułową głosować, kaza: jej odejść. Ruskowa 
nie chciała ustąpić, wówczas przewodniczący ka- 
zał policjantowi wylegitynować Ruskową. Rusko- 
wa udawała oburzenie 1 rzekła: „To bezczelność, 
ktoś za mnie głosował”. W końcu jednak Ruskowa 


przyznała się do podstępu i wyjawiła swoje na- 
zwisko. 

W sobotę Ruskowa zasiadła na ławie oskarżo= 
nych przed Sądem Okręgowym. Razem z nią za- 
siadł Stanisław Wojdak, oskarżony o namawianie 
do oddania głosu za inną osobę. Ruskowa przy» 
znała się do winy. Sąd skazał ją na 2 miesiące 


= arćsztu z zawieszeniem, Wojdaka zaś na % mie- 


sięcy aresztu. 


DZIECI UCHODŹCÓW DO ZAKOPANEGO 

Zawiadamia się rodziców, którzy zarejstrowa= 
li swe dzieci wysiedlona z Niemiec, do wyjazdu 
do Zakopanego, by zgłosili się dziś w niedzielę 
w Żydowskim Domu Akademickim o godzinie 11 
przed pod. celem przeprowadzenia badania lekar- 
skiego u dzieci. 

— 0. P. L. G. DLA KOBIET WIZO (Szewska 4) 
Drugi wykład z cyklu „Jak zachować się w cza- 
sie ataków lotniczych“, wygłosi prof. Braun w 
poniedziałek 24 bm. godz. 6-ta pop. We wtorek 25 
godz. 6-ia rozpoczyna p. dr. Felicja Landauowa 
ll cykl wykładów na powyższy temat. 

— WALNE ZEBRANIE „SAMOPOMOCĄ*, stow, 
kn wsparciu żyd. uczniów szkół średnich w Kra- 
kowie dziś godz. 3 pop. w lokalu „Ezry chałuco» 
wej”, Grodzka 6. 

— WIECZÓR EKSPERYMENTALNEJ PSYCHO- 
LOGII PROF. WOLFA M£ESSINGĄ. We wtorek 25 
bm. odbędzie się w Żyd. Tow. Teatralnym ul. Sto- 
larska 9, wieczór eksperymentalnej psychologii 
telepatycznej i mnemolechnicznej znanego telepa- 
ty i jasnowidza Wolfa Messinga. Początek godz. 8 
wiecz. 

—KONCERT UCZNIÓW KRAKOWSKIEJ SZKO- 
ŁY ŚPIEWU PROF. MARII MŚCIWUJEWSKIEJ. 
W niedzielę o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się w 
sali Saskiej koncert uczniów szkoły prof. Marii 
Mściwujewskiej przy współudziale znakomitej 
śpiewaczki Celiny Nadi (sopran), doskonałej He- 
leny Hrabi-Szałkiewiczowej (mezzo-snpran) oraz 
barytona opery krakowskiej. 


Kolczyński mistrzem Europy, 
Czortek wicemistrzem 


Dublin, 22. 4. W sobotę wieczorem rozegrane| 
zostały w Dublinie rozgrywki finałowe we wszyst 
kich wagach. Czortek przegrał na punkty z Ire 
landczykiem Dowdallem, a Kolczyński wygrał z 
Szwedem Erikiem Agrenem, zdobywając pierwszy 
tytuł mistrza Europy dla Polski. Wyniki pierw- , 
szych rozgrywek finałowych przedstawiają się na- | 
stępująco: 4 

w półśredniej mistrzem Europy został Polak} 
Kolczyński. 
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CZYŻ TO MOŻLIWE... 


NUI 
—E 


——— 


\ 


aby przy goleniu powstawaly jeszcze wątpliwości? 


Wszelkie wątpliwości zostały już dawno usuniete 


Logika radzi. Interes wska- 
zuje. Zqdajcie jedynie 
nożyków 


NIEBIESKIE GILLETTE 


*Sprzedaż - 


NADZWYCZAJNĄ okazja! 
Kamienica nowa, nadzwy- 
czaj luksusowy komfort, — 
SRÓDMIEĘŚCIE Krakowa, — 
dochód 16.700.— cena 180.000 
sprzeda POSNER-BALKEN 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
145-63. 2583k 


PŁASZCZYKI, MWyprawki 
niemowlęce, konfekcja dzie- 
cieca NAJTANIEJ Obstaa 
der, Rynek 1L 2057k 
OKAZJA! — KAMIENICA 
nowowybudowana, najnowo- 
cześniejszy komfort, winda, 
ŚRÓDMIEŚCIE, dochód rə- 
czny 20.000, gotówką 200.000- - 
sprzeda BIURO RUBINA, 
Kraków, Wielopole 26, tel. 
171-78. 2598k 


wyciąć I zachowaćl 


SPRZEDAM lampę kryszta- 
łową (pająk), dywan plusz3- 
wy, sypialnię ciemną. Dis- 
tla 56/5. 2599k 


KAMIENICĘ  nowowybu- 
dewaną (Park Krakowski) 


dochód przy niskich czyn- 
szach 12.800 zł, pożyczka 
bankowa 80.000, dopłatn 
115.00 — sprzeda BIURO 
RUBINA, Kraków, Wielo- 
pole %, tel. 171-78. 

| 


26005 | 


KSIĄŻKI i PISMA FRANCUSKIE 


po cenach ściśle katalogowych dostarcza odwro.ną pocztą 


KSIĘGARNIA POLSKA w PARYZU 


(LBRAIRIE POLONALSE A PARIS) 
123, Bid. Saint-Germain — Paris YI,- 


Wpłacać można na konto Nr. 195041 w PKO, w Warszawie 
Katalogi I informacje na żądania 


NIEZWYKŁA OKAZJA! — 
Kamienica wybudowana 1939 
SCHRON, DACH ŻELBE- 
TONOWY, dochód 10.000, go- 
tówka 100.000 sprzeda BIU- 
RO RUBINA, Kraków, Wie- 
lopoło 26, tel. 171-78. 2601k 


KAMIENICA dwupiętrowa, 
doskonale utrzymana (KAR- 
MELICKA), dochód 6.70, — 
cena 70.000.— sprzeda BIU-» 
RO RUBINA, Kraków, Wie- 


lcpole 26, tel. 171-78. 2594k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków, Plac Nowy. 1413k 


AAAŁAAAA| 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 23. IV. 1939 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL K©LETEE TRZY 
11932 
SZ OOOO 
KURSY KROJU. modelo- 


wane Elwiry HALPERN- 
SiSSEROWEJ, absolwentzi 
Wiener Moden-Akademie. 
rozpoczynają nowy kurs. — 
Świadectwa ukończenia. — 
Osobny kurs KROJU DZIE- 
CINNEGO. Wpisy: Kraków, 
Krupnicza 15. 2302g 
a 
ANGIELSKIEGO poczntku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handiowe- Sta- 
rowiślna 418. 1625k 


FRANCUSKIEGO ndziela 
absolwentka gimnazjum we 


Francji. — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
14489''. 23049 


ANGIELSKIEGO, Hebraj- 
skiego udziela siła rutyno- 
wana. Ceny niskie. Zgłosze- 


nia Adm. „Nowego Dzieu- í 
22939 , 


nika“ pod „4472“. 


t 
FRANCUSKIEGO po stu, 
diach we Francji udzielam. j 


Zyblikiewieza 5/21 1—4. 
2727 


m a 


WYSPRZEDAŻ SAMOUCZ: . 


KÓW języków: angielskie- 
go, francuskiego, niemiec- 
kiego po cenach zniżonysh 
w ciągu miesiąca. Księgar- 
niom i zastępcom teraz za 
gotówkę 50%, „STUDIUM", 
KRAKÓW, SŁOWACKIE- 
GO 1. 2587k 
O S E 
WPISY NA KURS ZAWO- 
DOWY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ - SWAŁTEK 
Nauka kroju, modelowania 
i szycia — krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce- 
chów Krakowa i Warszawy 
Dwukrotnie odznączona 
Krzyżem Zasługi przez Mi- 
niaterstwo Przemysin i Ilan 
dlu za wybitną działalnośń 
na polu nauki zawodowej 
Kurs daje wykształcznie 
mistrzowskie systemem An 
gielskim | francuzkim, dan 
ski i dziecinny. Fo ukończ» 
niu świadectwa. Kurs roz- 
pocznie się 1 maja. Wpisy 


zaraz. Zgłoszenia: Kraków, , 


Felicjanek 1 m. 7. 25345 


tel. 137-64 
i 222-64 


SUBSKRYPCJĘ na 


PANSTWOWĄ POZYCZKĘ LOTNICZĄ 


przyjmuje bezinteresownie 


_.SPOŁDZIELCZY BANK KREDYTOWY 
KRAKÓW, STRADOM L. 15. 
Żydzi! Subskrybujcie masowo pożyczkę lotniczą w Spółdzielczym Banku Kredytowym, Kraków Stradom 15 


tel. 137-64 
i 222-64 


HISZPAŃSKA KORESPONDENCJĘ 


handlową oraz prywatną do krajów Ameryki południowej 
1 centralnej załatwiam szybko i dokładnie. Zgł.: od 1—2. 


KRAKÓW, ZAMOJSKIEGO 22, m. 4 


MASZYNY 
BIUROWE 


powierzaj tylko 
iachowcom ... 


EDWARD ABSLER 


mistrz mechanik 


iraków, Fioriańska 6. 
"el. 109-05 


REKLAMA 
DZWIGNIĄ HANDLU 


RAMIENICĘ dwupistrowa, 
przy tramwaju, 25 ubikacji, 
dochód 4.700.—, cena. 36.009.— 
sprzeda BIURO RUBINA. 
Kraków. Wielopole 26, tel. 
171-783. 2594k 


KTO cheo dobrze sprzedać 
biżuterię zastawioną w lom- 
bardzie: wykupuje -- Dom 
Handlowy, Kraków, Lihvo- 
wszczyzna 6. Nk 


MATURYCZNE lektury w 
bogatym wyborze w Biblio- 
tece Gumplowicza, Bracka 3 
RÓG GOŁĘBIEJ, 2593k 


Mauka i wychowanie 


TAŃCZYĆ — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 226-59 578g 


ANGIELSKIEGO  począt- 
ków, konwersacji udzielam. 
Warunki przystępne, Tel. 
NUT. Godz. J—4. 27i 


WIEDENKA. epeojalistka 
kroju, szycia, modelowanta 
udziela prywatnie lekcji. — 
Zgoszenia pisemnie Adm. 
„Nowego Dziennika“ pad 
„AJIE”. WZ 


SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrudy, - 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze. 
nia pod „9370'* Biuro Ogło 
szeń Stattera, Rynsk 8. 
1557k 


POKÓJ dwuosobowy, dwa 
duže pokoje frontowe, osv- 
bny przedpokój — dla leka. 
rza, dentysty, binro, Dietla. 
56/5. 2595k 


2—3 POKOJE parterowe na 
biuro itp. do wynajęcia, — 
Gertrudy 18/2. 292k 


Cee H N 
POSZUKUJĘ pokoju — ła- 
vienka, telefon, niekrępują- 
cə wejście. Zgłoszenia „Śród 
miescie“ — Biuro Ogłoszeń 
Btattera, Rynek 8. 2089k 


'2 POKOJE (z kuchnią lub bez) 
| w Podgórzu 


blizko rynku I. lub IL p. poszukiwane. Zgło- 
szenia, do „Adm. Nowego Dzienn ka pod 2311 


wania, szycia, koncesjono- | ue PELIKAN Y 


SŁAWKOWSKA 12 — lokal 
obszerny, drugie piętro — 
wskaże dozorca. — Telefon 
133-14. 2246g 


LOKAL na magazyny, lek- 
ki przemysł do wynajęcia. 
Brama wjazdowa Racławi- 
| cka 26. 277g 


MIESZKANIE komfortowe, 

4 pokoje, kuchnia, Kraków, 

Karmelicka 16 — wolno. 
2520k 


PRZYJMĘ pana ni miesz- 
kanie z utrzymaniem. Zgło- 
szenia do Adm. „Nowego 
Lziennika* pod „4457“. 
22832 


POKÓJ umeblowany dla u- 
r1zędnika od zaraz do wyna- 
jęcia. Kraków, Wielopoie 
26/3. Tlk 


POSZUKIWANY pokój, c€- 
sobne wejście, parter, I P. 
na pracuwnię modniarsh4. 
Zgłoszeaia do Adm. „Na- 
wego Dziennika” Kraków — 
pod „2541'*. 25115 
SZEŚCIOPOKOJOWE kon 
fortowe mieszkanie ewent. 
mniejsze połączone ze skle 
pem lub oddzielnie — śród- 
mieście — poszukuję. Zgło- 
szenia: „1500“ Biuro Ogł»- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
2580k 


DO PALESTYNY 


Grupom syjonistycznym — wielkie ulgi! 


TRYBUNA AKADEMICKA 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 14719 
TEL. 2-81-71 


| Informacje po nadesłaniu znaczka pocztowego. 


l POKOJ umeblowany lub bez 

z osobnym wejściam — do 

wynajęcia. 

; 1l, m. 8. Wiadomość tamże 
do 10-tej rano. 


DO WYNAJĘCIA 2 pokojs 
umeblowane, komfortowe z 
użyciem kuchni. Wiadomość 
Dietla 73, m. 2. 2307 


AABPIŃ AŁU 
40— 50.000 zł. 


POSZUs UJĘ 
dla doskonale rozwi- 
niętego przemysłu meo- 


talowego za zabezpie- 
czaniem na pierwszo 

rzędnych warun «xach 
Tylko poważne zgłosze- 
nia wchodzą w rachubę. 


Zgłeszeala de Admin. N, 
Dziennika ped „2602“ 


POKRÓJ komfortowy, słone- 
cany, I piętro oduajmę. T- 
trzymanie — bez. Zgłoszń- 
nia: Kołłątaja 1274.  2309g 
DO wynajęcia  pełnokom- 
tortowy pokój, osobnym 
wejściem. Kraków, Brzozo- 
wa 7/8. 23039 


Madalińskiego | 


POKÓJ elegancko umeblo- 
wany z utrzymaniem całym 
lub częściowym do wynaj!- 
cia. Starowniślna 646, 

30505 


DWA pokoje z kuchnią. -- 
komfort, I. pietro, Urzed- 
nicza 48 od 1 czerwca wolne. 
Wiadomość: tel. 1931-59, 
2082x 
Z) 
FIŁONTOWY lokal trzech- 
pohoj wy, parter, na biuro, 
przemysł oraz  suteryj r 
frontuwe, Sebastiana 3. 
25lik 


Matrymonialne 


INŻYNIER lat 38, pozna 
panią posażną. Cel matrs- 
monialny. Adm. „Nowej8 
Dziennika” pod 4426", 
23Hz 


EUPIEC, średnim wieku — 
rozwiedziony, posiadający 
kilka tysięcy zł poślubi za- 
możhną panią. Nieanonimo- 
we zgłoszenia do Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod ,,4461** 

32865 


OBWIESZCZENIE. 


DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KRAKOWA 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tut. Zakła« 
dzie Zastawniczym na zastawy ruchome przy ul. 
Szpitalnej L. 15 odbędzie się 


dnia 15 maja 1939 r. i dni następnych 
o godz. 8.30 rano 


Publiczna licytacja 


na które], stosownie do 


99 


statutu Zakładu Za- 


stawniczcgo sprzedane zostaną najwięcej ofiaru- 
jącemu: kosztowności, aparaty fotograficzne, ma- 
szyny do szycia i pisania, rowery i inne przed- 
mioty, zastawione w czasie do 30 czerwca 1938 r., 
a dotąd niewykupione (od Nru 4.693 x r. 1936 do 
Nru 28.634 z r. 1938) względnie na poprzednich 
licytacjach nie sprzedane, o ile fanty te zostaną 
zakwalifikowane do postępowania licytacyjnego. 
Wzywa się zatem zainteresowanych do wykupna 
lub prolongaty wymienionych zastawów przed 
terminem licytacji, t j. NAJPÓŹNIEJ DO DNIA 
13 MAJA B. R., gdyż podczas licytacji prolongaty 


uskuteczniane nie będą. 


Kraków, dnia 22 kwietnia 1939 r. 


DYREKCJA 
KOMUNALNEJ KASY GSZCZĘDNOSCI 
MIASTA KRAKOWA, 


2603 k 


tel. 178-47 


Zdrojowiska 


TRUSKAWIEC. Tanie p» 
byty ryczałtowa już od 1 
mają, Willa pelnokomforto- 
wa — telefon — taras. Ku- 
chnia pierwszorzędna na 
żądanie dietetyczna (rów- 
nież dła diabetyków). Zniż- 
ki przy zabiegach kuracyj- 
nych. ŻNIZKI KOLEJOWE. 
Zgłoszenia: Żyd. Tow. Kra- 
joznawcze — Kraków, Sta- 
rowiślna 41 m. 8. Codzien- 
nie od 18—20. MGGZ 


Interesy bandłowe < 


INŻYNIERSKIE biuro els- 
ktrotcchniczne przyjmie od- 
pawiednie zastępstwa na re- 
jon krakowski. Wiadomość: 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
Pod „titi 2254g 


LODOWNIE 


Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokejowe HURRT-DETAL 
Wytwórnia 


S. GOLDSTEIN 


Kraków, 


Jagiellońska 5. 


Frospekty ma żądanie 


HALLU! Telef. 168-21. Gaz- 
derobę naszaną kupuję, pla- 
cę najwyższe ceny, Gold- 
berg, Gazowa 1L bhir 


KUPIĘ trak szybkobieżny, 
rozpiętość ramy ad 750—850 
tylko w bardzo dobrym ata- 
nie. Tartak Seinfeltia, Pe- 
rehińsko. 2504k 


"Sprzedaż 


UWAGA! Staropolska mio- 
dosytnia, istniejąca 200 lat, 
znana w całym kraju, do- 
starcza wina, miody każdej 
iteści po cenach hurtownych 
Rutelka ad zł 1.40 8. SPIR 

Kraków, Krakowska 26, tel. 
188-30. 2516k 


sukna góralskiego 


SKŁAD FILCOW, :'woioiów 


poleca wszelkiego rodzaju FILCE I SUKNA, PAN- 


TOFLOWE, KONFEKCYJNE, 
MODNIARSKIE po cenach 


TECHNICZNE 1 
FABRYCZNYCH. — 


Uszczełki filcowe do okien i drzwi. 


Jakub Gutfreund, Kraków, Węgłowa 3 
TELEFON 126-26. 


SKLEP SPOŻYWCZO-GO- 
SPODARCZY pierwszorzęd- 
nie wprowadzony istniejący 
kiłkanaśgje lat, magazyn, 
telefon, dobry-punkt — ns- 
dający ię ma hurtownię, 
egzystencja zapewnione — 
potrzebne okolo 6.000.— zł. 
Zgłoszenia Adm. „Nowegu 
Dziennika" pod ,,4492*. 
2306g 


AUWU.Ai 
z prowincji, ustosunko- 
wany w Krakowie, do- 
brze sytuuwany i repre- 
zentatywny 


przystąpi 
jako wspólnik do dobrze 
prosperującej  kanoela- 
ril. — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" .- 
pod „4266. 21915 


KAMIENICĘ NOWĄ LU- 
KSUSOWO KOMFORTOWĄ 
(winda) 15 lat WOLNA od 
podatków, bəz taksy prze- 
nośnej, "narożnik DOSKO- 
NAŁE POŁOŻENIE (Basz- 
towa), cena 360.000 zł, go- 
tówką 300.000 zł DOCHÓD 
BOCZNY 28.000 ZŁ, sprzeda 
BIURO GELBERA, KRA: 
KÓW, STAROWIŚLNA 8, — 
TEL. 135-70. 2574k 


KUPONY OKAZYJNE (u 
brania, płaszcze, kostiumy 
damskie), ostatnie nowości 
stale na składzie. „Skład 
Bielskich Resztek* — J. 
MiiNTZ, Stradom 16 — 
(W POD WORCU), Tel. 225-08 
Ceny bezkonkurencyjne, 
20%4k 


wWiewa , CO CI GROZI?.. 


CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIĘJSZYCH 


„OŁ. 


GUM... 


doświadczony 
przystąpi z wkładem m 
20.000.— i współpracą, do 
dobrze prosperującego prz% 
mysłu w Krakowie, ewent. 
chejmie dobre zastępstwa 
za kaucją  hipoteczną do 
100.000.— zł. Zgłoszenia: „Po 
wność' Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 2591 


VYYYYYYY 


POWAŻNY 


ORAZYJNA SPRZEDAŻ: 
Jadalnia dębowa składają: 
cR się: z 1 stołu, 1 bufetu, 1 
serwantki, 4 krzeseł, ponad- 
to 1 żelazne łóżko do skła- 
dania z materacem, 1 ul 
na 2 roje z ramkami, 1 lo- 
downia zwykła, 1 ręczna 
magiel. Zgłoszenia: p. Al- 
tred Eisenberg, Nowy Bo- 
gumin, ul. Kr. Sobleskiez). 

2513k 


»NOWY DZIENNIK“ niedziela 23. IV. 1939 


DO sprzedania koń wraz z 
platonem. Wiadomość: Kra- 
ków, Długa 13, zegarmistra. 

2169g 


JADALNIA prawie nowa > 
kazyjnie do sprzedania. — 
Telef. 164-80. 2221g 
KOCIOŁ parowy, stojacy, 
płomieniówkowy 2 m kw. — 
3 atm. do sprzedania. Wia- 
domość tel. 145-72. 2253g 
ODCISKI usuwa niezawo- 
anie „RIGO' 50 groszy. Dro- 
geria SCHAPSENSUHNA, 
kraków, Plac Nowy. 19578 


WYTWÓRNIA ALBUMÓW 
AMATORSKICH. Wysprze- 
daż pojedynczych sztuk pa 
zniżonej cenie. S. Rauch 3, 
Krakowska 21 (pasaż) u2- 
wy dom. 2255: 


MASZYNA do zakładek o0- 
kazyjnie do sprzedania. — 
Dietla 17/1 2263g 


WAGI, odważniki, primusy, 
metry, towary żelazne = 
hurtownie — częściowo = 
Katarzyny 3, Kraków. 
275g 


OKAZYJNIE sukna, wełny. 
jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna". Krakowska 6 I p. 

8117k 


MASZYNY do szycia naj- 
nowsze, na dogodne splaty, 
tylko Krischer, Kraków, == 
Zwierzyniecka 6. = Cenniki 
bezpłatnie. 1848k 


KASĘ OGNIOTRWAŁĄ 
sprzedam, dobry stan, dwój- 
ka, oraz większą ilość tale 
rzy restauracyjnych i pół- 
misków. Wiadowceć: Slaw- 
kowska 80 drzwi 12. 2314g 


PENSJONATY! — Chodniki 
kokosowe, linoleum, PRZE- 
CIWLOTNICZE czarne sto- 


ry najtaniej; Halpern -- 
| skład dywańów, Poselska 
18. 2427% 


pa zzz ara 
KAMIENICĘ LUKSUSOWO 
KOMFORTOWA, NOWĄ — 
15 lat WOLNĄ od podatków, 
hez taksy przenośnej, (bi- 
dety), cena 125.000 zł, DO- 
CHÓD ROCZNY 160.809 ZŁ, 
sprzeda BIURO0 GELBERA 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 
8 TEL. 1335-70. 2574 


UNDERWOOD — maszyny 
do pisania walizkowe, naj 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja i wyłączna sprze 
deż: Ignacy Urosu 1 Spół 
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
telef. 1721-90. 412k 


DOM NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOWY 15 lat WOLNY 
od podatków bez taksy prze- 
nośnej, DOCHÓD ROCZNY 
9.600 ZŁ cena 103,000 zł — 
sprzeda BIURO GĘLBERA, 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 
8, TEL. 135-70. 2514 
Ez 
MATERACE, PODUSZKI 
WŁÓBIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz- 
ki dla niemowląt wykonuie 
i przyjmuje wszelkie roboty 
tapicerskie ZAKŁAD TAPI- 
CERSKI BARDACHA. 
Krakowska 44, telefon 174-368 

2893k 


~< 


RIURO „MERKUR“ Kra 
ków. Dietla 59. — Telefono 
176-89. 
RAMIENICA trzechkpiętro 
wa, pełnokomfortowa, 8klo- 
PY, centrum. Dochód 12.000. 
Gotówka 110.000. 
` KAMIENICA pełnokomfor- 
| towa, Dochód 7.500 Gotów- 
ka 70.000. 
DWUPIĘTRÓWKA nowobn- 
i dowaną, pełnokom[ortowa, 
sklepy, Dochód 4.400 Cena 
47.000. 
PJĘTRÓWKA połrokomfor 
towa, Dochód 2.800 — Oena 
a 28.000, 2577k 
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MEREŻKARKA, najnowszy 


model, okazyjnie dg sprzo- 


dania. Centrala Maszyn, -- 
Kraków, Dietla 109. 2527k 


DOM 2 piętrowy w dobrym 
stanie u wylotu ul. Jul. Lea 
w Bronowicach Małych ua 
sprzedania. Wiadomość w 
kancelarii adwokackiej przy 
ul. Straszewskiego L. 26 — 
między 4 a 6-tą pop. 2210% 
za: m z 
MEBLE KUCHENNE 
PRZEDPOKOJOWE I poko- 
je dziecięce, nowoczesne, — 
szlajilakowane, najsołidniej 
i najtaniej „Specjalność“ — 
Rynek Gł. 12 podwórze. 
1155k 


MASZYNY do pisania, biu- 
rowe, walizkowe wielki wy- 
bór, również angielskich ta- 
nio — dogodnie: Gustaw 
Kremler, Kraków, Floriań- 
ska ù 1502k 


RAMIENICA nowa trzech- 


piętrowa, — LUKSUSOWY | 


komfort, dochód roczny 
y 000.—, cena 115.000.— GO- 
TOWKĄ 53 000 — dług BGK, 
sprzeda PUSNER BALKEN, 
Kraków, Sabastiana 4, tel. 
142-63. 2581k 


MASZYNY do pisania bin- 
rawe, walizkowe w olbrzy- 
mim wylorze hurtownie 
1 detalicznie poleca „MA. 
SZYNODOM”, Kraków 
Zwierzyniecka 4. 2036k 


KARALUCHY niszczy 1$ 


szczętnie JOK — proszek 
oryginalny. — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków, Plac Nowy. 1416k 


WŁAŚCICIELOM realności 
dostarozam beczki szczelaa, 
pojemności c. 100 L. używa- 
ne Zł 5.50 za sztukę według 
wymogów Obrony Przeciw- 
lotniczej Gazowej. Fabryia 
beczek, telefon 141-84. 2532k 


UA UDOSKONALENIE 
LECZY DE 


SZCZOWYCH 


1$ 


e JEST TRWAŁA NA 
* PRANIE ZWYKŁE 
"i CHEMICZNE 


KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa, SUPĘRKOMFOR- 
TOWA, duży ogród, obok 
Alei Słowackiego, dochód 
8.200.— cena 118.000.— gotów= 
ka 100.000.— sprzeda PO» 
SNER-BALKEN, Kraków, 
Sebastiana 7, tel. 143-63. 
2586k 


MASZYNA do puania wa- 
lizkowa okazyjnie do sprze- 
dania Autykwarnia, Kra- 
ków, Szpitalna 4. 2297 


KILIMY GLINIAŃSKIE, — 
Dywany ręczne, dogodne wa 
runki — Kraków, Rynek 14 
IL p. Nad Deiką, 2576% 
„IGMANDI* — oryginalna 
węgierska woda PRZECZY- 
SZCZAJĄCA przecież jest 
najlepsza. 2005k 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELA- 
ZNE zakupisz — naprawisz 
NAJTANIEJ — Tapicer — 
Węgłowa 3. 2082k 


URZĄDZONA Wytwórnia 
wina i miodu w Krakowie 
w pełnym ruchu na korzyst- 
nych warunkach do sprze- 
dania lub wydzierżawienia 
Zgłoszenia: św Marka 27. 
2289g 


KORZYSTNĘ kupno! Ka- 
mienica nowa, PEŁNOKOM 
FORTOWA bez przenośne- 
go, 34 pokoi, dochód RO= 
CZNY 10.800, cena 125.000.— 
gotówką 100.000.— dług BGK 
sprzeda POSNER-BALKEN, 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
145-68. %83k 


HOTEL: RESTAURACJA 
GOLDKORNA ». współpr. Hotelu Krakowskiego 
WARSZAWA. Bielańska 9. Ttiefon 326-15, 


Bieżąca cicpia woda w każd, m pokoju. 
Ceua Zł. 3.50. 


DOM handlowy I pietrowy, 
plac 340 metr. kwadr. Sklep 
7 metr. x 4.80 x 300. Dwa 
okna wystawowe X0 x 240. 
Garaż automobil. 10 mtr, x 
2.50. 6 pokoi, 1 kuchnia, = 
Iizytem warsztat rzeżnieki 
7 mtr. x 300 x 300 beton, 
podwórze 10 metrów x 6.00 
betonowe. Woda miastowaą, 
wszędzie elektryka. Izba n. 
chłodzenia 162, — wartości 
36.000 franków, pędzone mo. 
torem. Sprzedam wszystka 
za cenę 325.000 franków 
francusk. Płatne może byś 
w Polsce. Ten dom znajdują 
si, w Le Havre (Francja), 
MIASTO PORTOWE, 260.066 
MIESZKANCÓW i dużo 
wielkich fabryk, ADRES: 
J. LICHY 9% RUE VIVIA. 
NI, %6 LE HAVRE (Seine 
iuf.). Bliższe informacje w 
Puisce: J. Z. Lipschütz, Roz- 
wadów wS. Biuro Dzienuł+ 
ków. 2568k 


AAAAAAAA 


KAMIENICA dwupiętrowa, 
dwie oficyny, dochód 7.500,=» 
cena 58.000.— sprzeda PO» 
SNER-BALKEN, Kraków, 
Sebastiana 7, tel. 143-68. 

ZAGRANICZNY grysik dlą 
dzieci. Opakowania celofa« 
nowe. =- Znak ochronny: 
„MURZYN*. Paczka 258 
gramów — 70 groszy. Ceny, 
60%» tańsze od konkurencji, 
pierwszorzędna jakość. Dla 
przekonania dajemy próbki 
GRATIS. R. Nattel, Kra- 


ków, Dietla 50, Telef. 114-45. 


+, WOT 


LODOWNIE 


Konserwatory 


Fabryka: 
Knków, ZOŁKiE WSKIEGO 17 
Sprzedaż: 


SATILER 
GERTRUDY 24. 


Filia: 
Katowice, Starowiejska 3 


POTY > BOY E 

Wolne posady 
MODNIARKA samodzielna 
patychmiast potrzebna. 


Floriańska 25. — 
22297 


„Anga“, 
Tel, 225-48. 


RYSOWNIK zdolny do 
wszelkich prac dorywczych 
poszukiwany. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod 4406". 255g 


PRAKRTYKANTKĘ  przyj- 
mie Dom  Szwajcarskich 
Hattów, Grodzka 14. 2487k 
ZDOLNĄ wykończarkę m— 
przyjmie krawiec damski, 
Wawrzyńca 32. 23102 


ADMINISTRATORA domu, 
rutynowanego z gotówką 
6.000 zł zabezpieczonych bl- 
potecznie — poszukuję. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Lzienuika* pod „,4500"'. 
23135g 


PRZYJMĘ ekspedientkę z 
branży spożywczej wraz 2 
utrzymaniem najchętniej z 
prowincji Zgłoszenia zaraz, 
Sklep spożywczy, Kraków - - 
Prądnik Czerwony, Piłsud- 
skiego 42, między 2—4. 23965 
PRZEDSTAWICIELA na 
Górny Śląsk, Śląsk Cieszyń- 
ski i na Rzeszów, Przemyśl. 
Jarosław do sprzedaży mu 
akołapek poszukuje powa 
ana fabryka” chemiczan -- 
Zgłoszenia do Adm. „No- 
go Dziennika“ pod „4450“. 

292g 


POSZUKUJĘ fachowca ob- 
xhajomionego z obsługą ta- 
bletkarki, ze znajomością 
odpowiednich przepisów po 
trzebnych do wytwarzania 
tabletek farmaceutycznych. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „2575“. 
2575% 
PIERWSZORZĘDNY facho. 
wiec dla fabrykacji reka- 
wiczek skórzanych poszuki- 
wany. Zgłoszenia: „Ręka- 
wiczka* Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek s 


PODRÓŻUJĄCEMU, dob:xo 
wprowadzonemu branży oa- 
czyń kuchennych, oddamy 
dodatkowy, — poszukiwany 
artykuł. Bielsko, akrytka 
148. 2505x 
ZDOLNEGO (uej) samodzie! 
nego (nej) pracownika foto- 


graficznego na prowincję, 


poszukuję. Zgłoszenia z p9- 
daniem warunków do Adm. 
„Nowego Dniennika'* pod 


1.4053". ZW4z 


| 
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Posad poszukują 


i 


| 


| 


O 


WSZECHSTRONNA buchal- 
terka-bilausistka, samodziel 
ua korespondentka polsko- 
u:emiecko-francuskaą — diu- 
goletnia praktyka zagrani- 
cą oraz w kraju, poszukuje 
pracy całodziennej lub go- 
dzinowej. — Propozycje pod 
Rraków, skrytka pocztowa 
58. 2187g 


| POE o E EEEE, 
TANIO szybko i solidnie 
neprawiam RADIOAPARA- 
TY. Zgłoszenia telef. 
206-49. 2907 


ODDAM chlopca zdolnego 
ło praktyki kuśnierskiej — 
lub galanterii skórzanej. 
Łaskawe zgłoszenia: Kra- 
ków, Skrytka pocztowa 67. 

22037 


APLIKANT adwokacki s 
kilkuletnią praktyką pro- 
wincjonalną, samodzielny 
poszukuje patrona. Warun- 
ki bardzo skromne. Zglosze- 
nia Adm. „Nowego Dzienni- 
ka' pod „4311“. 2207g 


OHŁOPIĘC 8 gimn., wysok!, 
silny poszukuje bezpłatnej 
rraktyki w hurtowni ga- 
lanteryjnej, lub bławatnej, 
ewentualaie inne działy. — 
Łaskawe zgłoszenia: Kra- 
ków, Skrytka pocztowa 67. 

2233g 
En AC 
FOTOGRAF pięrwszorzędny 
pracujący też leiką posza- 
kiwany. fosada stała. Zgl: 


szenia: Foto-Sztuka, Roz- 
wadów nu/S. 22479 
NAUCZYCIELKA gimna 


zjalna pozzukuja zajęcia le- 
klerki lub półdniowej gn 
wernerki. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
4401". 2252g 
UWAGA! Przerabiam kape- 
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 8 m. 8. 
1264g 


DR FARMACJI — dyplom 
zagr.. reprezentatywny, — 
praktyka, kaucja, szuka za- 
jęcia, zastępstwa. — Adm. 
„Nowego Dziennika* pod 
„2512*, 2512g 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 23. IV. 1939 


FIRANKI serwety, bieli- 
znę, szlafroki, bluzki wy- 
konuje PIĘRWSZORZĘD: 
NIE według najnowszych 
modeli POLA FREYLICHO- 
WA, Krrków Karmelicka 7, 
m. 1i tel. 188-45. 2438k 
az a 
GORSECIARSTWA wyuczę 
za dopłasą a potem satri- 
dnię w swojej pracowni. — 
„Ala“ — Krakowska ŽL 
2544k 


MODNIARKA samodzielna 
oraz zdolna pomocnica po- 
szukują posady. Zgłoszenia 
Araków, Wolnica 4 u p. M9 
zes IJ piętro. 2bg 


PIERWSZORZĘDNY facho- 
wiec z długoletnią prakty* 
ką, majster na bielnikn, 
farbiarni i wykończalni to- 
warów i przędzy bawełnia- 
nej, wełnianej i lnianej, — 
specjalista od  kotoniny i 
sztucznego jedwabiu „Wi- 
stra“ — przyjmie odpowied- 
nią pracę ewent przystąpi 
do spółki z kapitalistą. — 
Może być na wyjazd. Ofer- 
ty kierować: Sosnowiec — 
gkrytka poczt. 153. 23057 


dów i 


WYKWINTNE obiady — za 
ł zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
123. 2249k 


SPŁOWIAŁA garderobę far- 
buje na nową pod gwaran- 
cja trwałości kolorów Pral- 
nia Chpmiczna „EXPRESS* 
Kraków, Stradom 10 — Te- 
fon 210-04. 257g 


DO stanu doskonałego, d»- 
prowadza gaderobę najwią- 
ksza w Polsce — pralnia 
„Siella“ Kraków, Gołębia 2 

1585g 


OBUWIE... 


BRACIA 


KLEIN 


KRAKÓW 


UL. STAROWIŚLNA 17 


MŁODY inżynier mechanik 
zatrudniony we fabryce 6- 
brabiarek zmieni posadę. --- 


Zgłoszenia pod .,4357** do 
Adm. „Nowego Dziennika" 
22257 


SAMODZIELNA korespon- 
dentka polsko-niemiecka ze 
stenografią szuka posady. 
Zgłoszenia: Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „4389“. 
2g 
UWAGA! W centrum żydo- 
wskim Augustiańska 3 m. 
8 podnoszę oczka w pończo- 
chach na nowoczesnej ma- 
szynie, bardzo starannie | 
po cenach przystępnych. 
EKSPEDIENT branży ga- 
lanteryjnej cbejmie posadą 
z dniem 15 maja. Zgloszenia 
do Adm. „Newego Dzienni- 
ka“ pod „,4390". 2243g 


EMERYTOWANA urzędni- 
czka za utrzymanie z mie- 
szkaniem poprowadzi od 15 
waja administrację pensja- 
natu, korespoudencję pro- 
tagandową, ewent. zajmie 
sie gospodarstwem, biurem 
samotnej zamożniejszcej oso- 
hy. Miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia pod „Godna za- 
ufania* Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 2566k 


to 
SYNONIM ELEGANCJI i 


UCHODŻCA, lat 32, zdrowy, 
zdalny szuka jakiejkolwisk 
pracy. Zna branżę bławat- 
ną. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika“ pod „4346“ 

2301g 


MŁODY energiczny (praco- 
wity) sznka: inkasa, admi- 
nistracji, zastępstwa i t. p. 
Da kaucja 20.000. Zgłosze- 
nia: Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „4499“. 22a 


A. NUSSBAUM 


Krakow, DIETLA 45 


SEKCJA ŻYD.  PIELĘ- 
GNIAREK PRZY ZWIĄZ- 
KU ZAWODOWYM ŻYD. 
PRAC. UMYSŁ. poleca wy- 
kwalifikowane dyplomowa: 
wane Siostry pielegniarki 
do pielęgnowania chorych 
w miejscu 1 na vyjazd. — 
Zgłoszenia: KRAKÓW — 
Gołębia 2/8 tel. 109-97 od 3 — 
21.30. 22943 


PYVYNYYYŃ 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


DYWANÓW i CHODNIKÓW 


TECHNIK budowlany, pro- 
jektant, konstruktor, żelbet, 
5 lat praktyki, poszukuje 
posady. — Zgłoszenia sub 
„.4459* Adm. „Nowego Dziea 
nika“. 228ig 


PIERWSZORZĘDNY ksis- 
gowy, rutynowany bilansi- 
sta, karespondent angielski. 
niemiecki, francuski, z dłu- 
goletnią praktyką, energi- 
czny, wszechstronny orga 
nizatar - statystyk poszu- 
kuje zajęcia. — Zgłoszenia: 
„Organizator-Statystyk' — 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „2474“. Uk 


| 
| 
| 
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TECHNIK dentystyczny po- 
szukuje półdniowej posady 
w Krakowie. Specjalność: 
korony i mostki porcelano- 
we. Zgłoszenia pod „1285'* 
Biuro Ogłoszeń Stattera — 


Rynek 8. HTE 
SIEROTA lat 17, bardzo 
zdolna i pilna ze szkoły 


gcspodarstwa domowego po- 
sżukuje posady w charat- 
terze podkuchennej do pen- 


sjonatu rytualuego. Miej- 
scowość obojętna. Zglosze- 
nia telefon 140-79. 228717 


WYVYVVYYV 


DOSKONAŁOŚCI 


AKCJE: Chodorów, Ziele 
niewski, Siersza, Oikos, Ga- 
zy, 'Tespy, Firley, Chybie, 
Jaworzno, Gazolina, Piase- 
oki, Lokomotywy, Cegielski, 
Nitrat, Niemojewski, Phar- 
ma, PAPIERY państwowe, 
LISTY zastawne — kupuje 
sprzedaje Kantor wymiany 
Henryka SPERLINGA, Kc- 
lektura „KLASÓWKA* 
Kraków, Rynek róg Siennej 

1406k 


OHORZY NA PRZEPUKLI- 
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków, Dietla 
44 I. p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro- 
dzaju suspensoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki, — 
Przyjmuje wszelkie repera- 
cje. Pasiada liczne podzię- 
kowania 201g 
PIERWSZORZĘDNY Za- 
klad krawiecki męski, dam- 
ski Fenomen — wykonuje 
wszelkie roboty solidnie, — 
tanio. Kraków, Stradom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201-87. 
2295x 
ZZ 
DENTYSTA uprawniony da 
firmę, przystąpi od dobrej 
spółki, posiada urządzenie. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika” pod „4485. 
23005 


Glinkę malarską z Zaolzia 
(dawniej czeską) 


dostarczę wagonowo i drobnicowo dla skła- 
sklepów farbiarskich. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Dziennika pod „2548“ 


1 


SZATNIA do wynajęcia od 


Kraków, Ger- 
_ 22992 


1-go maja. 
trudy 8. 


W 
KADIOAPARAT 4 lampowy 
„KOSMOS“ w bardzo do- 
brym stanie bardzo tanio 
du sprzedania. Rejtana 7 — 
I. p. m. 10. 1402 


TOREBKI damskie do pła- 
szczy i kostiumów artysty- 
cznie wykonuję, Dietla 313. 
Tamże odnawianie zniszezo- 
nyoh. 2%655 
S EŃ 
REKLAMOWY TYDZIEŃ 
naprawy dywanów perskich 
kilimów. — Tkalnia chodni- 
ków Langsam, Kraków — 
Józeta 2, Tel. 173-98. 22685 


FORTEPIANY, PIANINA 
STEOI, NAPRAWIA, kon- 
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 148-79. 


eooo T 
WYTWORNIA peruk Zofii 
Singer - Weissowej przonie- 
aioną ną ulicę Krakowską 31 


= 0 
WKŁADKI do płaskich stóp 
pasy rupturowe krajowe i 
zagraniczne najtaniej w fir- 
mie Arnold Gronnor, hurt. 
artykułów gumowych, sani- 
tarnych, chirurg. i ortope- 
dycznych. Kraków, ów. I- 
dziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-59. 932k 


T E.S 
UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
najmodniejsze materiały 
ielskie. KOZŁOWSKI, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 11 — 
Teleofn 148-62, 12135k 


Cina | A 
BIAŁA-BIELSKO, Anonl- 
mowa krawczyni, która w 
zeszłym roku (16. kwietnia 
1938) pisała list do Krako- 
wa, ma teraz odpowiedź na 
poste-restante Biala- pod 
podanymi literami, 293g 


SKÓRZANE KURTKI, obu- 
wie i wszelką galanterię 
skórzaną farbuje systemem 
zagranicznym  FARBIAR" 
NIA WYROBÓW SKÓRZA. 
NYCH, Centrala; Kraków, 
Podgórze, Rynek 12. 2540k 


WOJSKOWE mundury, pe- 
leryny, czapki, pasy, najta- 
niej: CENSOR, Kraków, — 
Szewska 18. 2490k 


PIKOWE rękawiczki i pa- 
ski do sukien wykonuje ar- 
tystycznia — Grodzka 89/1 
godz. 4—1. 230g 


UNIEWAŻNIAM dowód oso- 
bisty wydany przez Magi- 
strat miasta Krakowa as 
nazwisko: Loibl Charlotte, 
ur. 2. X. 1915 w Badenie k. 
Wiednia. 4598 
EKSPORTUJĘ WPROST 
DO ANGLII I AMERYKI! 
Producenci artykułów zdat- 
uych na eksport, jak czę 
ści rowerowych, tanie szkło 
iip. zechcą się zgłosić pod 
n290" Adm. „Nowego 
Dziennika“, 2590k 


EE 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
Diem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . „ miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ima 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. 


0.25. 


Drobne od słowa 10 groszy. 


Dla poszukujących pracy 5 grozzy. 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


„Nowy Dziennik“: Zygmunt kochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. | 


